
Wspaniały eksperyment kosmiczny — zakończony

Czterej bo^stsrow ia  
spotkali sie na Ziemi

Wczoraj wylądował 
„Sojuz-5“ z B.Wołynowem

M O S K W A  P A P . Czw órka radzieckich bohaterów  Kosmosu 
jest już na Z iem i. W  sobotę do swych kolegów dołączył B. W o- 
łynow , lądu jąc  sam otnie na sta tku  „S o ju *-5" , podczas gdy dw aj 
jego towarzysze podróży —  A . Jełis ie jew  i J. Chrunow  —  w y ­
lądo w ali dzień wcześniej na pokładzie sta tku  „S o ju *-4M, do 
którego przesiedli się na orbicie odbyw ając dalszy ciąg podró­
ży  kosm icznej pod dowództwem  W . Szatalow a.
B. W O Ł Y N O W  w y lą d o w a ł w  

sobo tę  o godz. 11 czasu m os­
k ie w s k ie g o  w  u s ta lo n y m  o k rę ­
gu  Z w ią z k u  R adzieck iego, w  od 
le g ło śc i 200 k m  na p o łu d n io ­
w y -z a c h ó d  od m ie jsco w o śc i K u  
s ta n a ja .

W  C E L U  zre a lizo w a n ia  o p e ra c ji 
ze jśc ia  z  o rb ity , w  o k re ś lo n y m  cza­
sie w łą c zo n y  został s i ln ik  h a m u ją ­
c y . 'P o  zak o ń cze n iu  p ra c y  s iln ik a  od 
pom ieszczen ia  o rb ita ln e g o  o d łąc zyło  
się u rzą d ze n ie  lą d u ją c e  z kosm o­
n a u tą . Po  o kre s ie  h a m o w a n ia  w  
atm o s fe rze , system  sp adochronow y  
1 s i ln ik i łagodnego lą d o w a n ia  za ­
p e w n iły  p ły n n e  o b n iżen ie  i  lą d ow a­
n ie  a p a ra tu  w  w y zn a c zo n y m  m ie j­
scu.

C Z W Ó R K A  k o sm o n a u tó w  ra  
d z ie c k ic h  z n a jd u je  się ju ż  w  
m ias te czku  k o sm iczn ym  B a jk o -  
n u r  w  K azachs tan ie .

J A K  się p rzypuszcza , w e w to re k  
lu b  w  środę p rzyb ę d ą  on i do M os­
k w y , gdzie  -  zgo d n ie  z t r a d y c ją * -  
p rze ja d ą  t r iu m fa ln ie  u lic a m i m ia ­
sta z lo tn is k a  na K re m l, serdeczn ie  
w ita n i, p rzez m ieszkańców  sto licy  
Z S R R .

N A J W A Ż N IE J S Z E  re z u lta ty  
lo tu  s ta tk ó w  „S o ju z -4 ”  i  „S o - 
jt 'z -5 ”  są następu jące:

♦  P om yślne" w y k o n a n ie  m a ­
n e w ró w  p oszu k iw a n ia , zb liżę -

Rewelacje „Dany”

T A K  W IĘ C  m a m y  w  Polsce  
w ła s n ą , o ry g in a ln ą  m odą m lo -  
d zie żo w ą , w y lec zo n ą  z k o m i­
sow ych  i  c iu ch o w y ch  k o m p le k ­
sów . S a m a m ło d z ie ż  p rz y jm u je  
j ą  e n tu z ja s ty c zn ie  podnosząc  
do ra ng i s tro jó w  g a low yc h . 
Z re s z tą  w  c a ły m  św iec ie  o grom  
n ą fu ro rą  ro b i s ty liza c ja . W ie l 
k a  to  szansa d la  w y e k s p o n o w a  
n ia  żyw o śc i ł  k o lo ry tu  u b io ­
ró w . W y k o rzy s ta n o  tą  szansą. 
W  za k re s ie  o d z ie ży  d zie w czą ce j 
z ro b iły  to  d w a  z a k ła d y  w a r ­
sza w s ka  i,C ó ra "  i  szczecińska  
„ D a n a " , a k tu a ln i d y k ta to rz y  
te j  d z ie d z in y . P rz y k ła d o w o : re ­
je s tru ją c  o s ta tn ią  te n d e n c ją  do 
s ty liz a c ji p o s ta w iła  „ D a n a ”  na  
f o lk lo r .  I  choć p e łn y  p o ka z  ko  
le k c ji  lu d o w e j d a  w  m a rc u , 
ju ż  te ra z  w ia d o m o , że w y g ra . 
W  św ieży ch , n ie b a n a ln y c h  kon  
ce p c jac h  p ro je k ta n te k  t ra d y c y j  
n e w ie js k ie  s u k ie n k i zw a n e  
c h ło p k a m i zy s k a ły  o p in ie  re w e  
la c y jn y c h .

P O Z O S T A Ł E  M O D E L E  z no ­
w e j k o le k c ji  „ D a n y "  p re z e n tu je  
m y  n a  s tr . 4—5.

O p r. C A F  (jp )  
Z d ję c ie :  A . w ita s z

n ia  i  łą czen ia  s ta tk ó w  ko sm icz­
n y c h ;

♦  U tw o rz e n ie  na  o rb ic ie  za­
ło g o w e j d ośw iad cza lne j s ta c j i 
k o s m ic z n e j;

♦  P rze jśc ie  dw óch  kosm o­
n a u tó w  z jednego  s ta tk u  do 
d ru g ie g o  —  t j  p rze p ro w a d zen ie  
e ks p e ry m e n tu  s tw a rza jące g o  
p rz e s ła n k i d la  w y k o n y w a n ia  w  
p rze s trze n i ko sm iczn e j ta k ic h  
o p e ra c ji, ja k  dos ta rczan ie  ła ­
d u n k ó w , p ra ce  m o n tażow e  i re  
m o n to w e . zam iana  za łóg p ilo to  
w a n y c h  s ta c j i o rb ita ln y c h  lu b  
ra to w a n ie  za łóg w  s y tu a c ja ch  
a w a ry jn y c h .
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Serdeczne pozdrowienia od narodu łotewskiego

Powrót A. Walaszka 
i M. Łempickiego z Rygi
W U B . P IĄ T E K  p o w ró c il i do 

Szczecina z Ł o te w s k ie j S o c ja li­
s tyczne j R e p u b lik i R adz ieck ie j 
1 s e k re ta rz  K W  P ZPR , pos. 
A n to n i W a laszek z m a łż o n k ą ’ i

Pierwsze posiedzenie
paryskiej konierenrji

Impas przełamany
Uzgodnienie spraw 

proceduralnych
P A R Y Ż  P A P . N a  p ie rw s zy m  po­

s ied ze niu  p a ry s k ie j k o n fe re n c ji czte­
rech  w  s p ra w ie  W ie tn a m u  uzgod-; 
n iono  w s zy s tk ie  kw e s tie  procedu­
ra ln e  d alszy ch  o b rad . S p o tka n ie  
t rw a ło  w  sobotę ponad  3 godzin  z 
d w u k r o tn y m i p rz e rw a m i n a t ra d y ­
c y jn ą  ka w ę .

P rze d s ta w ic ie le  U S A  i S a jgonu  
zg o d z ili się w  zasadzie na zw o ła n ie  
posiedzen ia  p le na rn eg o  w  p oczą tk u  
przyszłego  tyg o d n ia , ale o z n a jm ili, 
że d o k ła d n y  te rm in  m uszą uzgodnić  
ze  s w o im i rzą d a m i.

Lekkie obyczaje
fabrykanta 

ciężkich dział
G D Y  f irm a  w y d a w n ic za  K in d le ra  

o p u b lik o w a ła  w  n ie m ie c k im  t łu m a ­
czen iu  ks ią żkę  a m e ry k a ń s k ie g o  p i­
sarza  W illia m a  M an ch e stera  pt. 
„B R O Ń  K R U P P A “ , ks ięgarze w  Es­
sen m u s ie li zo rg an izo w ać  „o b sta ­
w ę “  d rz w i, ab y  o b ro n ić  się przed  
s z tu rm u ją c y m  t łu m e m  k lie n tó w . 
Szczególne za in te res o w an ie  w zbudza  
la  s tro n a  776 k s ią ż k i, g d z ie  a u to r  
p rzy ta c za  w ie le  p ik a n tn y c h  szczegó  
łó w  n a te m a t o rg ii, ja k ie  fa b ry ­
k a n t „ g ru b e j B e r ty “  F r itz  K ru p p  u -  
rzą d za ł w  ro m a n ty c zn e j grocie  na  
C a p ri w  to w a rzy s tw ie  m ło d z iu tk ic h  
p astuszków  w  g rec k ich  stro ja ch .

K ró tk o  je d n a k  t rw a ł ten  sz tu rm  
g d y ż  w k ró tc e  p o te m  f irm ę  K in d le ­
ra  o d w ie d z iło  d w óch  a d w o k a tó w , 
k tó rz y  w  im ie n iu  sp a d ko b ie rcy  kon  
ce rnu  K ru p p a , 30-le tn iego  A rn d ta  
K ru p p a  von  B o h len  u n d  H a ib a c h , 
zażą d a li k o n fis k a ty  u tw o ru . S p raw ę  
za ła tw io n o  p o lu b o w n ie . F irm a  K in -  
d le r  zg o d z iła  się usunąć z k s ią żk i 
443 s ło w a. K się garze w  Essen n ie  
p o trze b u ją  ju ż  w y s ta w ia ć  w a r ty  
przed  d rz w ia m i. (m )

p rze w od n iczący  P W R N  M a r ia n  
Ł e m p ic k i.  U cze s tn iczy li o n i w  
u ro c z y s ty c h  obchodach 50-lec ia  
u s ta n o w ie n ia  w ła d zy  radz iec­
k ie j na Ł o tw ie . Na D w o rc u  
G łó w n y m  delegację  w ita l i  
c z ło n k o w ie  S e k re ta r ia tu  i  Egze 
k u ty w y  K W  P ZP R  o ra z  cz ło n ­
k o w ie  P re z y d iu m  W R N . B y ł 
ró w n ie ż  obecny w ic e k o n s u l 
ZSRR w  Szczecin ie  W . K .  F io ­
dorów .

Po p rz y w ita n iu  się z o becny­
m i, I  s e k re ta rz  K W  P ZP R , u -  
d z ie l i ł p rz e d s ta w ic ie lo w i P o l­
skiego  R a d ia  w  Szczecinie 
k ró tk ie g o  w y w ia d u  (p a trz  zd ję ­
cie). A . W a laszek ośw ia dczy ł, 
że de legac ja  p rz y w o z i m ieszkań  
com Z ie m i S zczec ińsk ie j szcze­
re  i  serdeczne p ozd ro w ie n ia  od 
K o m ite tu  C entra lnego  K o m u n i­
s ty c z n e j P a r t i i  Ł o tw y , rz ą ­
du Ł o te w s k ie j S o c ja lis ty c z ­
n e j R e p u b lik i R a dz ieck ie j 
o raz od społeczeństwa te j re ­
p u b lik i.  Podczas lic z n y c h  ko n ­
ta k tó w  z w ła d z a m i i w  z a k ła ­
dach  p ra cy , delegacja  szczeciń­
ska sp o tka ła  s ię  z w y ra z a m i 
serdeczności i  w ie lk ie j s y m p a tii 
do n a rod u  polsk iego . C z ło n ko ­
w ie  d e le g a c ji u czes tn iczy li w  
im p o n u ją c y c h  obchodach 50-le- 
c ia  w ła d z y  ra d z ie c k ie j na  Ł o t ­
w ie  i  m ie li o kaz ję  spo tkać  się 
ró w n ie ż  z c z ło n k a m i de le g ac ji 
in n y c h  re p u b lik  ra d z ie ck ich  
p rz y b y ły m i n a  u roczys tośc i.

ZSL przed Y  Kongresem

Konferencja prasowa
w WK w  Szczecinie

W  S IE D Z IB IE  W ojew ó d zk ieg o  K o  
m ite tu  Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  
Lud ow eg o  w  Szczec in ie  o d b y ła  się 
w czo ra j k o n fe re n c ja  p ras o w a pod­
czas k tó re j prezes W K  Z S L , poseł 
1. K o n k o le w s k i p o in fo rm o w a ł dz ie ń  
n ik a rz y  o p ra c y  i  p rzyg o to w an iac h  
s tro n n ic tw a  do  V  K o ngresu  Z S L .

N a  te re n ie  w o j. szczecińskiego  
d z ia ła  806 k ó ł Z S L  zrzesza jących  
11 624 cz ło nk ó w , w ś ró d  k tó ry c h  ro i-

Francja proponuje
spotkanie szlerech

w sprawie Bliskiego Wschodu
P A R Y Ż  P A P . Jak  d on ios ła  

A g e n c ja  F ra n ce  Presse, rząd 
f ra n c u s k i za p rop on o w a ł trze m  
in n y m  s ta ły m  cz łonkom  R a dy  
B ezp ieczeństw a N Z  (S tanom  
Z je d no czon ym , W ie lk ie j B r y ­
ta n i i  i  Z w ią z k o w i R a dz ieck ie ­

m u), b y  ic h  p rz e d s ta w ic ie le  w  
Radzie  B ezp ieczeństw a z e b ra li 
się d la  o m ó w ie n ia  p ro b le m u  
B lis k ie g o  W schodu. O św iadcze ­
n ie  te j tre ś c i z ło ż y ł rze czn ik  
fra n c u s k ie g o  M S Z .

n ic y  — pro d u ce nc i s ta no w ią  
p roc. O rg a n iza c ja  szczecińska, choć 
lic zeb n ie  n a jm n ie js za  w kraju, sku 
p ia  n a jw ię k s zy  p rocen t rolników t 
k o b ie t.

P ra ca  p rzed k o n gres ow a trwa od 
k i lk u  m ie s ięc y . W  to k u  ka m p a n tt
w y b o rc ze j w  ogn iw a ch  i  G ro m a d z­
k ic h  K o m ite ta c h  Z S L  w y b ra n o  1 38J 
d elegatów  n a  z ja zd y  p o w ia to w a  
P ie rw s zy  z nieb  odbędzie się 21 bm . 
w  S targa rd z ie , ostatn ie  5 lu teg o  w 
G o le n io w ie  i G ry fin ie . Podczas z ja *  
d ów  delegaci o cen ią  d zia ła lno ś ć  
w ła d z , n ak reś lą  zad a n ia  n a n a jb liż ­
szy o kre s , w y b io rą  n o w e w ładze*  
d elegatów  n a w o je w ó d zk i z ja zd  I  
V  K o ngres Z S L . O rg a n izac ję  szcze­
c iń sk ą  będzie  n a n im  re preze n to ­
w a ć  24 delegatów .

Prezes I .  K o n k o le w s k i p o in fo rm o ­
w a ł ró w n ie ż  o p rzeb iegu  d y s k u s ji 
nad  te za m i na V  Z ja z d  ja k a  od b y­
w a ła  się w  ogn iw ach  Z S L , w  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie . O becn ie  roz­
poczyna się okre s  d ys ku s ji nad  p ro  
je k te m  u c h w a ły  V  K ongresu . Szcze­
gó ln ą  w a g ę  p rz y k ła d a  W K  Z S L  do  
ro z w o ju  h o d ow li, stąd  rzucone h a­
sło : „ k a ż d y  ro ln ik  w p ro w a d za  do  
sw ej o bory je d n ą  d o d a tk o w ą  sztu­
k ę  b y d ła “ . G d y b y  w s zys tk ie  gospo­
d a rs tw a  ro ln e  w  Szczec>ńskiem  zre a  
liz o w a ły  to  has ło  p rzy b y ło b y  n am  
45 tys . s z tu k  b ardzo  po trzebnego  
b y d ła . (aż)

N a tychże
s tro na ch : 8» « I I ceduła# „Grul)«“  i  Peaderosy N a to m ia s t 

na s tro n ie  5: +  Adres: orbita Ziemi
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „B ies zcza d y“  do  Ś w in o ­
u jś c ia  z  M u rm a ń s k a  z a p a ty ta ­
m i,

m /s  „ E lb lą g “ z F ra n c ji Ir ia n  
d i i  z  d ro b n icą ,

m /s  „ N im fa 1̂  z L o n d y n u  z 
d ro b n icą ,

m /s  „ O r la “  z L o n d y n u  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
do  D a n ii  z w ę g le m ,

s/s „ K o ln o “  do D a n ii z w ę ­
g le m ,

s/s „C ie s zy n “  do D a n ii z  w ę  
g le m ,

s/s „Jedność R o b otn ic za"  do 
D a n ii z w ę g lem ,

s/s „ K a lis z “  do  D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „Gniezno*^ do  D a n ii  z  w ę ­
g lem .

Zm arła
Grażyna Bacewicz
W A R S Z A W A  P A P . Polska 

k u ltu ra  poniosła do tk liw ą  stra­
tę. W  piątek  zm arła  w  W arsza­
w ie  w  w ieku  55 la t znakom ita  
kom pozytorka i  skrzypaczka  
G rażyna Bacewicz.

Ciekawy konkurs 
szczecińskie j TV

T E L E W IZ J A  S zc zec in  o rg a n izu je  
k o n k u rs  d la  fo to a m a to ró w  pod n a z ­
w ą  „ P ię k n o  Z ie m i S zc ze c iń s k ie j” . 
F o to g ra m y  p rze d s ta w ia ć  p o w in n y  
p ię k n o  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  za ­
w a r te  w  je g o  p rz y ro d z ie  o ra z  d z ie ­
ła c h  p ra c y  lu d z k ie j.  K o n k u rs  po ­
d z ie lo n y  je s t n a t r z y  ró w n o rzę d n e  
e ta p y . E ta p  p ie rw s zy  — do  10 lu ­
tego  b r„  e ta p  d ru g i — do 10 m a r­
ca , e ta p  trz e c i —  do 10 k w ie tn ia .

L a u re a c i trze c h  p ie rw s zy c h  m ie js c  
ka żd eg o  e ta p u  w e zm ą  u d z ia ł w  k o n  
k u rs ie  f in a ło w y m , k tó re g o  ro z ­
s trz y g n ię c ie  n a s tą p i w  ro c zn ic ę  w y ­
zw o le n ia  S zczec ina —  26 k w ie tn ia  
b ie ż . ro k u .

N a  k o n k u rs  m o żn a  n ad s yła ć fo ­
to g ra m , lu b  se rię  fo to g ra m ó w . Z e  
w z g lę d u  n a w y m a g a n ia  p ro je k c ji  
t e le w iz y jn e j p ro s im y  o n a d s y ła n ie  
o d b ite k  k a d ro w a n y c h  w  p o z io m ie  
n a  p a p ie rze  m a to w y m  w  fo rm a c ie  
18 x  24 cm .

P ra c e  k o n k u rs o w e  n a le ż y  nadsy­
ła ć  w  k o p e rc ie  o p a trz o n e j g o d łem . 
W  d ru g ie j k o p e rc ie , d o łą c zo n e j do  
p ra c y  k o n k u rs o w e j, n a le ż y  podać  
n a zw is k o , ad re s  o ra z  zaw ó d .

L a u re a c i k o n k u rs u  fin a ło w e g o  o -  
t r z y m a ją  n a g ro d y  w  w y so k oś ci 
1 500 z ł, 1 000-. z ł i  750 z ł.

P ra c e  k o n k u rs o w e  n a le ży  n ad s y­
ła ć  na ad re s : T e le w iz ja  Szczecin, 
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  69.

D a ls ze  szczegó ły  w  p ią tk o w y c h  
„ K ro n ik a c h  T y g o d n ia ” T e le w iz ji  
S z c ze c iń s k ie j.

I

Rocznica 
wyzwolenia 
i nagrody dla
alnMeiciw

O to  la u re a t n a g ro d y  l ite ra c k ie )  
L e s ła w  B a rte ls k i. A u to r  k s ią że k  ta ­
k ic h  ja k  L u d z ie  zza  r z e k i” , „ M ie js ­
ce u ro d ze n ia ”  czy „P o w s ta n ie  w a r ­
s za w s k ie” , z a s łu ży ł się n ie w ą tp liw ie  
s to lic y  i  s p ra w y  naszego g ro d u  spo­
p u la ry z o w a ł n a  c a ły  k r a j .  A lb o  L u d ­
w ik  S e m p o liń s k i —  te n  n ie zm o rd o w a  
n y  ty ta n  es trad y , p ro fe s o r P W S T  i 
a u to r  sw o ich  in te re s u ją c y c h  w s p om -  
n ie ń , z n a n y  je s t w  Szczec in ie  n ie  
m n ie j n iż  w  sto lic y . A  M ie c zy s ła w

D Z IE Ń  ro c zn ic y  w y z w o le n ia  W a r­
sza w y p rze b ie g a ł, ja k  co ro k u ,  u; 
b ard zo  m ile j i  o d ś ic ię tn e j a tm o s fe ­
rze  t za w ie ra ł te w s zy s tk ie  a k c e n ty , 
n a  k tó re  p rz y w y k liś m y  lic zy ć . A 
w ię c  n o w e d o m y i  sk le p y , now e  
n a w ie rzc h n ie  u lic  i  la m p y  o ś w ie tle ­
n io w e . d e k o ra c je  zas łużonych  p ra ­
c o w n ik ó w  S t. R N  i  lic zn e  sp o tka n ia  
z  k o m b a ta n ta m i. B y ł w p ra w d z ie  w  
ty m  ro k u  a k c e n t szczególn ie m o cny ,
to  zn a c zy  o tw a rc ie  now ego , p ię k n e  . . -
go d w o rc a  W a rs za w a -W  schodnia , Fogg—w y d a je  m i się z resztą , że  je g o
a le  to  w s zystko , ja k  m ó w ią  w a rs z a - k o n c e rty  o rg a n izo w a ła  szczec ińska  
w ia c y . „ n o rm a lk a ” .

1 W y  w  Szczec in ie  m a c ie  u ro c zy ­
stość w y z w o le n ia , w ię c  zn ac ie  do ­
b rze a tm o s fe rę  tak ieg o  d n ia . Jest na  
to m ias t t ra d y c y jn y  ju ż  zw y c z a j n a ­
g rad za n ia  w  d n iu  ro czn icy  w y zw o lę  
n ia  W a rs za w y  zas łużonych  d la  m ia  
sta lu d z i na po lu  k u ltu ry . N a g ro d y  
m ia sta  sto łecznego W a rs za w y , n ie za ­
le ż n ie  od ich w y so k oś ci (ch o c iaż  i 

m a sw o je  zn ac zen ie ) o c ze k iw an e  
zaw sze z d u żym  za in te re s o w a ­

n io m . Po p ie rw s ze  d la te g o , że  lu b i-  
m i) sw oich t ru b a d u ró w , b ib lio te k a ­
rz y  c zy  a rc h ite k tó w , p c d ru g ie  d la ­
tego, że je s t to  zaw sze n ie sp o d z ian ­
ka . og łaszana w  d n iu  17 s ty c zn ia  o 
g o d zin ie  17.

Są w śród  n ich  lu d z ie , k tó ry c h  zna  
d obrze cała P o ls ka i  m yślę , że u> 
Szczec in ie  też p rz y jm ie c ie  ich  ja k  
sw oich .

1.400 tys. zamiast 3.300 tys. zł

Cena nowoczesnej techniki

k o n c e rty  o rg an izo w ała  
¡.E s tra d a ”  —  czy ż  n ie  je s t  la u re a ­
te m  „o g ó ln o p o lsk im ” ? P od o b n ie  m a  
się rzecz z M a riu s z e m  D m o ch o w ­
s k im , k tó re g o  w ie lu  n a z y w a  ju ż  W o  
k u ls k im  i  z K a z im ie rz e m  G u s ta w em  
Z e m lą , w s p ó łtw ó rc ą  P o m n ik a  P o w ­
s tańców  Sląs/cich.

T y p o w o  w a rs za w s c y  la u re a c i, to

go M ia s ta  i W ie s ła w a  M a k o w s k a  —  
k ie ro w n ic z k a  b ib lio te k i d la  d z ie c i. 
P a n  P io t r  je s t  p rz y ja c ie le m  w szyst­
k ic h  b ib lio f iló w , d o rad c ą  ł  n ie za ­
s tą p io n y m  p rz e w o d n ik ie m  po ry n k u  
w y d a w n ic z y m  w s zy s tk ic h  d o ro s ły ch j 
a  p an i W ie s ła w a  c z y n i to  sam o  
w ś ró d  d z ie c i. T o  są u lu b ie ń c y  W a r­
sza w y . z k tó ry m i lu d z ie  s ty k a ją  się  
b ezpośredn io  n a  co d z ie ń . P ro f . B ro  
n is ła w  W ie c zo rk ie w ic z  i  in ż . Z y g ­
m u n t S tęp ińs k i, to  postac ie  zn ane  i  
p o p u la rn e  p rze z  sw o ją  tw órczość: 
P ro f .  W ie c zo rk ie w ic z  —  ja k o  a u to r i 
„ S ło w n ik a  g w a ry  w a rs z a w s k ie j  
in ż . S tę p iń s k i — ja k o  p ro je k ta n t  w ie  
lu  sy m p aty czn yc h  z a k ą tk ó w  W a rs za  
w y .

N a  zak o ń cze n ie  chcę s tw ie rd z ić j 
że, ja k  w y n ik a  z do ty ch c zas o w yc h  
badań  m o je j p ry w a tn e j sondy , tego ­
ro c zn i la u re a c i cieszą się u zn a n ie m  
w  oczach w s z y s tk ic h , a  n ie  
t a k  p o p rzed n io  b y w a ło .

J A K  J U Z  IN F O R M O ­
W A L IŚ M Y , 16 bm . o db y ło  
się u roczys te  p od n ies ien ie  
b an de ry  na  p ro to ty p o ­
w y m  tr a w le r  ze -z a m ra ż a ln i 
P P D iU R  „ G r y i”  —  m / t  
„ L  a skara ” .

Na z d ję c iu : ban de ra  na
m aszcie  t ra w le ra .

F o to : S t. C IE Ś L A K

Meblowe nowości
z K oszalina

K O S Z A L IN  P A P . K o s za liń s k a  F a ­
b ry k a  M e b li, s p e c ja lizu ją c a  się  do ­
tyc hc zas  w  p ro d u k c ji szaf. t r z y -  
d rz w io w y c h , p rzy s tą p i w k ró tc e  do 
w y tw a rz a n ia  c a łk o w ic ie  n o w yc h , 
p o szu k iw a ny ch  n a r y n k u  as o rty ­
m e ntó w .

Szczegó ln ie  a tra k c y jn e  będ ą , do ­
tychczas n ie  p ro d u k o w a n e  w  k r a ­
ju , se gm entow e m e b le  n a w y s o k i 
p o łys k . D o b ie ra ją c  o d p ow ied n ie  seg 
m e n ty , b ęd z ie  m o żn a  zes taw iać  za ­
ró w n o  s z a fk i, b ib lio te k i i  s to ły  ja k  
fo te le  i  w e rs a lk i.

P ie rw s ze  zes taw y  „s k ła d a n e k “  z  
K o s za liń s k ie j F a b ry k i M e b li  p o ja ­
w ią  się pod k o n ie c  p ie rw sze go  p ó ł­
rocza b r .

W  UB. P IĄ T E K  w  S toczn i 
im . A d o lfa  W a rsk ieg o  d oko na ­
n o  trzec iego  z k o le i p rze sun ię ­
c ia  dźw igu . O pe ra c ja  ta  z a koń ­
czy ła  etap p o rz ą d k o w a n ia  u -  
zb ro je n ia  w  u rzą dze n ia  do 
tra n s p o rtu  p ionow ego  p o c h y ln i 
„O d ra ” . Is tn ie je  w ie le  m e ­
to d  p rzem ieszczan ia  k o n s tru k ­
c j i  d źw ig ow ych . N a jp ro s tszą  
je s t dem ontaż j  p o w tó rn y  m o n ­
taż  na n o w y m  m ie jscu . W  p rz y  
p a d ku  p ra c  za łożonych  w  
S to czn i S zczec ińsk ie j, a d o ty ­
czących z m ia n y  m ie js c a  d la  
trze ch  dźw ig ów , co ko sz to w a ­
ło b y  3 300 tys . z ło ty c h , a p race 
t rw a ły b y  ok. 7 m ies ięcy.

S IĘ G N IĘ T O  J E D N A K  po pom oc  
n a u k o w c ó w  z P o lite c h n ik i S zczeciń­
s k ie j, a k o n k re tn ie  po pom oc zes­
p o łu  K a te d ry  C zęści M a s zy n  i  M e ­

c h a n izm ó w  O k rę to w y c h  p rac u ją ce go  
pod k ie ro w n ic tw e m  doc. in ż . S ta n i­
s ław a S m o try ck ieg o . Zespół zadecy­
d o w a ł:  m o żn a  p rzesunąć d źw ig i bez  
dem o n tażu . T e c h n o lo g ia  przeds ię­
w z ię c ia  b y ła  „ k o ro n k o w a ” . D ź w ig i 
trz e b a  b y ło  podnieść o o k . 0,5 m  
i  n as tę p n ie  p rze to czy ć  n a spe c ja l­
n y c h  ro lk a c h  n a  od ległości k i lk u ­
dzie s ię c iom etro w e. N a jt ru d n ie js z ą  o - 
p e ra c ją  b y ło  podnoszenie — o b liczo ­
no  b o w ie m , że d źw ig  n ie  m oże się 
w y c h y lić  w ię c e j n iż  3 stopn ie  od 
p io n u , a za te m  m a k s y m a ln a  w y so ­
kość je d no ra zo w e go  podn ies ien ia  
je d n e j s tro n y  n ie  m o g ła  w y n os ić  
w ię c e j n iż  4 cm . P rze b rn ię to  je d n a k  
p rze z  w s zy s tk ie  tru d no ś c i. D ziś  
d źw ig i s to ją  n a  n o w yc h  s ta no w i­
sk ach . K oszt p rzes u n ięc ia  w y n ió s ł 
1 400 tys . z ł. P o n a d to  zam ias t 7 m ie ­
sięcy, p ra c e  t rw a ły  6 ty g o d n i. P rz y ­
n io s ło  to  o czyw iście  dalsze oszczęd­
ności. W y c zy n u  n a le ży  p o g ra tu lo ­
w a ć ta k  n a u k o w c o m  z P o lite c h n ik i 
S zc zec iń sk ie j, ja k  i  stoczn iow com . 
T o  b y ła  d o b ra , g ospodarska ro b o ta .

(w it)

T y m  o p ty m is ty c zn y m  a k c e n te m  
koń c zę  dz is ie jszy , ro c zn ic o w y  Ust.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

O brachu nk i 
ZMS-owców 

z  „H yd ro m y“
W C Z O R A J  o d b y ła  sw o je  z e b ra n ie  

s p ra w o zd aw czo -w yb o rc ze  za k ła d o w a  
o rg a n iza c ja  Z M S  d z ia ła ją c a  p rz y  F a ­
b ry c e  U rzą d ze ń  B u d o w la n y c h  „ H y ­
d ro m a ” . R e fe ra t sp ra w o zd aw czy  w y ­
g ło s ił p rzew o d n iczą cy  za rząd u  za-; 
k ład o w e g o  Z M S  —  K . Ł a tw iń s k i.

W  c iąg u  u b ieg łego  ro k u , do  l i ­
czące j 20 osób z a k ła d o w e j o rg an i­
z a c ji, p rz y ję to  100 cz ło nk ó w . Z M S -  
-o w c y  z „ H y d ro m y ”  p o d ję li n a  cześć 
V  Z ja z d u  P Z P R  zo b o w ią zan ia  w y ­
k o n a n ia  szeregu czy n ó w  społecz­
nyc h .

Proces, n ie notow any w  k ro n ika ch  
polskiego sądow nictw a

W  piątek, 17 bm. przed Sądem  W ojew ódzkim  dla w o j. łódz­
kiego rozpoczęła się rozpraw a k arn a  przeciw ko 40-letn iem u  
Stanisław ow i Modzelew skiem u, którego mieszkańcy Łodzi na­
zyw a ją  „w am pirem  z G ałków ka”. Jest to n iezw ykły  proces, 
jakiego nie notow ały jeszcze k ro n ik i polskiego sądownictwa. 
P o raz pierw szy bow iem  staje przed sądem człow iek oskarżo­
n y  o dokonanie d ług iej serii szczególnie bru ta lnych  zabójstw  
kobiet na tle  seksualnym.

z  m ija n y c h  za ro ś li w y s k o c z y ł n a ­
g le  w y so k i, c iem n o  u b ra n y  m ę ż ­
czyzna, w  k tó ry m  p ó źn ie j ro zp o ­
zn a ła  M o dze le w sk ie go . N im  z d ą ży ­
ła  k rz y k n ą ć , zos ta ła  p o w a lo n a  na 
z ie m ię  s iln y m  ciosem  w  sk ro ń . N a ­
p a s tn ik  z d a r ł z n ie j o d z ie ż , w y k rę ­
co n e  do  ty łu  rę ce  s k rę p o w a ł d ru ­
te m  i b ił  ją  g u m o w y m  k a b le m  e le k ­
try c z n y m , a w re s zc ie  p o czą ł dusić . 
D z iew czy n a  o ca la ła  c h y b a  ty lk o  
d la te g o , że  n a ty c h m ia s t u p o zo ro ­
w a ła  w łasną ś m ie rć . Z b ro d n ia rz  o d ­
szed ł p rz e k o n a n y , że  je g o  o f ia r a  
ju ż  n ie  ż y je . N ie  z a p o m n ia ł je d ­
n a k  zabrać je j  z r ę k i  z e g a rk a . T a k  
p o stępow ał w  w ię ks zo śc i p rz y p a d ­
k ó w , ra b u ją c  s w y m  o f ia ro m  p ie r ­
ś c io n k i, o b rą c z k i, a n a w e t to rb y

S tu s tro -n ico w y  a k t  oskarże­
n ia  s ta w ia  M od ze le w sk ie m u  
łą czn ie  17 za rzu tó w . Jest on 
p rzede  w s z y s tk im  oska rżon y  o 
za m o rdo w a n ie  7 k o b ie t, z k tó ­
ry c h  na js ta rsza  m ia ła  87, a n a j­
m łodsza  —  17 la t.  Z a rzu ca  m u  
s ię  ponad to  6 -k ro tn e  u s iło w a n ie  
za bó js tw a , d w a  ro zb o je  i  2 - 
k ro tn e  n ie leg a lne  pos iadan ie  
b ro n i p a ln e j. Podczas ś ledz tw a  
trw a ją c e g o  p rzesz ło  ro k , p ro k u ­
ra tu ra  z g ro m ad z iła  p rz e c iw k o  
oskarżonem u lic z n e  d ow o d y  w i ­
n y , p o w o łu ją c  m . in . o ko ło  stu 
św ia d k ó w . N ie k tó rz y  z n ic h  na 
w ła s n e  oczy w id z ie l i  m o rd e rcę  
w  p o b liż u  m ie js c  z b ro d n i i 
szczegółowo o p is a li je go  w y -  
B łąd.

N a  k a rta c h  a k tu  o s k a rże n ia  o d ­
tw o rz o n o  d ro b ia zg o w o  k a żd ą  z b ro d ­
n ię  zarzu c a n ą  M o d z e le w s k ie m u . D o  
p ie rw s z e j z n ich  doszło 29. V I f .  
1952 r .  w  le s ie  k o ło  m ie js co w o ś c i 
G a łk ó w e k  p o d  Ł o d z ią . O f ia rą  b r u ­
ta ln e g o  m o rd u  p a d ła  ta m  67 -le tn ia  
J ó ze fa  P., z b ie ra ją c a  w  łe s ie  ja g o ­
d y . Ś le d z tw o  u s ta liło , że zb ro d n ia rz  
E a w ló k ł w  rę s tw in e , zg w a łc ił i
za m o rd o w a ł p rz e z  udu sze n ie . Ja k

Wampir z Gałkówka
przyznaje się

do wszystkich zbrodni

U

w y k a z a ła  se kc ja  z w ło k , d e n a tk a  
m ia ła  p o łam an e  że b ra , a  c a łe  je j  
c ja ło  p o k ry w a ły  lic z n e  o b ra że n ia  
i ś lad y  p o b ic ia . Ś w ia d c z y ło  to , że  
n a p a s tn ik  za n im  p o z b a w ił sw ą o f ia ­
rę  ż y c ia , w  s a d ys ty czn y  sposób  
zn ęc a ł się n ad  n ią .

P ó ź n ie j a ż  do p o ło w y  1956 r .  w  
p aru m ie s ię c zn y c h  odstępach  czasu  
n ie z n a n y  w ó w c zas zab ó jc a  d o k o n a ł 
k o ło  Ł o d z i je szc ze 10 n a p a d ó w  na  
sam otne k o b ie ty . 5 z n ic h  zo sta ło  
w  p o d o b n y  sposób za m o rd o w a n y c h , 
a p ię c iu  d a lszy m  o f ia ro m  napaśc i, 
ty lk o  d z ię k i s zc zęś liw em u  zb ie go ­
w i o ko liczn o śc i, u d a ło  się  u n ik n ą ć  
n ie c h y b n e j ś m ie rc i z je g o  rą k .

Z a w a rte  w  a k ta c h  s p ra w y  .zezna­
n ia  n ie do s z ły ch  o f ia r  zb ro d n ia rza  
sa n ie z w y k le  w s trzą s a ją c e . Jedna  
z n ic h  ta k  o p is u je  s p o tk a n ie  z 
„ w a m p ire m ” : G d y  szła p ó źn ym  
w ie c z o re m  u s tro n n ą  p o ln ą  śc ie żką ,

z za k u p a m i i  d ro b n e  p ie n iąd ze .
P od ko n iec 1955 ro k u  ta je m n ic z e  

zab ó js tw a  p o d  Ł o d z ią  u s ta ły . W  10 
la t  p ó źn ie j, 15.1X.1965 r .  do m il ic j i  
w  W ars zaw ie  w p ły n ą ł m e ld u n e k  o 
za m o rd o w a n iu  8 7 -le tn ie j M a r i i  G . 
w  je j  m ie s zk a n iu  p rz y  u l.  S ie n n e j 
87. Z g in ę ła  o n a  p rz e z  ud u sze n ie , a 
je j  zw ło k i w  p o sza rp an y m  .u b ra n iu  
zn a lez io n o  w  w a n n ie  w y p e łn io n e j 
w o d ą . P o d e jrz e n ia  o to  zab ó js tw o  
p a d ły  na s u b lo k a to ra  d e n a tk i, S ta ­
n is ła w a  M o d ze le w s k ie g o , za tru d n io  
neg,o w  M P O , k tó r y  — ja k  się o k a ­
z a ło  — ju ż  ra z  w  1965 r. u s iło w a ł 
z a b ić  staruszkę.

A R E S Z T O W A N Y  M o d ze le w ­
s k i p rz y z n a ł s ię  do zb ro d n i. 
P rz y z n a ł się ta kże  do pozosta­
ły c h  za rzucanych  m u , p o p e łn io ­

n ych  i  u s iło w a n y c h  za bó js tw  
k o b ie t pod  Ł od z ią .

Podczas w iz j i  lo k a ln e j o p o w ie ­
d z ia ł d o k ła d n ie  p rze b ie g  k a żd e j n a ­
paści i  b e zb łę d n ie  w s k a z a ł m ie js ca  
k o le jn y c h  m o rd e rs tw . Jego  zezn a­
n ia  z a jm u ją  w  a k ta c h  d o b ry c h  
k ilk a s e t  s tro n . O p is u je  ta m  ja k  to  
o g a rn ię ty  p rze m o żn ą  c h ę c ią  d o k o ­
n a n ia  n a p a d u , g o d z in a m i b łą k a ł się 
n a p o lac h  k o ło  Ł o d z i, c z a tu ją c  na 
sa m o tne  k o b ie ty . Z aw sze  je d n a k  
w y b ie ra ł m ie js c a  ja k  n a jb a rd z ie j 
d la  s ieb ie  bezp ie czn e , g d z ie  b y  n ik t  
n ie  m ó g ł go  zaskoczyć . Z a p rze c za  
b y  g w a łc i ł sw e  o f ia ry , a le  d a le j 
p rz y z n a je , że  g w a łt  b y ł c e le m  d la  
k tó re g o  w  og ó le  n a p a d a ł n a  k o ­
b ie ty .

C zy  c z ło w ie k , n a  k tó ry m  c iążą  
z a rz u ty  p o p e łn ia n ia  ta k  n ie lu d z ­
k ic h  czy n ó w  je s t n o rm a ln y ?  M o d ze ­
le w s k i b y ł p o d d a n y  w  ub. ro k u  
5-m ie s ięc zn e j o b s e rw a c ji w  S z p ita ­
lu  P s y c h ia tr i i  S ą d o w e j w  G ro d z i­
s k u  M a z . B ie g i; le k a rz e  o rz e k li,  
ż e  poza p e w n y m i o d c h y le n ia m i od 
n o rm y , p o le g a ją c y m i n a  n ie do s ta ­
te c z n y m  w y k s z ta łc e n iu  u czuć w y ż ­
szych , w y b u c h o w o ś c i i  sk łonnośc i 
do sa dyzm u — n ie  s tw ie rd zo n o  u  
osk arżo n e g o  żad n y c h  o b ja w ó w  is t­
n ie n ia  c h o ro b y  p sy ch ic zn e j. P o p e ł­
n ia ją c  zb ro d n ie  ro zp o zn a w a ł on  
w ię c  zn ac zen ie  sw ych  c zy n ó w  i 
m ó g ł ś w ia d o m ie  k ie ro w a ć  sw ym  
p o stęp o w a n iem .

P R Z E D  sądem  St. M o d ze le w ­
s k i p rz y z n a ł się do  p o p e łn ie ­
n ia  zarzucanych  m u  czynów . 
W  czasie w y ja ś n ie ń  p rze d  są­
dem  u ja w n ił m . in . n ie  o b ję tą  
a k te m  o skarżen ia  jeszcze je dn ą  
p róbę  u s iło w a n ia  za bó js tw a  16- 
le tn ie j d z iew czyny .

W  sobotę, w  d ru g im  d n iu  p ro  
cesu, o skarżon y  s k ła d a ł n ad a l 
są d o w i w y ja ś n ie n ia .

N a jw a ż n ie js z e  za d a n ia  n a  ro k  b ie ­
żąc y  — to  sp ra w a  u tw o rz e n ia  
w s zechnicy s p o łe czn o -p o lityc zne j, 
za ję c ie  się  s p ra w ą  a d a p ta c ji spo­
łe czn o -zaw o d o w e j n o w y c h  p rac o w ­
n ik ó w , p rac a  w  d z ie d z in ie  k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w e j. (Jo l)

W O P - ió c i
p rzy ja c ió łm i

harcerzy
W  P O M O R S K IE J  B R Y G A D Z IE  

W O P  o d b y ła  się w  p ią te k , w  24 
ro czn icę w y z w o le n ia  W a rs z a w y  —  
p o d nio sła  u roczystość. 132 h a rc e rzy  
i  15 zu ch ó w  zc szkó l Pogodna (n r  
21, 32 i  58) tu  w ła ś n ie , w  obecności 
z w ie rz c h n ik ó w  b ry g a d y  i  h u fc a  zło ­
ży ło  p rzy rze c ze n ie  h a rc e rs k ie  i  o -  
b ie tn ic ę  zu ch o w ą . A k t  te n  b y ł w y ­
ra zem  w s p ó łp rac y  ja k ą  od la t  p ro ­
w a d z i P o m o rs ka  B ry g a d a  W O P  a  
K o m e n d ą  H u fc a  Z H P  P ogodno. P r z y  
K o le  M ło d z ie ży  W o js k o w e j is tn ie je  
tu  k rą g  in s tru k to ró w  h a rc e rs k ic h  
s k u p ia ją c y  20 ż o łn ie rz y  p ro w a d zą ­
cy ch  b ard zo  a k ty w n ą  p rac ę  z  h a r­
c e rza m i h u fc a  P ogodno, p o d z ię k o ­
w a n ie  za  tę w s półp rac ę; n a  ręce  
z -c y  d o w ódcy P B  W O P  i  p rz e w . 
K o ła  p rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  p rz y  
te j b ry g a d z ie  z ło ży ł k o m e n d a n t  
h u fc a  Pogodno — M . G ro b e ln y  
i  M . K ościcsza p rze w . K o m is ji P rz y ­
ja c ió ł S zk ó ł i M ło d z ie ży  K D  F J Ń  
Pogodno i cz ło ne k  k o m e n d y  h u fc a .

Z -c a  d o w ó d cy  p rz y p o m in a ją c  o  
b o h a te rs tw ie  żo łn ie rzy  w a lc zą c y c h  o 
w olność a  te ra z  p o m ag a jąc yc h  b u ­
d o w ać lepsze życ ie  ży c z y ł h arc e ­
rzo m , ab y  osiągali d o b re  w y n ik i w  
nauce i  w y ro ś li n a  w y ks zta łc o n y ch *  
do b rze  w y c h o w a n y c h  o b y w a te li  
P R L .

W  d ru g ie j części te j  n ie co d z ie nn e j 
z b ió rk i w y s tą p ił zespół a rty s ty c z n y  
P o m o rs k ie j B ry g a d y  z częścią p ro ­
g ra m u  p rzy g o to w y w a n e g o  n a  25-le- 
cie  P R L , a n a  za k o ń cze n ie  m a li go­
ście p o d e jm o w a n i b y l i  h e rb a tk ą  z 
c ia s tk a m i, (aż)
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Jak to było w Kosmosie

Najniezwyklefszy adres:
„Szatałow, orbita Ziemi“
-  a listy i gazety dotarły punktualnie!

N A J N O W S Z Ą  ra d z iecka  w y p ra w a  w  K osm os za p isa ła  w ie le  
n ie tk n ię ty c h  k a r t  k r o n ik i  p o d b o ju  p rz e s trz e n i ko sm iczn e j. 
W n ę trz a  s ta tk ó w  „S o ju z -4 ”  i  „S o ju z -5 ”  ro z s z e rz y ły  h om osfe rę  
(p rze s trze ń , w  k tó r e j może żyć c z ło w ie k ) nasze j p la n e ty  je sz ­
cze o  18 m  sześć. Ż a dn a  in n a  p a ra  dotychczas  zn an ych  s ta tk ó w  
n ie  z b liż y ła  s ię  n a w e t do teg o  w y n ik u .

P O Ł Ą C Z E N IE  s ta tk ó w  n a  o r 
b ic ie  o d b y ło  się w e d łu g  n o w e j, 
t ru d n ie js z e j a le  b a rd z ie j obie­
c u ją c e j p ro c e d u ry . D o tychczas 
z b liż e n ie  s ta tk ó w  nas tę po w a ło  
n ie z w ło c z n ie  po w y s trz e le n iu  
d ru g ie g o  s ta tk u . B y ło  to  os iąg ­
n ię c ie  ra cze j s p e c ja lis tó w  od 
b a lis ty k i ra k ie to w e j,  a n ie  w y ­
n ik  sa m o dz ie ln ych  m a n e w ró w  
s ta tk ó w  na  o rb ic ie . Z b liż e n ie  i  
po łą cze n ie  s ta tk ó w  w  d z ień  po 
w y s trz e le n iu  d ru g ie g o  z n ic h , 
to  k o le jn e  n ie w ą tp liw e  z w y c ię ­
s tw o  nad  p ra w a m i m e c h a n ik i 
n ie b ie s k ie j.

W  C Z W A R T E K  ra n o  ze s ta tk u  
«,Sojuz-:5“  zos ta ła  rzu co n a „ c t im a  
ra d io w a “  — s iln y  s y g n a ł n a p ro w a ­
d za ją c y . N a  te j n ie w id o c zn e j „c u ­
m ie “  „ S o ju z -4 “  zac zą ł się  p rz y c ią ­
gać do  sw o jego  b liź n ia k a . D o  od leg ­
ło ś c i 100 m  zb liże n ie m  k ie ro w a ły  ra  
d a ry , d a lm ie rz e  te le w iz y jn e  i  po ­
k ła d o w e  m a s zy n y  m a te m a ty c zn e .

S z w e d ii te ż  m ają 
swe§o „s a te litę “

S Z T O K H O L M . S zw ed z i są bard zo  
d u m n i z  fa k tu , że w  p rze s trze n i 
ko s m ic zn e j od  p ew nego  czasu k rą ż ą  
s a te lity  Z ie m i n ie  ty lk o  ra d z ie c k ie  
i  a m e ry k a ń s k ie , le cz  t a k ż e ' je d e n  
s zw e d zk i. C o  p ra w d a  t r a f i ł  on  do 
K o sm o s u  p rz y p a d k o w o , a le  n ie za ­
p rze c za ln ie  je s t  szw ed zk ie j p ro d u k ­
c j i .  R zecz w  ty m , że a m e ry k a ń s k i  
ko s m o n a u ta , M ic h a e l C o llin s  w  lip -  
c u  1966 r ., d o k o n u ją c  w  K osm osie  
m a n e w ru  w y jś c ia  z k a b in y  s ta tk u  
ko s m ic znego , w y p u ś c ił z rą k  a p a ra t  
fo to g ra fic z n y  szw e d zk ie j f i r m y  „H a s  
s e lb la d “ . A p a ra ty  te  są zn an e  w  ca­
ły m  św ie c ie  ze s w e j d o sk o na łe j ja ­
ko ś c i. C o llin s o w i n ie  ud a ło  się z ła ­
p a ć  z g u b y , k tó ra  od b lis k o  trzec h  
la t  k r ą ż y  w o k ó ł Z ie m i...

N a s tę p n ie  k ie ro w a n ie  m a n e w re m  
p rz e ją ł p p łk . S za ta ło w . P rz y  od leg ­
łości m ię d z y  s ta tk a m i 40 m  d o w ó d ­
ca „ S o ju z a -4 “  id e a ln ie  w y ró w n a ł  
pręd k o ść  i  w  te j p o z y c ji le c ia ł po­
n ad  10 m in u t.

N a s tę p n ie  s iln ik o m  m a łe j m o cy  
zosta ła  w y d a n a  k o m e n d a  „ p rz y b i­
ja n ie “ . P re c y z ja  tego  m a n e w ru  b y ­
ła  t a k  z n a k o m ita , że  n a s tą p iło  od 
ra zu  p o łąc zen ie  s ta tk ó w  b e z  fa z y  
p rze jś c io w e j. T o  p rzes ko c zen ie  je d ­
n e j o p e ra c ji w y w o ła ło  c h w ilę  k o n ­
s te rn a c ji u  p p łk . S za ta ło w a  — i  spon  
ta n ic zn e  o k la s k i w  o ś ro d k u  k ie ro ­
w a n ia  lo tem .

P o  s z ty w n y m  z w a rc iu  u c h w y tó w  
i  zac is kó w , s ta tk i u tw o rz y ły  je d n ą  
całość k o n s tru k c y jn ą , en e rg etyc zn ą  
i  n a w ig a tó rs k ą . D la  u s ta w ie n ia  b a ­
te r i i  s łone czn y ch  ob u  s ta tk ó w , p p łk .  
W o ły n o w  n a d a ł p o łą c zo n y m  sta t­
k o m  ru c h  o b ro to w y  w  po zio m ie . 
M ó g łb y  ró w n ie  d o b rze  zm ie n ić  w y ­
sokość i  p ła szc zyzn ę o rb ity  te j  p ie r  
w s ze j, sz tu czn e j, z a m ie s zk a n e j w y ­
s e p k i w  p rze s trze n i k o s m ic zn e j, w  
k tó re j p a n o w a ł k l im a t  odeskiego la  
ta ,  fu n k c jo n o w a ły  w e w n ę trz n e  te ­
le fo n y , a „ Z o rz a “  — o śro d e k  n a Z ie  
m i — c zu w a ł n ad  je j  b ezp ie cze ń ­
s tw e m .

D r  in ż . J e lis ie je w  i  p p łk  inż. 
C h ru n o w , k tó rz y  w y s ta r to w a li 
z B a jk o n u ru  w  d z ień  p ó ź n ie j 
n iż  p p łk  S za ta ło w , p rz y n ie ś l i 
m u  do k a b in y  l is t y  od n a jb l iż ­
szych  i  w to rk o w e  n u m e ry  m o­
s k ie w s k ic h  gazet. H is to r ia  pocz 
t y  ś w ia to w e j z ło ty m i z-g łoskam i 
zapisze zapew ne te n  d z ień : do­
ręczono  ko re sp o n d e n c ję  na  n ie ­
z w y k ły  a dres: „S Z A T A Ł O W , 
O R B IT A  Z IE M I ” .

O P R Ó C Z  p ro fe s ji „ k o s m ic zn y c h  l i  
stonoszy“  J e lis ie je w  i  C h ru n o w  pod  
czas g o dzinnego  p rze jś c ia  ze  s ta tk u  
n a  s ta te k  d a l i p o c zą te k  w ie lu  je ­
szcze in n y m  o rb ita ln y m  fa c h o m , 
zo s ta li k o s m ic z n y m i m o n te ra m i, la ­
b o ra n ta m i, fo to g ra fa m i i  ob se rw a­
to ra m i.

O b a j ko s m o n a u c i w y s tą p il i w  no ­
w e g o  ty p u  s k a fa n d ra c h . B y ły  one  
ja k  g d y b y  n ie z a le ż n y m i s ta tk a m i, 
z  a u to m a ty c zn ą  re g e n e ra c ją  tlen u , 
u trz y m a n ie m  c iś n ie n ia  i  te m p e ra tu -

P o  sp ra w d ze n iu , że s k a fa n d ry  
fu n k c jo n u ją  w ła ś c iw ie , o tw a r ty  z o ­
s ta ł w ła z  w  śc ia n ie  p rz e d z ia łu  o rb i­

ta ln e g o  (p rz e z  ten  w ła z  kos m onauc i 
w c h o d zą  do  s ta tk u  n a ko s m o d ro ­
m ie ).

C iś n ie n ie  w  p rze d z ia le  o rb ita ln y m  
sp a d a ło , w y ró w n u ją c  s ię  z p u s tk ą  
p rze s trze n i k o s m ic zn e j. N a jp ie rw  
C h ru n o w , a p ó źn ie j J e lis ie je w  b ez  
stra c h u  p rz e k ro c z y li p róg  s ta tk u . 
P o  „p rze s ia d c e “  k o s m o n au tó w , ja k  
w ie m y , s ta tk i się  ro zd z ie liły .

A L B IN  H Ł Y B A  (A P I)

Równiejsze, ale nie równe z mężczyznami

Włoszki odetchną z ulgą
O B A L O N O  W R E S Z C IE  J E D E N  Z  F IL A R Ó W  p a n ow an ia  

w ło s k ie g o  ś w ia ta  m ężczyzn, je d e n  z ty s ię c y  p rzy w ile jó w  u p ra w ­
n ie ń , p rz y  k tó ry c h  pom ocy s p ra w u ją  w ła d zę  n ad  k o b ie ta m i. 
P o  s ie d m iu  la ta c h  w a h a ń  tr y b u n a ł k o n s ty tu c y jn y  —  w  z m ie ­
n io n y m  s k ła d z ie  —  o g ło s ił ja k o  sprzeczną  z k o n s ty tu c ją  u s ta ­
w ę , p o d k re ś la ją c ą  w  n ie z w y k le  d ra s ty c z n y  sposób ró żn icę  m ię ­
d z y  k o b ie ta m i i  m ężczyznam i w  I t a l i i .

P A R A G R A F  559 ko de ksu  
k a rn e g o  g ło s i m ia n o w ic ie , że 
k o b ie ta , k tó ra  p o p e łn i w ia ro -  
ło m s tw o , p on os i k a rę  ro k u  
w ię z ie n ia . M ężczyźn ie  n a to ­
m ia s t  z d ra da  u cho dz i b e z k a r­
n ie "  D a le j:  je ż e li k o b ie ta  po ­
z o s ta je  p rzez czas d łuższy  w  
n ie le g a ln y m  z w ią z k u , o trz y m u ­
je  2 la ta  w ię z ie n ia . A le  k ie d y  
m ą ż  m a  s w o ją  „b o czną  u lic ę ” , 
sąd  n ie  b ie rz e  żo ny  w  obronę.
I  p o  trz e c ie , m ąż w  w y p a d k u  
z d ra d y  żony m a p ra w o  w y s tą ­
p ić  w  sądzie  o ro zw ó d , je ż e li ło m  w  u p rz y w ile jo w a n y m  s ta - 
n a to m ia s t k o b ie ta  c h c ia ła b y  tu s ie  m ęża s p ow o d ow a ł, że ja k

N O W Y  t r y b u n a ł k o n s ty tu c y jn y  
w y s ze d ł z z a ło ż e n ia , ż e  n ie ró w n o ść  
obu p łc i w o b ec  p ra w a  n ie  ty lk o  
n ie  g w a ra n tu je  je d no ś c i i  t r w a ło ­
ści m a łże ń s tw a , a le  je s t  p r z y w ile ­
je m  m ę ż c z y z n y  i  ja k  k a ż d y  p r z y ­
w i le j  n aru s za  zasadę ró w n o u p ra w ­
n ie n ia .

C O  P R A W D A  ró w n o ś ć  ta  je s t n a  
ra z ie  t y lk o  czę śc io w a , zb ie g ie m  o -  
k o iic zn o ś c i b o w ie m  w  n o w y m  u -  
s łu w o d a w s tw ie  ś w ia d o m ie  c zy  n ie  
u trz y m a n o  p rzep is  z e z w a la ją c y  na  
k a ra n ie  k o b ie ty  p o z o s ta ją c e j w  
z w ią z k u  p o z a m a łż e ń s k im  k a r ą  
d w ó c h  la t  w ię z ie n ia .

A L E  ju ż  te n  p ie rw s z y  w y -

o de jść  od m ęża, je s t to  m o ż li­
w e  je d y n ie , g d y  sp o tk a  ją

W ło c h y  d łu g ie  i  sze ro k ie  k o ­
b ie ty  o d e tc h n ę ły  z u lgą , z w ła -

,,b a rdzo  c ię żka  zn iew ag a ” , co szcza te , k tó r y c h  p o d a n ia  o roz-
p ozo s taw ia  s ą d o w i sz e ro k i m a r­
g ine s  in te rp re ta c j i.

W P R A W D Z IE  a r ty k u ł  29 k o n s ty -

w ó d  z p o w o d u  n ie w ie rn o ś c i 
m a łż o n k ó w  od  la t  za leg a ją  są­
dow e  b iu rk a .

In n a  rzecz że w e  w ło s k im
tu c j i stanowi o równości m ora lnej spo łe cze ńs tw ie  n ie ła tw o  da się i  prawnej w łoskich kobiet i  męz- r . ,
czyzn, w  praktyce sprawa nie jest w y k o rz e n ić  do k o ńca  p rz e k o n a - 
taka prosta. Nie bez znaczenia jest n ie  o p rze w ad ze  ro d u  m ę s k ie -
t u  w p ły w  t r a d y c j i  za p o ż y c z a n e j je ­
szcze od A ra b ó w  i  H is z p a n ó w . P o ­
ję c ie  w ie rn o ś c i ż o n y  w ią ż e  się ze  
w z g lę d a m i b io lo g ic z n y m i —  „ z łe  
p ro w a d ż e n ie ”  n ie w ia s ty  s ta n o w ić
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go n ad  k o b ie c y m . Czego chce­
c ie  —  p o w ia d a ją  p a n o w ie , w z ru  
sza jąc  ra m io n a m i —  sam a n a ­
tu ra  s p ra w iła , że m ężczyzna

„ ło w n ą  z w ie rz y n ą ” , ( j r )

W a żn p  lis t Nasera do N ixo n a

Przywrócenie
stosunków dyplomatycznych
Kair-Waszyngton?

K A IR  P A P . P re z y d e n t Z R A  
N a se r w y s to s o w a ł w a ż n y  l is t  do 
R ic h a rd a  N ix o n a , k tó r y  w  po ­
n ie d z ia łe k  o b e jm o w a ł u rzą d  
p re z y d e n ta  U S A . D obrze  p o in ­
fo rm o w a n y  d z ie n n ik  k a ir s k i 
„ A l  A h ra m ”  p od k re ś la , że w  
liś c ie  z a w a rta  je s t in ic ja ty w a  
szefa  p a ń s tw a  Z R A , k tó ra  może 
p rz y c z y n ić  s ię  do ro zw ią za n ia  
p ro b le m u  b lisko w scho d n ieg o  i  
o tw o rz y ć  d rogę  do po lepszenia  
s to s u n k ó w  e g ip s k o -a m e ry k a ń - 
sk ic h . N ie  w y k lu c z a  się n a w e t 
ponow nego  n a w ią z a n ia  s tosun ­
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  m ięd zy  
K a ire m  a W aszyngtonem , z e r­
w a n y c h  po  a g re s ji iz ra e ls k ie j 
na  p a ń s tw a  a ra b s k ie  (w  r .  1967).

„ A l  A h ra m “  n ie  p u b lik u je  te k s tu  
l is tu , a le  w s k a zu je , że  szef Z R A . 
d a ł do  z ro z u m ie n ia , że za jęc ie  p rzez  
S ta n y  Z je d n o c zo n e  słusznego stano

w is k a  w o b ec  p ro b le m ó w  b lis k o ­
w sch o d n ich  m o że  g ru n to w n ie  zm ie ­
n ić  s y tu a c ję  w  te j s tre fie . P re z y ­
d e n t N a s e r p o d k re ś li ł ró w n ie ż , że 
A ra b o w ie  n ie  d o m a g a ją  się od S ta ­
n ó w  Z je d n o c zo n y c h , b y  s ta n ę ły  po  
ic h  s tro n ie , a le  b y  je d y n ie  z a ję ły  
słuszne s ta no w isk o .

DALEKOPIS
PRZYJAŹNI

♦  B U K A R E S Z T . J a k  w y n ik a  z 
d a n y c h  C e n tra ln e g o  U rz ę d u  S ta ty ­
s ty czn eg o  —  dochód n a ro d o w y  R u ­
m u n ii  je s t  o b e c n ie  5 ra z y  w y żs zy  
n iż  w  1938 r .  W zro s t z a tru d n ie n ia  
lu d n o ś c i o ra z  w zro s t p ła c  d o p ro ­
w a d z ił do  p o z y ty w n y c h  z m ia n  w  
p o z io m ie  ż y c ia  lu d z i p ra c y . W  o k re ­
sie 1961— 1967 p o z io m  p ła c  w zró s ł 
d w u k r o tn ie . W  ż y c iu  ro d z in  ro b o t­
n ic zy c h  n a p ie rw s z y  p la n  w y s u w a  
się  za s p o k a ja n ie  p o trz e b  n ie ż y w n o -  
ś c io w y c h , co  w y ra ż a  się  w  d y n a ­
m ic e  w z ro s tu  w y d a tk ó w  n a a r ty ­
k u ły  n ie sp o żyw cze . Ś w ia d c zy  to  w y  
ra ź n ie  o 'w z ro ś c ie  d o b ro b y tu .

♦  B R A T Y S Ł A W A . J e d yn e  e u ro ­
p e js k ie  z łoża ce nnego op a lu  z p ię k ­
ną o p a le sc en c ją  z n a jd u ją  się w  G ó ­
ra ch  P re s zo w s k ic h  w e  w s chodn ie j 
S ło w a c ji. N a jw ię k s z y  o k a z  z n a le ­
z io n y  w  ty c h  z ło ża c h  w a ż y ł 607 
g ra m ó w . W y s tę p u je  t u  k i lk a  ro ­
d z a jó w  o p a li:  s z la c h e tn y , m le c zn y , 
s z k la n y , w o s k o w y , k tó r e  w s p a n ia ­
łą  o p a le s c e n c ją  w y p ie ra ją  n a r y n ­
ka c h  ś w ia to w y c h  o p a le  a u s tr a li j ­
s k ie  i  m e k s y k a ń s k ie .

♦  M O S K W A . W  ko ń c u  g ru d n ia  
1968 r .  p rą d  e le k try c z n y  zaczęta w y  
fcwarzać p ie rw s za  w  Z S R R  ekspe­
ry m e n ta ln a  e le k tro w n ia  p ra c u ją c a  
d la  e n e rg ii p rz y p ły w ó w  i  o d p ły ­
w ó w  m o rs k ic h . Z n a jd u je  się ona  
n ad  z a to k ą  K is ła ja  n a M o rz u  B a ­
re n ts a . J a k k o lw ie k  m oc e le k tro w ­
n i  n ie  je s t d u ża , sp e cja liśc i ra ­
d z ie c c y  w ią ż ą  z n ią  du że  n a d z ie je :  
w  o p a rc iu  o d o św iad c zen ia  u z y ­
skane podczas p ra c y  tego  la b o ra ­
to r iu m  ch c ą o n i s p ra w d z ić  o p ła ­
ca ln o ść  i  ce low ość b u d o w y  po d ob ­
n y c h  e le k tr o w n i o  zn ac zn ie  w ię k ­
szy ch  m o ca ch  n ad  b rze g a m i m o r ­
s k im i. P ie rw s z a  teg o  ty p u  ra d z ie ­
c k a  e le k tro w n ia  w y p osażona je s t  
w  500 n a u k o w y c h  p rz y rz ą d ó w . Z a  
ic h  po m o cą  s p e c ja liś c i b a d a ją  sk o m  
p lik o w a n e  w a r u n k i  j e j  p ra c y . U z y ­
s k a n e  w y n ik i  są a n a liz o w a n e  n a ­
s tę p n ie  p rz e z  e le k tro n o w e  m a s zy ­
n y  c y fro w e .

Porosi w studni
D E L H I. W  w iosce D h a w a k a r  ko ło  

B h o p a lu  ( In d ie  ś rod k o w e) p ew na  
k o b ie ta , n ie  m o g ąc  znieść bó lów  
p o ro d o w y c h , w s k o c z y ła  do s tu d n i, 
a b y  o d eb ra ć  sobie życ ie . Sąsiedzi, 
za a la rm o w a n i k r z y k ie m , pospieszy­
l i  n a  r a tu n e k  i  w y c ią g n ę li ze  stud ’  
n i n ie do s z łą  sa m o b ó jczy n ię  o raz  
d zie c k o , k tó re  p rzys z ło  ta m  na-  
śwrtat.

S kan d ijn a in o irie
znudzeni zalewem
seksu i  nagości
S Z T O K H O L ty l. S z to k h o lm s k i d z ie ń  

n ik  „E x p res se n “  s tw ie rd za  z n u tk ą  
re zy g n a c ji, że szw ed zk ie  f i lm y  e ro ­
tyc zne , do  n ie d a w n a  b u dzące sensa­
c ję  n a  e k ra n a c h  k in o w y c h  całego  
ś w ia ta , z a c z y n a ją  tra c ić  p o w odzen ie .

A u to rk a  c y tu je  o p in ię  fra n c u s k ie -  
go ty g o d n ik a  „ L ‘E x p res s“  o szw edz  
k ic h  f ilm a c h , k tó r y  u w a ża , że „ w  
ero ty c e  s zw ed zk ich  f i lm ó w  n ie  m a  
ra doś ci, m a ło  je s t ż y c ia “ . In te re s o ­
w a ła  się  o n a  ta k ż e  f re k w e n c ją  na 
s zw ed zk ich  f ilm a c h  w  m ia s ta c h  a -  
m e ry k a ń s k ic h  i  s tw ie rd za , że  f r e k ­
w e n c ja  ta  szy b ko  spada po  p ie rw ­
szy ch  d n ia c h  p o p re m ie ro w y c h . Z re  
sztą  — d o d a je  p a n i B e h re n d tz  — 
ró w n ie ż  pu b lic zno ś ć szw ed zk a  je s t  
ju ż  zn u żo na  za le w e m  seksu  i  n ago ­
ści w  s zw ed zk ich  f ilm a c h . A u to rk a  
p o d kre ś la , że  n a jw ię k s z y m  pow odze  
n ie m  cieszą się w  S zw e c ji i  id ą  n a ­
w e t po p a rę  la t  bez p rz e rw y  f i lm y  
n ie  za w ie ra ją c e  d ra ż liw y c h  scen.

PO  p o m y ś ln y m  lą do w a  
n iu  w  p ią te k , 17 bm . ra ­
d z ieccy  ko sm o na uc i A . Je ­
lis ie je w  (od le w e j) , W . Sza­
ta ło w  i  J. C h ru n o w  pod ­
czas k o n fe re n c ji p rasow e j.

(C A F  - te le fo to  -  P I)

Zbrodniarz mieszka 
w  cichym  dom ku

(W ł. )  Z A C IS Z N A  U L IC Z K A  B o ce l 
schw ighstrasse, p r z y  n ie j p rz y tu l­
n y  je d n o ro d z in n y  d o m e k . T a b lic z ­
k a  in fo rm u je , że  lo k a to re m  teg o  
d o m k u  je s t  d r  G e rk e . „ D e u ts c h e  
V o łk s z e itu n g ”  in fo r m u je  je d n a k  
p o n a d to , że pan  G e rk e  m a  n a  su­
m ie n iu  sporo  o f ia r  z  o k re s u  I I  w o j  
n y  ś w ia to w e j. In f o r m u je  ta k ż e , ż e  
b y ły  p o m o c n ik  i p o d w ła d n y  w  la ­
tac h  1941—42 d r  G e rk e , b y ły  S S -m a n  
W a c h h o lz  zo s ta ł ju ż  p rze d  la ty  sk a  
z a n y  w  N R D  n a  n a jw y ż s z y  w y ­
m ia r  k a r y  za  d o k o n a n ie  m . in . w  
T e re s in ie  m o rd u  n a  w ie lu s e t o f ia ­
ra c h . O c zy w iś c ie  w  m o rd e rs tw a c h  
ty c h  m ia ł  ta k ż e  s w ó j u d z ia ł d r  
G e rk e . za  k tó re g o  w ie d z ą  i  ro z k a ­
ze m  i  p rz y  je g o  w s p ó łd z ia ła n iu  do ­
ko n a n o  z b io ro w y c h  m a s a k r. W y ­
c z y n y  te  m u s ia ły  zostać w y so k o  
o cen ione p rz e z  p rze ło żo n y c h , sko ­
ro  w  1942 ro k u  p an  G e rk e  a w a n ­
s o w a ł n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  
u rzę d u  G e stap o  w  P ra d ze . W ła d z e  
C SR S ju ż  d a w n o  p rz y s ła ły  za c h o d -  
» ¡o n ie m ie c k ie m u  a p a ra to w i śc iga­
n ia  z b ro d n i p e łn ą  d o k u m e n ta c ję  
w o je n n e j z b ro d n ic z e j d z ia ła ln o ś c i 
d r  G e rk e . M ia ło  to  j a k  d o ty ch c zas  
je d e n  t y lk o  s k u te k :  op u śc ił on  p ia  
s to w a n e  w y s o k ie  s ta no w isk o  u rzę ­
d o w e. P rz y ja c ie le  n ie  o p u ś c ili go  
je d n a k  w  p o trz e b ie , lo k u ją c  go n a  
lu k r a t y w n e j  posadzie u b ezp ie cze ­
n io w e g o  a g e n ta . Z a r o b k i w ię c  n a ­
w e t w zro s ły , f lo m ek  p o zo sta ł. P a n a  
G e rk e  m o żn a  zaw sze spo tka ć  n a  
o s ie d lu  S c h ilin g h o ff  k o ło  B ile fe ld ,  
k ie d y  po  z a in k a s o w a n iu  a g e n c y j­
n e j p r o w iz j i  u d a je  się do zac is z ­
nego d o m k u  n a zas łu żo n y  odpo­
c zy n e k . ( In te rp re s s )

Tajniki radzieckiego wywiadu w III Rzeszy (10)

DRUGA TWARZ
IL f I SWIETKOWA

W  nocy, k ie d y  m ia ło  się odbyć lą do w a n ie , S w ie t ło w  i  A n n a  
p o je c h a li sam ochodem  do  starego g robow ca, w  k tó ry m  u k ry ta  
b y ła  ra d ios ta c ja , a by  przekazać depeszę, k tó ra  s ta n o w iła  hasło  
do  rozpoczęcia  a k c j i  kom andosów . S chu ltz , zgodnie  z rozkazem  
A b w e h ry , m ia ł n a ty c h m ia s t p o te m  udać się n a  m ie jsce  lą do w a ­
n ia  i  o czek iw ać n ie m ie c k ic h  sa m o lo tó w . Tym czasem  o św ia dczy ł 
A n n ie , że m u s i w raca ć  do m iasta .

A nn a , k tó re j p od e jrze n ia  w z ro s ły  jeszcze b a rd z ie j, po p o w ro ­
c ie  do T e he ra nu  p o ro zu m ia ła  się z  Resslerem. O bo je  n a ty c h m ia s t 
p o je c h a li z p o w ro te m  do  g robow ca. A le  S w ie t ło w  zd ąży ł ju ż  
u n ie s z k o d liw ić  n a d a jn ik . Z d ą ż y ł też p o in fo rm o w a ć  R os jan  o  
czasie lą d o w a n ia  n ie m ie c k ic h  kom andosów .

S A M O C H Ó D  A N N Y  Ś C IG A N Y  W  D R O D Z E  P O W R O T N E J do  
m ias ta  p rzez sam ochód z ra d z ie c k im i age n ta m i u d e rz y ł w  ba­
lu s tra d ę  m ostu. A n n a  z g inę ła  —  i  n ie  w ia d om o, czy b y ł to  w y ­
pad ek  czy sa m o bó js tw o  n ie m ie c k ie j a ge n tk i, k tó ra , ja k  m ożna  
sądzić, zakochana b y ła  w  S w ie tlo w ie .

W kró tce  p o tem  w  p o b liż u  g ra n ic y  ra d z ie c k o -tu re c k ie j p o ja ­
w i ły  się d w a  n ie m ie c k ie  tra n sp o rto w ce  JU -52 . N a p rz e c iw  —  w y ­
le c ia ły  im  sa m o lo ty  ra d z ieck ie . Jedna  n ie m ie c k a  m aszyna  zosta­
ła  strącona, d ru g ą  zm uszono do p o w ro tu . W  Tehe ran ie  w y w ia d  
ra d z ie c k i z l ik w id o w a ł s ia tkę  szp iegow ską  A b w e h ry . M ię d z y  
Resslerem  a S w ie tlo w e m  doszło  do bezpośredniego s tarc ia .

S p isek  zos ta ł u d a re m n io n y , a z  „D łu g ie g o  S koku ”  pozosta ły  
je d y n ie  p la n y . T rz e j m ężow ie  stanu , k tó rz y  w  T ehe ran ie  bu ­
d o w a li fu n d a m e n ty  p o w o je n n e j rze czyw is to śc i —  za w dz ięcza li 
życ ie  i  bezp ieczeństw o I l j i  S w ie t ło w o w i, a lb o  ja k  k to  w o li,  m a­
jo ro w i W a lte ro w i S c h u ltz o w i z n ie m ie c k ie j A b w e h ry .

N a  m a rg in es ie  te j n ie z w y k łe j h is to r ii ra d z ieck ieg o  K lossa  w a r­
to  dodać, że a u to r k s ią ż k i „S p ise k  p rz e c iw k o  Eurece” , W ik to r  
Jego row , pisze, iż  p u b lik o w a n e  u p rzed n io , fra gm en ta ryczne  ł  
ró żn iące  się od  n in ie js z e j w e rs je  na  te m a t o p e ra c ji „D łu g i S k o k ”  
i  dz ia ła ln o ść  S w ie tło w a -S c h u ltz a , n ie  p o c h o d z iły  z „p ie rw s z e j 
r ę k i” . T y m  w iększe  znaczenie  m a  w ię c  d la  h is to r i i  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j je go  książka.

K O N I E C
O prać . ZtWBA
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Przed Zjazdem ZLP D o c h o d y  i k ło p o t y

Na łamach prasy literackiej
W  P O C Z Ą T K A C H  L U T E G O  W  B Y D G O S ZC ZY  O B R A D O ­

W A Ć  B Ę D Z IE  X V I I  Z J A Z D  Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  P O L ­
S K IC H . W S Z Y S T K IE  O D D Z IA Ł Y  Z W IĄ Z K U  J U Ż  O D  P A R U  
T Y G O D N I P R Z Y G O T O W U JĄ  S IĘ  DO  TE G O  W Y D A R Z E N IA . 
O Ż Y W IO N E  D Y S K U S JE  W Y K R A C Z A J Ą  P O ZA  R A M Y  ŚRO ­
D O W IS K A  P IS A R S K IE G O . Z J A Z D E M  IN T E R E S U J Ą  S IĘ  SZE ­
R O K IE  K R Ę G I O D B IO R C Ó W  L IT E R A T U R Y . O T O  F R A G M E N ­
T Y  K I I .K U  W Y P O W IE D Z I P IS A R Z Y , J A K IE  T R A F IŁ Y  
O S T A T N IO  N A  L A M Y  T Y G O D N IK Ó W  K U L T U R A L N Y C H :

a n i o ce n iać  l i te ra tu ry  P o ls k i L u d o ­
w e j w e d le  d z ia ła ln o ś c i sam ego  
Z w ią z k u , te n  Z ja z d  b ęd z ie  m óg ł 
m ie ć  szczególne zn ac zen ie  d la  spraw  
p o lsk ie g o  p iś m ie n n ic tw a  w spółczes­
nego . N a p is a łe m  „b ę d z ie  m óg ł 
m ie ć ” , p o n ie w a ż  w s zys tk o  tu  za leży , 
w  p ie rw s z y m  rzę d z ie , od sam ych  
p is a rzy -d e le g a tó w . od tego, czy zdo ­
b ę d z ie m y  się n a ja sn e , o tw a r te  spój 
rże n ie  w  p rzeszłość, a le  ta k ż e  w  
p rzys zło ś ć, n a  s u m ien n ą  ocenę do ­
ro b k u  d w u d zie s to p ięc io lec ia , ta k , 
a b y  d a ło  się w y c ią g n ą ć  re a ln e  w n io ­
s k i d la  nas sa m y ch  i d la  w s zys tk ic h  
za in te re s o w a n y c h , a b y  d a ło  się o p rą  
co w ać ja k iś  ch oćby m in im a ln y , a le  
w s p ó ln y  p ro g ra m , a b y  d a ło  się  s iw o  
rz y ć  n o w ą , b a rd z ie j s p rz y ja ją c ą  sp ra  
w o m  l ite r a tu r y  a tm o s fe rę ...

...Ten Zjazd będzie 
mógł mieć szczególne 

znaczenie
W a ln y  Z ja z d  D e le g ató w  Z L P  p rz y ­

p ad n ie  n a p o c zą te k  1969 ro k u , 
a w ię c  ro k u  25 -lec ia  P o ls k i L u d o ­
w e j. I  n ie z a le ż n ie  od tego , w  ja k i  
sposób p o tr a k tu ją  go o rg a n iz a to rz y  
i  in s p ira to rz y , z a b rz m i ja k o  p ie rw ­
szy ( p rz y n a jm n ie j co do  k o le jn o ś c i)  
głos n aro d o w e g o  b ila n su . W ie rz y ć  
b o w ie m  m o żn a, że  ta k i  w ła ś n ie  b i­
lans będzie  p rz e d s ta w io n y  w szyst­
k im  P o la k o m .

J a k k o lw ie k  w ię c  n ie  da się p rz y ­
p o rzą d k o w a ć  ro z w o ju  n a jno w sze go  
p is a rs tw a  p o lsk ie g o  do e ta p ó w  od­
m ie rz a n y c h  k o le jn y m i z ja z d a m i Z L P ;

T A D E U S Z  H O L U J  

(„ 2 y c ie  L ite ra c k ie " )

„Chłopka w  łączkę“ rewelacją sezonu
M i a ł a  t o  b y C j e s z c z e

T A J E M N IC A , a le ja k  d łu ­
go  m ożna u k ry w a ć  p rzed  
d z ie w c z ę ta m i ta k  poc iesza jącą  
d la  n ic h  w ie ść? ! G ło w a  do gó­
r y  p a n ie n k i!  W szys tko  w s k a ­
zu je  na  to, że w  lec ie  69 ro k u  
n ie  będziecie  się u b ie ra ć  m n ie j 
s tro jn ie  n iż... ch łop cy . No, 
w p ra w d z ie  n ie  ja k  w szyscy  
ch łop cy , a le c i, k tó rz y  m odzie  
n ad a ją  ton . M yś lę  tu  przede  
w s z y s tk im  o m ło d z ie ż o w y c h  ze­
spo łach  m u zyczn ych , la n s u ją ­
cych  e le m e n ty  bądź całe p o l­
sk ie  s tro je  lu do w e .

P ra w o  i  m o ż liw ość  noszenia  
s tro jn y c h , s u ty c h , u ro czych  su­
k ie n e k  d a je  d z iew czę to m  „D a ­
n a ”  —  znane w  c a ły m  k ra ju  
szczecińskie  Z a k ła d y  P rz e m y ­
s łu  O dzieżowego. To  w ła ś n ie  w  
ty c h  za k ład a ch , a k o n k re tn ie  w  
w y o b ra ź n i z a tru d n io n y c h  tu  
p ro je k ta n te k  o dz ieży, z ro d z iły  
się, i  n a d a l ro d zą  m ode le , k tó re  
n ie  ty lk o  za pe w n ią  z a k ła d o m  
ła tw y  z b y t, u g ru n tu ją  d ob rą  o 
n ic h  o p in ię , a le  p o d y k tu ją  m o ­
dę. T a k , „D a n a ”  co raz ś m ie le j 
i  p e w n ie j s ięga po la u r  d y k ta ­
to ra  m o d y  m łod z ie żow e j.

W y k o rz y s tu ją c  ten d en c je  do  
s ty liz a c ji s t ro ju  lu do w e g o, a 
jednocześn ie  so nd u jąc  o p in ię  
sam ych  n a s to la te k , p ro je k ta n t ­
k i „D a n y ”  p o s ta n o w iły  p rz y g o ­
tow ać  k o le k c ję  s tro jó w  d z ie w ­
częcych o p a rty c h  na  e lem en ­
tach  lu d o w y c h  ró ż n y c h  re g io -  
n ó w  P o ls k i. N a począ tek ( tu  
w ła ś n ie  zd ra d za m y ta je m n ic ę )  
id ą  „C H Ł O P K I” . Z n a ją  te su ­
k ie n k i wasze m a m y , a le „c h ło p ­
k i” z „D a n y ”  uno ioocześn io ­
ne, wzbogacone w ie lo m a  w s p ó ł­
czesnym i szczegó łam i, ś liczn e !

„ C H Ł O P K I”  p re z e n tu ją  d z ie w c zę ­
ta  n a d w óch  p ie rw s zy c h  z d ję c ia c h . 
Jest to  s u k ie n k a  z b a rd zo  w z o rz y ­
stego m a te r ia łu , n a j le p ie j w  k w ia ­
ty  c s y li łą c z k ę . S p ó d n ic a  b a rd /o  
s ze ro k a , m a rszc zo na  w  pasie , k r ó t ­
ka . C ó ra  szn u ro w a n a  n a  p rzo d z ie , 
d e k o lt  d u ży , o ró ż n y m  k s z ta łc ie . 
S z e ro k ie , b u fia s te  rę k a w y  — k r ó t ­
k ie  a lb o  do  ło k c ia . P od „ c h ło p k ę ”  
t rz e b a  nosić s ze ro k ą , z  fa lh a n a m i  
h a lk ę  (za c zn ie  się k ro c h m a łe n ie  i 
p ra s o w a n ie !). H a lk a  p rzeW ażiń e  
b ia ła , a le  m oże b y ć  ta k ż e  k o lo ro ­
w a . z  tego  sam ego m a te r ia łu , z  ja ­
k ie g o  u s zy te  są fa lb a n k i p rzy  d e ­
k o lc ie  lu b  na tzw . bas k ine e . C zęsto  
ta k a  fa lb a n k a  lu b  h a ft  an g ie ls k i 
k tó ry m  ta k ż e  m o że  b y ć  za k o ń c zo ­
n a  h a lk a  w y s ta je  spod s u k ie n k i.  
D o  „ c h ło p e k ”  nosi się ch u s te czk i 
n a  g ło w ę , fa r tu s z c c z k i, pas y  z ła ń ­
c u c h a m i i „ g w o ź d z ia m i” , k o k a rd y  
z  t y łu .  W szys tko  tn  d a je  s u k ie n k ę  
s tro jn ą , b o g atą , w d z ię c zn ą .

„C H Ł O P K A ”  będzie b om bką  
sezonu: „C h ło p k ę ”  zechce m ieć  
każda  d z iew czyna . C zy będzie  
ją  m o g ła  k u p ić ?  S zyc ie  „c h ło ­
p e k ”  ro zpoczn ie  się w  „D a n ie ”  
w  lu ty m  i  będzie t rw a ć  do m a ­
ja . N a  ry n e k  t r a f i  67 tys . s u k ie ­
nek, w  6 w zo ra ch . W  Szczeci­
n ie  będzie o ko ło  3 ty s ię c y  sz tuk . 
K o le jn y c h  10 w z o ró w  m a  w e jś ć  
na ry n e k  w  le c ie  1970 r .  C zy  
n ie  d a ło b y  się p rzysp ieszyć  te ­
r n  te rm in u ?  (aż)

... Zawodu pisarza 
nie trzeba 

rewaloryzować
. . .W ś c ie k łe  są a g e n tu ry  zag ra n ic zne  

n a n o rm a liz o w a n ie  się s y tu a c ji, od 
w io s n y  p o czą w szy , w  w a rs z a w s k im  
ś rod o w isk u  p is a rs k im . W  ta m te  kon  
ta n ie  m ożna tego i lia c z e j w p is ać  n iż  
n a m in u s . H a m b u rs k a  ro zg ło śn ia  
W  D R  m ó w i o s ta tn io : „ W  Polsce, w  
o d ró żn ie n iu  od  k r a jó w  zac h o d n ich , 
c e n io n y  od d a w ie n  d a w n a  zaw ód  
p is arza  zac zą ł b y ć  sto p n io w o  d e p re ­
c jo n o w a n y . T e ra z  chce się  te n  za ­
w ód  z n ó w  re w a lo ry z o w a ć " . Z  te j  re ­
la c ji d o w ia d u je m y  się o w y s o k ie j ra n  
dze zaw o d u  p is ars k ie g o  w  Polsce, ale  
n ie  o tr z y m u je m y  żad n y ch  dow o d ó w  
n a to , że ta  p ro fe s ja  b y ła  k ie d y ­
k o lw ie k  z le k c e w a żo n a , tęp io n a , po ­
n ie w ie ra n a . P rz e c iw n ie , w  czasie  
n a jc ię żs ze j k r y t y k i  p a ru  n a z w is k  l i ­
te ra c k ic h  sięgano do  p o k ła d u  stu  
in n y c h  n a z w is k  i  c a łe j w s p ółcze sn e j 
l it e ra tu ry , to w a rzy s zą c y c h  zm a ga­
n io m  o k s z ta łt ju t r a  P o la k a ... W  
ty m  sensie zaw o d u  p is arza  w  P o l­
sce n ie  p o trze b a  re w a lo ry z o w a ć , lecz  
ty lk o  ow oce je g o  p ió ra  i  u m y s łu  
p la n o w o  i  s k rz ę tn ie  k o lp o rto w a ć . 
L ic zn ie js ze  n iż  w  a n a lo g ic zny ch  o k re  
sach la t p o p rzed n ic h  s p o tk a n ia  a u to r  
sk ie , lic zo n e  w  s e tk i w  k a ż d y m  w o ­
je w ó d z tw ie , n ie  z a s p o k o jo n y  do k o ń  
ja  p o p y t n a  „ ż y w e  s ło w o ” l ite ra ta  
— tu  z „ w in y ”  p is a rz y  — św iadczą  
o ru c h u  n a p rzó d  w  sto su n k ac h  spo­
łe cze ń stw a  z li te ra tu rą , n ie za le żn ie  
od  ciosów  w y c e lo w a n y c h  w e  w ła d zę  
lu d o w ą  p r z tz  g ru p k i p is a rs k ie  i n ie ­
za le żn ie  od ry k o s z e tu . T y lk o  n a iw n i  
m o g lib y  sądzić , że sp o łeczny ru ch  
za  li te ra tu rą , w  S ze ro k im  w s p ó łd z ia ­
ła n iu  z p is a rz a m i, o d b y w a  się bez 
w ie d z y  i  u d z ia łu  p a r t i i . . .

W Ł A D Y S Ł A W  M A C H E J E K  
(„ Z y c ie  L ite ra c k ie " )

... Klimat wzajemnego 
zaufania

. . .F ik c ją  je s t  sp o łeczny p o d z ia ł za ­
dań  —  P o li ty k a  b ro n i w ła d z y , P i­
sa rze  — p ra w d y . P ra w d a  z d o b y w a ­
na z p o z y c ji, k tó re  są w s p ó ln e , P o ­
l i ty k ę  u z b ra ja . P is a rz  p o d e jm u ją c y  
zad a n ie  spo łeczne , p o d e jm u ją c y  je  
z  w łasnego w y b o ru , m u s i m ie ć  g w a ­
ra n c ję . że będ z ie  m ó g ł p isać serio  
d la  lu d z i p o s ia d a jąc yc h  zasób w ie -  
d zy  o sp o łe cze ń stw ie , w y n ie s io n y  z 
ca łego życ ia . L ite ra tu ra , k tó rą  czy­
te ln ik  m u s i „ u z u p e łn ia ć ” , je s t  lite ­
ra tu rą  n ie  w y s ta rc za ją c ą . F ilm o w c y  
z n a ją  fa c h o w a  p o jęc ie  „ w ie d z y  p o - 
ż a e k ra n o w e j” , ja k ą  m a  w id o w n ia .  
T ę  w ie d zę  m a  t m asa czy te ln ic za .

J A K  D Ł U G O  n ie  o s ią g n ie m y  r e a li­
z a c ji ta k ie g o  w ła ś n ie  d lugofc .low ego  
p rz y ja z n e g o  w ś p ó lk o m b a ta n c tw a  l i ­
te ra tu ry  i  p o lity k i n a  p o lu  p rze o b ra  
że ń  sp o łeczne j św iad o m o ś ci, l i te ra tu ­
ra  ponosić będzie  s tra ty , p o lity k a  
z m n ie js za ć  będzie  sw o je  zys k i...

W a lc ząc  o l i te ra tu rę  za a n g ażo w a n ą  
m u s im y  k o n s e k w e n tn ie  w a lc zy ć  o 
k l im a t  w za je m n e g o  za u fa n ia , n ie  
m o że m y  „ k o le ż e ń s tw e m ”  t łu m a c zy ć  
n a d m ie rn e j to le ra n c ji w o b ec tego, 
co się w ś ró d  nas n ie k ie d y  w y d a ­
rza . W  a tm o s fe rze  w za je m n e g o  zro ­
z u m ie n ia , n a d  k tó rą  w in n iś m y  p ra ­
cow ać, l i te ra tu ra  so c ja lis ty czn a  od ­
n a jd z ie  szansę a u te n ty z m u .

R O M A N  R R A T N Y  
( „ K u ltu ra " )

Nasze sylwetki

„Gruby“ z Ponderosy
WA Ż Y  125 k g  i m a 1,93 m  

w zros tu , ręce ogrom ne 
ja k  ła p y  n ied źw ie d z ia . 

To  Dan Blocker — Hoss C art- 
w rig h t. 400 m ilio n ó w  te le w i­
dzów  p rzepada za D anem , a 
s ym p a tia  ta  p rz y c z y n iła  się do 
tego, że b y ły  s k ro m n y  n auczy­
c ie l s ta ł s ię  ś w ia to w e j s ła w y  
g w ia zd ą  w e s te rnó w .

N A  E K R A N IE  Hoss s p ra w ia  w ra ­
ż e n ie  c z ło w ie k a  c iężko  m yślącego , 
bo k ie d y  je g o  o jc iec  i b ra c ia  ju ż  
d a w n o  z ro z u m ie li i  p o ję l i sy tu a c ję , 
on n ie  ru sza  się z  m ie js c a  i  ro b i 
niem ądra, m in ę . W  rze czy w is toś ci 
je s t  z n ic h  w s zys tk ic h  n a jm ą d rz e j­
s zy . Hoss je s t  z  zaw o du  n a u c zy c ie ­
le m . „ B y łe m  p ra w d z iw y m  b e lfre m  
— m ó w i o sobie. U c z y łe m  h is to r ii. 
M o żec ie  sobie w y o b ra z ić , że z ra c ji  
ro z m ia ró w  w zb u d za łe m  zaw sze sza­
lo n y  re s p e k t w ś ró d  d z ie c i. N ie ra z  — 
k ie d y  je s te m  w  H o lly w o o d  — tę ­
s k n ię  do m o je j m a le j , w ie js k ie j 
s zk o ły  w  Tek sa s ie , gdzie  d z ie w c zę ­
ta  i  ch łop c y  p rzes ią kn ię c i są za p a ­
ch e m  k o n i a podczas p rz e rw  b io rą  
się za  g ło w y  i  toczą b ó jk i ,  a ż  w s zy ­
s tk o  n a o k o ło  f ru w a .

T e le w iz y jn y  Hoss p o chodzi z T e k ­
sasu. T w ie rd z i, on, że lu d z ie  są tam  
w y żs i, g ru b s i i  m o cn ie js i n iż  w s zy ­
scy in n i A m e ry k a n ie .

D a n  B io c k e r  k a żd ą  po d ró ż  do ro ­
dz in n eg o  T ek sa su  d o s ło w n ie  p rze ­
ż y w a . Z  je d n e j s tro n y  m ie szk ań c y  
je g o  ro d z in n y c h  stron  w ita ją  go 
ja k  b o h a te ra  n aro dow ego , u w ie lb ia ­
nego i p o d z iw ia n eg o  p rzec ie ż  przez  
m ilio n y  te le w id zó w , z d ru g ie j s tro ­
n y  je d n a k  n a jc h ę tn ie j p o ła m a lib y  
m u  kości za  to , że n a e k ra n ie  w  
w ie lu  s y tu a c ja c h  p re ze n tu je  się ja k  
p ra w d z iw y  k r e ty n  i  ic h  zd an ie m  
p rzy n o s i T ek sa so w i h ańbę .

P a trz ą c  n a D a n a  tru d n o  u w ie rzy ć , 
że w  te j o g ro m n ej postac i d rze m ią

(W s zy s tk ie  zd ję c ia  — A . W itu s z  — C A F)

M IK R O B A E D E K E R  S Z C Z E C IŃ S K I

Epitafium  dla ruiny
PY T A N IE  D L A  SO C JO LO ­

G Ó W  ( k tó rz y , być może, po ­
d e jm ą  k ie dyś  pow ażne prace  
nad k s z ta łto w a n ie m  się społe­
czeństw a Szczecina i  Pom orza  
S zczecińskiego po 1945 ro k u ) :  
J a k i p ro cen t o b y w a te li zam iesz­
k a ły c h  w  ty m  m ieście  w  ro k u  
1969 sięga sw o ją  pam ięc ią  epo~ 
k i  ru in ?

P Y T A N IE  n ie  z ro d z iło  się n a sk u ­
te k  a b s tra k c y jn y c h  s p e k u la c ji -  za ­
in s p iro w a ł je  co p ra w d a  p rzy p a d e k , 
a le  ja k ż e  c h a ra k te ry s ty c z n y . O tóż  
p arę  d n i te m u  k i lk a  osób, p rz y n a ­
le żn y c h  do p o k o le n ia  p io n ie rsk ieg o  
( je ś li do p o k o le n ia  tego z a k w a lif i ­
k u je m y  lu d z i, k tó rz y  o s ied li!: się w  
S zczec in ie  w  la ta c h  1945-48) w  ta k  
zw a n y c h  ra m a c h  to w a rz y s k ie j po ­
g a w ę d k i z a s ta n a w ia ło  się... k ie d y  
w ła ś c iw ie  z lik w id o w a n o  ru in ę  ste r­
czącą n a  re p re z e n ta c y jn y m  n a ro ż ­
n ik u  p la cu  ż o łn ie rz a  i  a !e i W y z w o -  • 
le n ia  (w ó w cza s J a ro m ira ) , ta m ,  
gdzie  dziś ek s p o n u je  sw e w y ro b y  
sk łe p  „ C e p e lii“ ?

M Ł O D Z IE Ż Y  w yp ad a  p rz y ­
pom nieć, iż  m n ie j w ię c e j w  ty m  
w ła ś n ie  m ie jscu , lecz znaczn ie  
b liż e j je z d n i, z n a jd o w a ła  się on ­
g iś secesyjna ka m ie n ica , zb u rzo ­
na i  w y p a lo n a  do w ysokośc i 
p a rte ru . Ze w zg lę d ó w  bezp ie­
czeństw a pub liczn e go  ru in y  ro ­
zebrano  do w ysokośc i p a rte ru ,

n a ' p a rte rze  n a to m ia s t, a -m ó w ią c  
śc iś le j —  n a  o c a la ły m  n a ro ż n i­
ku , fu n k c jo n o w a ł przez w ie le  la t  
s k le p ik . M a ły , c iasny  han de le k  
spożyw czo-m ieszany, ta k i,  ja k ie ­
go dz iś  n ie  z n a jd z ie m y  n aw e t 
na n a jb a rd z ie j o d le g łych  p e ry fe ­
ria c h . Salceson, śledzie, o gó rk i, 
kapusta  k iszona, czerstw e b u łk i,  
k a rm e lk i... K onsum en tom , k tó ­
rz y  d z is ia j n a rz e k a ją  (zresztą  
n ie  bez ra c j i)  na a s o rty m e n t 
w ę d lin  w  „D e lik a te s a c h ”  c h c ia ł­
b ym  p rzyp om n ie ć , że w  ta m te j 
epoce de lika te sem  p ie rw s z e j 
ra n g i b y ł śledź z beczk i —  lecz 
je s t to  oczyw iśc ie  uw aga na  
m arg ines ie , b o w ie m  g łó w n y m  
tem a te m  fe lie to n u  są — ja k o  się 
rz e k ło  —  ru in y .  A  w ię c  —  k tóż  
z obecnych  o b y w a te li tego m ia ­
s ta  p o t ra f i o d tw o rzyć  w  p a m ię ­
c i ta m te n  czas ru in ?  K to  z re ­
k o n s tru u je  panoram ę  Szczecina  
taką , ja k ą  się w id z i z o k o lic  
M o stu  D ług iego?

C A Ł E  D Z IE L N IC E  M IA S T A  b y ły  
w ów c zas n ic z y m  w ię c e j ja k  ty lk o  
k ilo m e tra m i k w a d ra to w y m i zg ru ch o  
ta n e j p u s ty n i. I  b y ła  to  p u s ty n ia  
ta k  b a rd zo  b e z n a d z ie jn a , że n a w e t  
o sobn icy o b d arze n i o g ro m n y m  z a ­
sobem  w y o b ra ź n i i fa n ta z ji  m a rząc  

o p rzys z ło ś c i o k a z y w a li się b y ć  ca ł­

k o w ity m i m in im a lis ta m i. W  p e rs p ek­
ty w ic z n y m  p la n ie  zagos p od a ro w a n ia  
m ia s ta , o p ra c o w a n y m  przez  szczec iń ­
sk ic h  a rc h ite k tó w  i  u rb a n is tó w , ob ­
szar t .z w . N ie c k i N ie b u s ze w s k ie j, 
g d zie  dziś sp ó łd z ie ln ia  m ie szk an io w a  
„W s p ó ln y  D o m “  m a rtw i się o te re n y  
u z b ro jo n e , p rz e w id z ia n y  b y ł pod... 
z a d rze w ie n ie . M ie liś m y  tu ta j posa­
dz ić  d rz e w k a  i  z a fu n d o w a ć  sobie 
g ig a n ty c zn y  P a rk  K u ltu r y  i  W y p o ­
c zy n k u .

N O  T A K , lecz to  ju ż  je s t p ra ­
w ie  p re h is to r ia . H is to ry c z n ie # 
b liższe  są n a to m ia s t d z ie je  o - 
s ta tn ie j re p re z e n ta c y jn e j ru in y  
w  Szczecin ie : sm ę tne j b u d o w li z 
cze rw o ne j cegły, straszące j na  
w ysp ie  W en ec ji, n a p rz e c iw k o  
D w o rc a  G łów nego. B y ła  to  bu ­
d o w la  zu pe łn ie  n ie a tra k c y jn a  
d la  p rz e d s ię b io rs tw  ro z b ió rk o ­
w ych , szczecin ian ie  się z n ią  n a ­
w e t z ż y li, a liś c i p rz y je c h a ł swe­
go czasu p re m ie r, s p o jrz a ł na to  
z  n iesm ak iem  i  o św iadczy ł, że 
za s w y m  n as tę pn ym  p obytem  
n ie  c h c ia łb y  ju ż  tego oglądać. 
P re m ie r o d je ch a ł —  ru in a  zosta­
ła . A ż  do następnego p rz y ja z d u  
p re m ie ra . W te dy  p rzyp o m n ia n o  
sobie o n ie j  —  i w  try b ie  na ­
ty c h m ia s to w y m  rozebrano  do ­
k ła d n ie  w  c iągu  je d n e j nocy.

B . C H O C IA N O W IC Z

ja k ie ś  tk liw e  u czu c ia  i  że m ó g łb y  
on  m ie ć  n p . ro m a n ty c z n e  p rze ży ­
c ia . A  je d n a k  D a n  tw ie rd z i, że b y ł 
k ie d y ś  za k o c h a n y  w  s w o je j n a u c zy ­
c ie lc e  i n a w e t je j  się o św iad c zy ł. 
N a tu ra ln ie  dosta ł za  to  z w y c z a jn ie  
po uszach.

Z ra ż o n y  D a n  o d su n ął się  od d z ie w  
czą t i  d o p ie ro  w  cze rw c u  1952 r. 
o że n ił e ię  ze s w o ją  n a jm ils z ą  p rz y ­
ja c ió łk ą  D o lp h ie  L e e  P a rk e r .

K IE D Y  Z O S T A Ł  G W IA Z D Ą  -  n a ­
reszcie m ó g ł z re a lizo w a ć  s w o je  m a ­
rze n ie  i  p o lec ieć sa m o lo tem  do  E u ­
ro p y . W  E u ro p ie  n a jb a rd z ie j z a im ­
p o n o w a ły  m u  sa m o ch o d y  i  szyb­
kość, z ia k ą  je żd żą . P o c zą tko w o  
c h c ia ł sob ie  k u p ić  w ło s k ieg o  L a m ­
b o rg h in i, w y c ią g a jąc eg o  300 k m  na 
g o dzinę, doszedł je d n a k  do  w n io ­
sku , że n ie  p o tr a f i ta k im  w o ze m  
je źd z ić . W  A m e ry c e  n ik t  n ie  jest 
p rz y z w y c z a jo n y  do ta k ic h  s zy b k o ­
ści ja k  200 — 300 k m .

D a n  je s t  je d n y m  z n ie w ie lu  a k to ­
ró w , k tó rz y  n ie  m a ją  d u b le ra . N a ­
w e t n a jb a rd z ie j n ie be zp ie czn e  sce­
n y  n a k rę c a  sa m . N ik t  n i«  m o że  go 
w  n ic z y m  zas tąp ić , bo  po p ro s tu  w  
c a łe j K a li fo r n ii  n ie  m a  m ę żczy zny  
podobnego do  D an a .

T a k  ja k  p o zo sta li a k to r z y  B o n a n ­
zy , D a n  B lo c k e r  rza d k o  w id u je  
s w o ją  ro d z in ę . Jego d z ie c i — 15 -ls t-  
n ie  b liź n ia c z k i D e b o ra h  i  D a n a  o- 
ra z  ch łop c y  13 -le tn i D a w id  i  11 -le tn i 
D a r k  n ie  n a z y w a ją  go ta tu s ie m , 
lecz m ó w ią  z w y c z a jn ie  „H oss“ . K ie ­
d y  p rz e b y w a  z n im i — zm u s za ją  gD 
do p o w ta rz a n ia  n ie k tó ry c h  w y ją t ­
k ó w  z B o n a n z y  i  w te d y  c h łop c y  są 
je g o  p rz e c iw n ik a m i. B a rd zo  p rze ję ­
ci s w o im i ro la m i t r a k tu ją  w s zys tk o  
b a rd zo  se rio  i  Hoss „ o b ry w a “  Od 
sw o ich  s y n ó w  b a rd z ie j n iż  podczas  
p ra w d z iw y c h  scen  od ak to ró w .

D A N  B L O C K E R  W IE R Z Y , Że je sz­
cze p rze z  w ie le  la t  b ęd z ie  w y stęp o ­
w a ł w  ro li  H ossa. N ie  m o że  sobie  
w c a le  w y o b ra z ić , że  m ó g łb y  g rać  
kogoś in n eg o , po p ro s tu  w ró s ł w  tę  
postać i często sam  ju ż  n ie  p o tra ­
f i  o d ró żn ić  m o m e n tu , k ie d y  ko ń c zy  
się H oss a  za c zy n a  D a n  B lo c k e r. 
D oszło  do  tego , że  sw o jego  te le w i­
z y jn e g o  o jc a  L o rn e  C re e n e  t r a k tu ­
je  w  p ry w a tn y m  ży c iu  t a k  sam o i  
c zu je  do  n iego  o g ro m n y  re sp ek t. 
„ P e w n ie  to  śm ieszne i sam  je s tem  
z ły  n a  s ieb ie  -  m ó w i D a n , a le  k ie ­
d y  L o rn e  G re e n e  b a c z n ie j m i  się 
p rzy g lą d a  — czu ję , iż  m a m  n ie c z y ­
ste su m ie n ie “ .

N a jm ils z e  h o b b y  D a n a  i  je g o  ro ­
d z in y  to  w y p ra w y  ja c h te m  p e łno ­
m o rs k im  o  d źw ię c zn e j n a zw ie  „ D a i-  
s y “ . D z ie c i p rz e p a d a ją  za  Hoesem , 
k o le d z y  lu b ią  go b a rd zo  a te le w i­
d zo w ie  w p ro s t u w ie lb ia ją  „g ru b as a  
z P o n d eros y“ .

O p ra ć . JA S .

I W  R Z Y M IE  Z N A L A Z Ł A t:  
S IĘ  W  C H W IL O W Y M  Z A ­
W IE S Z E N IU  S P R A W A , 
K T Ó R A  J U Ż  P A R O K R O T ­
N IE  W Y W O Ł A Ł A  W IE L E  
W R Z A W Y : T Z W . P O D A T ­
K I  W A T Y K A Ń S K IE .

R Z E C Z  M A  S W O JĄ  P R E H I­
S TO R IĘ . W  u k ła d a ch  la te ra ń ­
sk ich , k tó re  11 lu teg o  1929 r. 
pod p isa ł M u s s o lin i ze S to lic ą  A -  
posto lską, b y ł ró w n ie ż  a r ty k u ł 
o o dszkodow an iach  d la  W a ty ­
k a n u : 3/4 m ilia rd a  l i r ó w  w  go­
tów ce  i  1 m i lia rd  w e  w ło s k ic h  
o b liga c ja ch  p a ń s tw o w y c h  na o- 
kaziciela. G o tó w k a  ja k  g o tó w ka  
rozeszła się, n a to m ia s t o b lig a ­
c ja m i p e łn o m o cn icy  W a ty k a n u  
o b ra c a li na g ie łdz ie  i  — sku tecz­
n ie , bo dz iś  z ro b iło  się tego ok. 
100 m i lia rd ó w  l ir ó w . W  1935 r. 
w p ro w a d z o n y  zosta ł p od a te k  od 
dochodów  z p a p ie ró w  na oka­
z ic ie la . D o 1942 r. W a tyka n , k tó ­
ry  s top n iow o, d z ię k i ope rac jom  
w s p o m n ia n y m i o b lig a c ja m i, s ta ł 
s ię  posiadaczem  znacznego i  
zróżn icow anego  p o r tfe lu  w a lo ­
ró w  w ło s k ic h  — p od a te k  p ła c ił.

W  1942 M U S S O L IN I. . .  z w o ln ił S to  
lic ę  A p o sto lsk ą  od tego o b o w ią z­
k u , Jak z a k o m u n ik o w a ł p a r la m e n ­
to w i, ze „ w zg lę d ó w  p o lity c zn y c h  
o c h a ra k te rz e  t rw a ły m , a  ta k ż e  n io  
g ąc yc h  za is tn ieć *’, c z y li, ja k  to  z ro ­
zu m ia n o  —  z  chęci p o zy s k a n ia  ła s k  
W a ty k a n u  w  n a d c h od zą ce j g o d z in ie  
k lę s k i.

D O P O K I w e  W ło sze ch  c h a d ec ja  
rzą d z iła  w  p ra k ty c e  sa m a —  stan  
rze czy  po zo sta ł bez z m ia n y , a le  29 
g ru d n ia  1962 r .  p ie rw s z y  g a b in e t  
c e n tro le w ic y  w p ro w a d z ił n o w y  
p o d a te k  od doch o d ó w  z p a p ie ró w  
w a rto ś c io w y c h , tz w . p o d a te k  re -  
d u la r n y , c z y l i  k r ó tk o  —  c e d u łą  ob ­
c ią ż a ją c y  a k c jo n a riu s z y  zag ra n ic z ­
n y c h  w  w y so k oś c i 30 p ro c . d y w i­
d en d y . W a ty k a n  o św ia d c zy ł, że p ła ­
cić  n ie  będ z ie . P o  10 m ie s iąc ac h  
ro k o w a ń  n a s tą p iła  w y m ia n a  n o t 
p o m ię d zy  S e k re ta rz e m  S ta n u  k a rd .  
C ic o g n a n im  i  am b a s a d o re m  W ło ch  
p rz y  W a ty k a n ie , w  k tó re j usta lono , 
że  S to lic a  A p o sto lsk a  b ę d z ie  zw o l­
n io n a  od  o p o d a tk o w a n ia : „zg o d n ie  
z d uche m  naszego k o n k o rd a tu ” , czy  
l i  u k ła d ó w  la te ra ń s k ic h . N a  l ite rę , ja jc 
w ie m y , p o w o ła ć  się n ie  b y ło  m o żn a , 
bo je j . . .  n ie  sta ło  (od  1935 do 1942 W a

,k a n  a n a lo g ic zny  p o d a te k  p ła c ił!) , 
a zn ó w  n a M u sso lin ieg o  z r :  1942 n ie  
b a rd zo  w y p a d ło . N a  p o d staw ie  te j 
w y m ia n y  n o t rząd  w ło s k i zg łosił 
o d p o w ie d n ią  ustaw ę w  p a rla m e n c ie , 
g d zie  rzecz się w a łk o w a ła  aż  do lu ­
tego  1968 r ., k ie d y  to  ost lie cżr iie  
r a ty f ik a c j i  o d m ó w io n o . N ag ro m a­
d zone p o d a tk i za leg łe  za la ta  1H3— 
— 1968 s ta ły  się zad łu że n ie m  z d n ie m  
31 g ru d n ia  ub . r „  acz n ik t  n ie  w ie  
d o k ła d n ie , o ja k ą  sum ę w ła ś c iw ie  
ch o d z i. N a jn iż s z a  ocena o fic ja ln a  
m ó w i o 1,5 m il ia rd a  l ir ó w , t j .  o k . 
2,5 m in  d o i., b y ły  w ic e m in is te r  s k a r  
b u  A n d e r lin i o k re ś la  ją  — od 7 do 
8 m ld  lir ó w .

W A T Y K A N  n a jp ie rw  zn ó w  w y ra -  > 
z ił  o b u rzen ie . P o te m , w  le c ie  1968 
r .  n a s tą p iła  ta jn a  w y m ia n a  n o t. 
T u ż  p rzed  k ry z y s e m  w e  W łoszech  
W a ty k a n  u ja w n ił  s w o je  n o w e sta­
n o w is ko . U z n a ją c  m ia n o w ic ie  postu­
la ty  w ło s k ie  za n ie p ra w n e , S io iie a  
A p o sto lsk a  go d z i się je d n a k  za p ła ­
cić za leg le  p o d a tk i — w  ra ta c h  —  
a le  w  z a m ia n  dom aga się p rz y z n a ­
n ia  je j  s ta tu tu  w y ją tk o w e g o :  o rg a ­
n iz a c ji p o n a d n a ro d o w e j, na w zó r  
m . in ; agend  O N Z . O dchodząc w  
ten  sposób od m o ty w a c ji z n o t z 
r .  1963 i z a m y k a ją c  n ie ja k o  fo r ­
m a ln ie  ep o k ę  p o w o ła ń  n a  M u sśo łi-  
n ie go , W a ty k a n  o tw ie ra  z u p e łn ie  no  
w e  i za w ik ła n e  doss>er.

P IE R W S Z Ą  R Z E C Z Ą , o k tó ­
rą  p y ta ją  ko ła  p ra w n ic z e  i  po ­
lity c z n e  je s t:  czy wobec tego 
W atykan postuluje uznanie ca­
łe j  organizacji kościelnej we  
Włoszech za ponadnarodową, z 
niesłychanymi tego konsekwen­
cjam i w  każdym  sensie, czy też 
ty lko  Stolicy Apostolskiej, która  
by więc n ie  m iała  ju ż  być ro­
dzajem  państwa? E konom iśc i
n a to m ia s t z w ra c a ją  uwagę, że 
o kre ś len ie  s ta tusu  W a ty k a n u  w  
zakresie  gospodarczym  n ie  m o ­
że ju ż  być  ty lk o  sp ra w ą  .»czysto 
rzym ską ” . K o m is ja  b rukse lska  
E W G  też m u s i się w  końcu  w y ­
pow iedzieć choć dotychczas
zgodnie  p rz y m y k a ła  oczy.

N O T U J E  S IĘ  n p . zn a c zn y  eks­
p o rt  p ro d u k tó w  ro ln y c h  do ... W a ­
ty k a n u  —  z F ra n c ji, H o la n d ii , N ie  
m ie ć . W ia d o m o , że o b y w a te le  W a ­
ty k a n u  t y le  n ie  je d z ą : a r ty k u ły  te  
w c h od zą po p ro s tu  n a ry n e k  w ło s ­
k i ,  ty lk o  ż« po  d ro d ze  e k s p o rte rzy  
o trz y m u ją  s u b s yd ia  z F u nduszu
R olnego E W G  za  w y w ó z  p o za g ra ­
n ic e  W sp ó ln o ty , do k tó re j pań s tw o  
W a ty k a n  p rzec ie ż  n ie  n a le ży .

T A K IC H  k o m b in a c ji h a n d lo ­
w ych , g ie łd o w y c h  i p oda tko ­
w y c h  je s t oczyw iśc ie  w ię c e j: 
pod m u ra m i W a ty k a n u  u w iła  
sobie  g n ia z d k o  n ie je d n a  sza jka  
sp e ku la n tó w . O to  n ie  kończące 
się k ło p o ty , zw iązane  z resz tka ­
m i z ie m sk ie j w ła d z y  n a m ie s tn i­
k ó w  Tego, czy je  k ró le s tw o  n ie  
b y ło  z tego św ia ta . K ło p o ty  — 
no ta k ,  a le  i  dochody?

(A R -W E Z )

Krzyżówka nr 3
P o z io m o : l .  P o s p o lity  g a tu n e k  

m c h u , 5. Im ię  m ę s k ie , 8. Z n a n y  re ­
żys er fra n c u s k i, 9. S ły n n y  w odospad , 
10. D rą g a l, 11. M ia s to  w o je w ó d z k ie ,  
13. Z a m y k a  lis tk i p rz y  d o tk n ię c iu , 
15. W s trę t, 18. Je d en  z h it le ro w s k ic h  
o b o zów  za g ła d y , 19. Z n a n y  z e k s tra ­
w a g a n c ji m a la rz  f ra n c u s k i, 22. S a­
n ita rk a , 23. M a rk a  czesk iego  sam o­
chodu , 24. S ta rop o ls  V  g rzecznościo­
w y  z w ro t  do k o b ie ty , 25. Podeszw a.

P io n o w o : l .  M ia s to  w  N R D , 2. M ia  
sto w  U S A  w  s ta n ie  N e b ra s k a , 3. 
P rą d  rz e k i, 4. Ż y w io ło w y  ta n ie c  f ra n  
cu s k i, 5. N ie ja d o w ity  w ą ż  t ro p ik a l­
n y , 6. S k łe p  ty to n io w y , 7. K a m b o -  
d ża ń s k ie  z ło tó w k i, 12. L ite ra c k ie  u 
k ró la  S tas ia , 14. N a jw ię k s z a  w y s p a  
B a le a ró w , 1«. R u c h o m a  s k a ła  do po ­
m ia ru  k ą tó w  u ż y w a n a  w  a s tro n o m ii 
i  g eo d e z ji, 17. N a jw y ż s z y  ty tu ł w ła d ­
có w , 18. M ie js c e  u ro d ze n ia  M a h o m e -

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
adresem  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 do 29 b m . z a d n o ta c ją  n a  k o ­
p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  3“ .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  1

P o z io m o : S a p er, n a b ó j, P a la u , 
grosz, p rz e b itk a , k a p u za , o p ty k a , f i ­
la n tro p , W a rn a , a rgo n , D ia n a , f la -

P io n o w o : S zp a k , p o lip , k a r ib u , 
b ro d a, J a zo n , u szc zelka , g u ta p e rk a , 
a n e m ia , zaw ó d , fa rm a , p ig w a , F in ­
ka .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li: 
A . Szapoezka — S zczec in , u l. G ru ­
d z ią d zk a  20/1, W . S zu lc  — Szczecin , 
u l. K o łłą ta ja  18/8 i D . P ro k o p o w ic z -  
Ś w in o u jśc ie , u l. M a te jk i 8F/8.

R O Z W IĄ Z A N IE * ' K R Z Y Ż Ó W K I N R  49

P o z io m o : K o ro n k a , esauł, m o ty l, 
a rra s , d ra tw a , re d u ta , zw a d a , F lo ra ,  
R u g ia , fa b ry k a .

P io n o w o : F o te l, k o ła c z , sk a la , po ­
t ra w a , fa k tu ra , Y s ta d , ry d e l, T a g o re , 
a rk a n , fa jk a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li: 
A . K ro c ż y k  — Szczec in , u l. P oczto ­
w a  30/1, B . Ś liw a  — S zczec in , u l. Zu- 
pańśkiego  16/11 i A . R a s iń s k i — S ta r ­
g ard , u l. G a rn c a rs k a  8/5.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, 
I I I  p ., p o k . 53.

200 łat Encyklopedii
B rytyjskiej

E N C Y K L O P E D IA  B R Y T Y J S K A  ob ­
ch odziła  w  1968 r .  200 roczn icę  is t­
n ie n ia . W  ce lu  p rz y p o m n ie n ia  sw yc h  
z a ło ży c ie li p rzy g o to w a ła  fa c s im ile  
p ie rw szego  w y d a n ia , z  k tó re g o  obu­
rzo n y  k r ó l J e rz y  I I I  p o le c ił usunąć  
has ło  ^ P o ło żn ic tw o ” . T ę  n a jw ię k ­
szą ś w ia to w ą  e n c y k lo p e d ię  op rac o ­
w u je  obecn ie  10 tys . s p e c ja lis tó w  
p o d  p a tro n a te m  ch ica go w sk ieg o  u -  
n iw e rs y te tu . P ie rw s ze  w s p ó ln e  a n -  
g ie ls k o -a m e ry k a ń s k ie  w y d a n ie  E n ­
c y k lo p e d ii B r y ty js k ie j u k a z a ło  się  
w  1903 r .

astrofizyka
P R A W A  R U C H U  p ię c iu  ro zproszo ­

n yc h  w  G a la k ty c e  sk u p isk  g w ia zd , 
ż k tó ry c h  k a ż d a  z a w ie ra  w ię c e j n iż  
sio  św iec ąc yc h  c ia ł n ie b ie s k ic h , od ­
k r y ł  g ru z iń s k i a s tro fiz y k  R o m an  
D żu g w a s zw ili . G a la k ty k a  z  je j  m i­
lia rd a m i g w ia zd  m a ty lk o  o k . 600 
ta k ic h  s k u p is k . Z b a d a n ie  ich  d yn a  
m ik i m a  w ie lk ie  zn ac zen ie  d la  po ­
zn a n ia  ic h  p o w sta n ia  i ro z w o ju . 
D o ty ch c zas  sk u p is k a  g w ia zd  obser­
w o w a n e  b y ły  w e d łu g  typ o w e go  m o ­
d e lu , k tó ry  n ie  d a w a ł . p re c y z y jn e ­
go o b ra zu  d y n a m ik i poszczególnych  
sy ste r ó w . D ż u g w a s z w ili zb ad a ł sku  
p is k a  g w ia zd , od d a lo n e  od S łońca
0 400 do  900 p a rs e k . S tw ie rd z ił  
p rz y  ty m , że g w ia z d y , p rzes u w a jąc  
się w  p o b liżu  c e n tru m  ro ta c ji b a d a ­
nego sy s te m u , p o ru s za ją  się ja k  cia  
ła  s ta le , je d n a k  cecha ta  z a n iita  
w ra z  z p rzes u n ięc ie m  ssę k u  p e ry fe  
t ło m  sk u p is k a . W y p ły w a  z tego  
w n io s e k , żc s iła  p rzy c ią g a n ia  G a ­
la k t y k i  o d d z ia łu je  t y lk o  n a p e ry ­
fe ry jn e  g w ia zd y  system u.

Jak uniknąć
„choroby

telegrafistów44?
W  N O M E N K L A T U R Z E  M E D Y C Z ­

N E J  znane je s t  t a k ie  o kre ś le n ie , 
ja k  „ c h o ro b a  te le g ra f is tó w “  — scho 
rże n ie  o rg a n izm u , p o w sta jąc e  n a  
s k u te k  p rz e b y w a n ia  w  zas ięgu  s il­
n y c h  p ó l w y s o k ie j często tliw ości. 
Szczegó ln ie  s z y b k i ro z w ó j ra d io lo ­
k a c j i ,  te le w iz j i  i  in n y c h  d z ie dz in  
e le k tro n ik i sp o w o d o w a ł znaczne  
zw ię ks zen ie  lic z b y  osób z a tru d n io ­
n yc h  p rz y  a p a ra tu rz e  w y tw a rz a ją ­
ce j p o la  e le k tro m a g n e ty c zn e  w y so ­
k ie j często tliw ości. S ta ło  się w ię c  
p iln e  s tw o rze n ie  le k k ic h , p ro s tyc h  
w  k o n s tru k c j i i czu łyc h  u rząd ze ń , 
k tó re  u m o ż liw iły b y  w y k o n y w a n ie  
p o m ia ró w  n a tę że n ia  p o la  e le k tro ­
m a gn e ty czn e g o  n ie bezp iecznego  d la  
o rg a n izm ó w  ż y w y c h , w y zn ac zan ie  
m ie js c  szczeg ó ln ie  n ie b e zp ie c zn y c h  
d la  p ers o n e lu  o ra z  o kre ś la n ie  s k u ­
teczności e k ra n o w a n ia .

P rz y rz ą d  ta k i  s k o n s tru o w a li n a u ­
k o w c y  z P o lite c h n ik i W ro c ła w s k ie j. 
M ie r n ik  je s t  o p a te n to w a n y  i  p r o ­
d u k o w a n y  w  n ie w ie lk ic h  ilościach  
p rzez  Z a k ła d  T e le tra n s m is ji P rz e ­
w o d o w e j. P o lite c h n ik a  poszu k u je  
je d n a k  p ro d u c e n ta  o znaczn ie  W ię k  
szym  p o te n c ja le  p ro d u k c y jn y m .  
M ie r n ik i w ro c ła w s k ie  są b o w ie m  
p o trzeb n e  w  k a ż d y m  za k ła d z ie  p ra ­
cy» w y k o rz y s tu ją c y m  u rzą d ze n ia  
d u że j m o cy  w y s o k ie j często tliw ości
1 n a le ż y  w  n ie  w y p os aży ć  w s zys t­
k ie  s tacje  s a n ita rn o -e p id e m io lo g ic z ­
ne, k o n tro lu ją c e  w a ru n k i b e rp ie -  
czeńsw a p ra c y .

Bakterie rozkładają 
tworzywa sztuczne
J E D E N  z a m e ry k a ń s k ic h  in s ty tu  

tó w  m ik ro b io lo g ii s p e c ja lizu je  się w  
p o s zu k iw a n iu  b a k te r ii , k tó re  b y  m o  
g ły  b io lo g ic zn ie  ro zk ła d a ć  tw o rz y w a  
sztuczne.

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do p o lim e ró w  
n a tu ra ln y c h , sztuczne p o łączen ia  
ch e m ic zn e  o d p orne  są n a d z ia ła n ie  
w iększośc i m ik ro o rg a n iz m ó w . Odpo  
W ied n ie  b a k te r ie  b y ły b y  szczegól­
n ie  p rz y d a tn e  do  o c h ro n y  w ó d , 
g d y b y  b y ły  zd o lne do b io log icznego  
ro z k ła d a n ia  d e te rg e n tó w , to  jest 
c h e m ic zn yc h  ś ro d k ó w  p io rą cy ch , 
k tó re  są co ra z  b a rd z ie j m a sow o  sto 
sow ane w  p rze m y ś le  i w  gosp o d ar­
s tw a ch  d o m o w y c h . O c zyw iśc ie  zasto  
sow ane m ik ro o rg a n iz m y  m u szą  b y ć  
b io lo g ic zn ie  n ie s zk o d liw e . N ie k tó re  
d a jąc e  się zastosow ać ro d za je  b a k te  
r i i  zo s ta ły  ju ż  w y n a le z io n e .

Wodospad- olbrzym
Z A  P O M O C Ą  sa m o lo tu  zn a le ­

z io no  w  tro p ik a ln e j d ż u n g li w  
od leg łośc i 250 k m  od s to lic y  b r y ­
ty js k ie j G u a n y  wodospad K a le -  
te u r, m a ją c y  230 m . Jest on 4 
ra zy  w yższy  n iż  N ia g a ra  (51 m) 
i  2 ra z y  n iż  w odospad W ik to r i i  
(103 m ).

FO D O B N O  a m e ry k a ń ­
s k ie m u  m ieszczu cho w i 

ja jk o  n ie  bardzo  się ju ż  
k o ja rz y  z k u rą , p odobn ie  
ja k  w y d a je  m u  się m le k o  
p ro d u k te m  s tr ic te  p rz e m y ­
s ło w y m . D a le ko  n am  do  
ta k ie g o  s tan u  rzeczy, a le  
p rzec ież i  p o ls k ie m u  m ie ­
szk a ń c o w i m ia s t p rz y d a je  
się od czasu do  czasu ' po­
g lą d o w a  le k c ja  na  tem a t 
„ ja k  ro śn ie  b e fs z ty k  nasz 
pow sze d n i” . O s ta tn io  z 
p rz y je m n o ś c ią  w y s łu c h a ­
łe m  w ła ś n ie  ta k o w e j z m a ­
łego  e k ra n u , a  n ie  b y ł to  
b y n a jm n ie j te le w iz y jn y  
k u rs  ro ln ic z y  —  fa c h o w y  
p ro g ra m  d la  p ro fe s jo n a li­
s tów , lecz szczecińska po ­
z y c ja  „O D  W S I D O  W S I” , 
p rz y g o to w a n a  i  p ro w ad zo ­
n a  p rzez  red . W ito ld a  
Lendz iona . P ro b le m a ty k ę  
ro ln ą  p rz y w y k ło  uw ażać  
się  za, d e lik a tn ie  m ó w ią c  
n ie z b y t p as jo n u jącą , a le  
p rzec ież p rz y k ła d  W ic h e r­
ka  —  N o w ic k ie g o  p rz e k o ­
n u je  nas codz ienn ie  naocz­
n ie , iż  z  pozo rn ie  n a jd rę t-  
w ie jsze go  te m a tu  ja k im  
je s t h y d r  o -m e te o ro lo g ia  
m ożna u c z y n ić  se nsa cy jn y  
„d re szczow iec ”  w  n a jle p ­
szym  znaczeniu  ty c h  s łów . 
N ik t  oczyw iśc ie  n ie  w y m a ­
ga, a b y  s p ra w y  dotyczące  
ta k  p rzec ież is to tn y c h  p ro ­
b le m ó w  ja k  p ro d u k c ja  i 
h o d o w la  ro ln a , b ila n s  zbo­
żo w o-pa szo w y, itp .  p rz y ­
b ie ra ły  na m a ły m  e k ra n ie  
fo r m y  z H itc h c o c k a  ro ­
dem . a le i n t e r e s u j ą ­
c e g o  sposobu ic h  p rze d ­
s ta w ia n ia  m a m y  c h yba  
p ra w o  dom agać się. W y d a ­
je  się, iż  s k ro m n y  p ro g ra m  
„O d  w s i do w s i”  te n  po ­
s tu la t  s p e łn ia ł, a  chociaż  
być  może p ro w a d z ą c y  tu  i  
ó w dz ie  d a w a ł się pon ieść  
n ieco  z b y t n ieu za sad n ion e j 
e u fo r ii,  to  je d n a k  w  sum ie  
p o ru s z y ł, w ra z  ze s w y m i 
ro z m ó w c a m i, w ie le  c ie k a ­
w y c h , n o w y c h  i  w a żnych  
s p ra w , n a d a ją c  ca łośc i 
p ros te , c zy te ln e  fo rm y .

W  P R O G R A M IE  O G Ó L ­
N O P O L S K IM  n ow a , k o ­
rz y s tn a  d la  w s z y s tk ic h  
c h yba  re fo rm a . M yś lę  tu  o 
z m ia n ie  sys tem u  p od aw a ­
n ia  in fo rm a c j i  sp o rto w y c h , 
k tó r y  s ta je  s ię  ter, iz  b a r­
d z ie j e la s tyczn ie jszy , b a r­
d z ie j now oczesny. Rzecz 
polega  w  sk ró c ie  na ty m , 
iż  z lik w id o w a n a  zosta je  
„N ie d z ie la  s p o r to w a ” , na  
k tó rą  s y m p a ty k  s p o r tu  cze 
k a ł do późna w  nocy  ja k  
na  zb aw ien ie , a k tó rą  z 
k o le i n ie - k ib ic  u w a ż a ł, w  
p rz y p a d k u  g dy  p rze dz ie la ­
ła  m u  ja k ie ś  c ie kaw e  p ro ­
g ra m y , za z ło  konieczne. 
O d dz iś  i n f o r m a c j e  
sp o rto w e , a w ię c  l i  ty lk o  
sam e „s n c h e ”  re z u lta ty ,  
z n a jd o w a ć  się będą we  
w s z y s tk ic h  d z ie n n ik a c h  T V  
(m a  to  np. szczególn ie  
is to tn e  znaczenie  la te m , 
g dy  w ie le  sp o tka ń , np. 
e k s tra k la s y  p iłk a r s k ie j roz  
g ry w a n y c h  je s t p rzed  po ­
łu d n ie m  i  ic h  re z u lta ty ,  
p rz y  o p e ra ty w n e j p ra ­
c y  T V , p o w in n y  znaleźć  
się ju ż  w  d z ie n n ik u  o godz. 
12), n a to m ia s t M A G A Z Y N  
S P O R T O W Y  z a w ie ra ją c y  
k o m e n ta rze  do w y d a rz e ń  
n ie d z ie ln y c h , o m ó w ie n ia , 
w y w ia d y ,  f i lm o w e  re la c je , 
i tp . og lądać  b ęd z ie m y w  
k a żd y  p o n i e d z i a ł e k .  
T e n  p o d z ia ł je s t k o le jn y m ,  
po n ie w ą tp liw y c h  sukce­
sach „S tu d ia  o l im p ijs k ie ­
go” , d ow odem  iż  w  d z ia le  
s p o rto w y m  T V  coś w y ra ź ­
n ie  „ ru s z y ło  s ię”  na  lepsze  
z  czego, ja k o  p rz y s ię g łe m u  
k ib ic o w i p rz y c h o d z i m i t y l ­
k o  c ieszyć się.

V O X
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Duch w drużynie jest bojowy!

zaw odn ików  R a jdu  M onte C a rloM. Kielec o przygotowaniach
di w io s e n n e j  p r e m ie r y  l ig e w e j  U M P IN E N I JEGO „SMB"

- sensacją wieczoru» P L E B IS C Y T O W E J  „Z ło te j  te m a t p rz y g o to w a ń  P og o n i do —  N ik o g o  n ie  w o ln o  
D z ie s ią tce ”  1968 ro k u  z n a - z b liż a ją c e g o  się  „s ie d m io m ilo -  le kcew ażyć . W ie rzę , że -

n am  
-  ja k

la z ło  s ię  m ie jsce  i  to  dość w y -  w y m i k ro k a m i”  sezonu w io s e n - zawsze —  szczecińscy k ib ic e  p o -  
s o k ie  d la  p iłk a rz a . S zczec iń - nego. Nasz ro zm ó w ca  je s t w  zostaną  w ie rn i P og o n i i  s tw o - 
s k ic h  I - l ig o w c ó w  re p re z e n tu je  z n a k o m ite j k o n d y c ji f iz y c z n e j i,  rz ą  na  try b u n a c h  d o b ry  k i i-
W  k o n k u rs ie  M a ria n  K IE L E C , 
od la t  c zo ło w y  z a w o d n ik  d ru ­
ż y n y  P ogoni.

W y k o rz y s tu je m y  o ko liczn o ś ­
c io w ą  w iz y tę  M a ria n a  w  re ­
d a k c j i  „K U R IE R A ” , b y  p rze ­
p ro w a d z ić  z p o p u la rn y m  p i łk a ­
rz e m  b ły s k a w ic z n y  w y w ia d  na

u śm ie ch a ją c  się, z a pe w n ia : m a t, ta k  b ardzo  p o trz e b n y  d ru ­
ż y n ie  w  d e c y d u ją c y c h  o l ig o -

R o z m a w ia ł:
Józef K R U S Z O N A

Pozdrowienia
dla szczecińskich 

wioślarzy
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e ra c ji 

T o w a rz y s tw  W io ś la rs k ic h  z  siedzibą  
w  M o n tre u x  (S z w a jc a r ia )  p rzes ia ­
ła  n a  rę ce  p rezesa O Z T W  w  Szcze  
e in ie , H ie ro n im a  C eg ie ls k ie g o  p is ­
m o  z  ży c z e n ia m i n o w o ro c zn y m i d la  
szczec iń s k ic h  w io ś la rz y , za łą c za ją c  
zap ro s zen ie  n a  lic zn e  w  ty m  sezo­
n ie  re g a ty  m ię d zy n a ro d o w e .

P is m o  p o d p is a li: p re z y d e n t F IS  A , 
p . T h o m a s  K e lle r  i s e k re ta rz  gene  
r a ln y  p . C h a rle s  R io lo . ta)

Matusiak z Arkonii
wygrał „strefówkę“

w tenisie stołowym
16 Z A W O D N IK Ó W , po  8 z K o sza­

l in a  i  ze  S zc zec in a, w z ię ło  u d z ia ł 
w  tu rn ie ju  s tre fo w y m  w  te n is ie  sto 
lo w y m , b ęd ą cy m  e lim in a c ją  do I I I  
O g ó ln o p o lsk ie go  T u rn ie ju  K la s y f ik a  
c y jn e g o  w  R a d o m iu .

W  ro z g ry w k a c h  s ta rto w a ła  pe łna  
c zo łó w k a , w  k tó re j z a b ra k ło  je d y ­
n ie  K a z im ie rz a  A d a m c z a k a  z W is k o r  
clu i  R y d zy ń s k ie g o  z  A rk o n ii .

D O S K O N A L E  w y p a d li p in g p o n -  
g iś ci szczecińscy, k tó rz y  z a ję li cz te ­
r y  p ie rw s ze  m ie js ca . Z w y c ię z c ą  t u r  
n ie ju  zo s ta ł „ a r k o ń c z y k “  M a r e k  M a  
tu s ia k , z w y c ię ż a ją c  w  g rze  b a ra żo -  
w e j Z d z is ła w a  K ro c za  z C za rn y c h  
2:1 . T rz e c im  b y ł M .  G rz e s ia k  ze  
S p a rty  G ry fic e , k tó r y  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w y p rz e d z ił T a d e u sza  G ru s zczy ń  
s k ie g o  z W is k o rd u .

D o p ie ro  5 m ie js ce  z a ją ł w  tu rn ie ­
j u  z a w o d n ik  k o s za liń s k i J e rz y  S ier  
p iń s k i z M ia s tk a .

Z a w o d n ic y , k tó rz y  z a ję li d w ie  
p ie rw s z e  lo k a ty , w y je ż d ż a ją  n a  tu r ­
n ie j do  R a d o m ia . U w a ż n y m  sędzią  
za w o d ó w  s tre fo w y c h  b y ł Jó ze f 
F r e y . (a)

Otwarte mistrzestwa
MKS Ogniwo w zapasach

D Z IŚ  w  sa li g im n a s ty c zn e j h a li 
S p o rto w e j odbędą się  o tw a r te  m i­
s trzo s tw a  M K S  O g n iw o  w  zapasach  
w  s ty lu  k la s y c z n y m . W  zaw odach  
ty c h , poza z a p a ś n ik a m i szczec iń­
s k ie g o  O g n iw a , w e zm ą  ta k ż e  u d z ia ł 
z a w o d n ic y  B u d o w la n y c h  Szczec in , 
L K S  Z ie lo n i S ta rg a rd  i  w o lińs k ieg o  
W ik in g a . P o c zą te k  im p re z y  o  godz. 
W . ( ja -g r )

Brydżyści
otworzyli sezon
P R Z Y  U D Z IA L E  33 p a r  szczeciń  

sc y  b ry d ż y ś c i z o rg a n iz o w a li tu r-  
n ie j  „ o tw a rc ia  sezonu“ , p rz e p ro w a ­
d z o n y  w zo ro w o  p rz e z  sędziego A  
S zu m s kieg o . Z a k o ń c z y ł się on  z w y ­
c ię s tw e m  p a ry  E . B an a s iń s k i — R . 
F o ry c  (A r k o n ia , S p a rta ) -  954 p k t. 
p rz e d  p a rą  M .K lim c z a k  -  M . Z ab o ­
ro w s k i (S p a rta )  -  883 p k t .  i  L .  P ia ­
s e c k i — J . S za re k  (B u d o w la n i)  -  
882 p k t.

P rze d  tu rn ie je m  w rę czo n o  n a g ro ­
d y  c zo ło w y m  za w o d n ik o m  1968 r  
S ą  to :  d ru ż y n o w y  m is tr z  o krę g u  
i ,B L O T K A “  G O L E N IÓ W  (J . B e tle -  
je w s k i, T .  R y li , J . W ę g rz y n , Z . Z y g  
m a ń s k i) , m is trz  o k rę g u  p a ra m i A . 
K u lik o w  — K . S ty p u ła  (B u d o w la n i) ,  
m is trz  o k rę g u  p a r  m ix to w y c h , B . 
Ł a k o w ic z  — J .  B e m b e n is ta  (S p a r ta ),  
in d y w id u a ln y  m is tr z  o k rę g u  M . Z a ­
b o ro w s k i (S p a r ta ) .

W  k o le jn y m  d łu g o fa lo w y m  tu r ­
n ie ju  p a r  z w y c ię ż y ł d u e t L .  P iasec­
k i  — J . S z a re k  (B u d o w la n i) , p rzed  
p a rą  W . K a m iń s k i — Z . M a c ie je w ­
s k i z B ra tn ia k a . (a )

— D U C H  W  D R U Ż Y N IE  J E S T  B O - K„A*>
; o W Y !  T re n u je m y  c o d z ie n n ie , je s t  ^ y m  „b y c  a lb o  n ie  b y ć  bo- 
nas 20 z a w o d n ik ó w , w  ty m -  ta k ż e  ja c h . 
m ło d z i, n a  k tó ry c h  b a rd zo  l ic z y m y ,  
ja k  B o g us zew icz , J u s te k , K a s z te ­
la n ... W  p o n ie d z ia łk i i  ś ro d y  tre n e r  
Z y w o tk o  „ a p l ik u je “  n a m  z a p ra w ę
w  s iło w n i W O S T iW , w e  w to rk i ,  —----------
c z w a r tk i i  p ią tk i m a m y  ćw icze n ia  
o g ó ln o ro zw o jo w e  w  h a l i  g im n a stye z  
n e j, a  w  so b o ty  t re n u je m y  n a  b o i­
s k u  p rz y  T w a rd o w s k ie g o  a lb o  b ie ­
g a m y  p rz e ła je  w  L a s k u  A rk o ń s k im .
Je śli u trz y m a  się z im o w a  pogoda, 
z a ję c ia  n a w o ln y m  p o w ie trz u  p ro ­
w a d z ić  b ę d z ie m y  d w a  ra z y  w  tyg o d  
n iu . T e n  tre n in g o w y  „ ro z k ła d  ja z ­
d y “  z a p la n o w a ł S . Z y w o tk o  do  koń  
ca s ty czn ia .

— a  potem ?
— 1 lu teg o  w y je ż d ż a m y  n a  obóz  

k o n d y c y jn y  do  W is ły , g d z ie  p r z e ­
b y w a ć  b ę d z ie m y  d w a  ty g o d n ie . P o ­
te m  w ra c a m y  do  S zc zec in a, a le  ju ż  
13 lu te g o  w y je ż d ż a m y  do  W a rs za ­
w y , s k ą d  n a  d ru g i d z ie ń  w  p o łu d ­
n ie  o d la tu je m y  sa m o lo tem  do S o fii.
W  B u łg a r i i p rz e b y w a ć  b ę d z ie m y  w  
z n a n y m  k u ro rc ie  P a za s d z ik , gdzie  
do sezonu p rz y g o to w y w a ć  s ię  b ę­
d z ie  ta k ż e  w ie le  d ru ż y n  z p ań s tw  
D e m o k ra c ji L u d o w e j, w ś ró d  n ich  
k a d ra  n a ro d o w a  p iłk a r z y  ra d z ie c ­
k ic h .

— N o  i  p o w ró t do  Szczecina?
— W ra c a m y  1 m a rc a  i  tu  n a  m ie j 

scu p rz y g o to w y w a ć  się b ę d z ie m y  
do  w io s en n e j „ p re m ie ry “ . D ru g ą  
ru n d ę  ro zp o c zy n a m y  9 m a rc a  
w ła s n y m  b o isk u , g ra m y  ze Ś ląs k ie m  
W ro c ła w . W  s u m ie  m a m y  siedem  
s p o tk a ń  u  s ieb ie  i  sześć n a  w y je ż -  
d z ie , w s z y s tk ie  będ ą  tru d n e .

M A R IA N  K IE L E C  je s t je d ­
n a k  d o b re j m y ś li:

Szczecin 
pokonał Koszalin 
w Pucharze Miast

W  U B . P IĄ T E K  ro zp o czą ł się  w  
szczecińskie j h a l i  sp o rto w e j p ó łf i­
n a ło w y  tu rn ie j p iłk i  rę czn e j ju n io ­
re k  o P u c h a r M ia s t. Z  g ru p y  szcze 
c iń s k ie j, w  k tó re j g ra ją  K o sza lin , 
W ro c ła w  i  Szczec in  do  f in a łu  a w a n ­
su je  je d e n  zespół. W  p ią te k  w  in a u  
g u ra c y jn y m  p o je d y n k u  tu rn ie ju  re ­
p re ze n ta c ja  ju n io re k  S zczec ina po ­
k o n a ła  sw o je  k o le ż a n k i z  K o s za li­
n a  11:8 (4:5). W c z o ra j n a to m ia s t w  
d ru g im  p o je d y n k u  za w o d ó w  W ro c ­
ła w  p o k o n a ł K o s za lin  11:8 (5:4).

D Z IŚ  w  o s ta tn im  sp o tk a n iu  szcze 
ciń sk ieg o  tu rn ie ju , S zc zec in  z m ie ­
rz y  się  o godz. 12 z d ru ż y n ą  W ro c ­
ła w ia . ( ja -g r )

K ilk a  tys ię cy  k ib ic ó w
w ita ło  na Z ie m i Szczecińskie j

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  od Świnoujścia . W czora j prom  „ G r y f  p rzy ­
by ł 15 m in . przed czasem, przywożąc na swoim  pokładzie 20 
załóg samochodowych k tóre  ubieg łe j nocy w ys ta rto w a ły  z Oslo 
do X X X V I I I  R a jdu  M onte  Carlo . N a  prom ie w  Y stad  n ie  zgło­
sił się zaw odnik szwedzki H . N orm an z n r. s ta rtow ym  189. 
N ik t  n ie  p o tra fił nam  w yjaśn ić , co się stało z tą  załogą.

N a to m ia s t o  k a p ita n ie  p ro m u  
S ta n is ła w ie  PetrusewLczu

n ie  p rz y jm o w a n i p rze z  d z ia ła c zy  
P Z M o t. i A u to m o b ilk lu b u  o ra z  k i l ­
ku s e t k ib ic ó w , k tó rz y  p ie rw s zy  ra z  

w i l i  w szyscy  za w o d n ic y . P r z y j-  m ie li o k a z ję  o g lą d a n ia  za w o d n ik ó w
m o w a ł ic h  z ty p o w o  p o lską  
gościnnośc ią . B y l i  o g ro m n ie  za-

i ic h  ra jd o w y c h  m a s zy n , k tó ry m i  
p rz e m ie rz ą  ca łą  E u ro p ę  z  p ó łn o cy  

p o łu d n ie . P o  z a ła tw ie n iu  n ie -
d o w o le n i  z  t e j  j a z d y .  I  m im o  zb ęd n y ch  fo rm a ln o ś c i re g u la m in o -  
s z t o r m o w e j  p o g o d y  
w y p o c z ę l i  z n a k o m ic ie .

N IM  o ch ło n ę li z  p ie rw s zy c h  p rz y -  . 
fe m n y c h  w ra ż e ń  n a p o ls k im  p ro m ie  1 _ .  .

k i lk a  m in u t  po  je g o  o p u szczen iu  P rz e d  m o te le m  „ R e la k s  , g d z ie

w y c h , w  odstępach  m in u to w y c h - z a -  
w s z y s c y  jo g i w y ru s z a ły  n a  tras ę  w  k ie ru n ­

k u  Szczec ina. W szęd z ie  po  d rodze* 
w  m ia s tec zka ch , w io s k a c h  i  osa­
dac h , u s ta w iły  się  s zp a le ry  w iw a tu -

P R Z E D  S T A R T E M  do  
R a jd u  M o n te  C a rlo  z a w o d ­
n ic y  ra z  jeszcze p rz e g lą d a li 
sw o je  w o zy , z a pa rko w a ne  
p rze d  G ra n d  H o te le m  w  
W arszaw ie .

N A  Z D J Ę C IU : A n g lik  V . 
E L F O R D , zw yc ię zca  po­
p rze dn ie go  R M C .

(C A F  -  M a tu s z e w s k i)

W  sobotę o d b y ły  się 4 dalsze m e ­
cze  I  l ig i  s ia tk ó w k i m ę żc zy zn . A  oto  
w y n ik i :  L Z S  M a zo w s ze  —  G K S  3:2, 
A n i la n a  —  T u tn ik  2:3, L e g ia  —  P O ­
G O Ń  3:0, A Z S  W -w a  —. A Z S  G d a ńs k  
• * .  (g)

Porażką
ze Stocznią P łn.
z a in a u g u r o w a l i

hoke iśc i li rundą
F O J E D Y N K IE M  ze S to czn ią  

P in  G da ń sk  z a in a u g u ro w a li 
w c z o ra j h o k e iś c i szczec ińsk ie j 
S p a rty  I I  ru n d ę  lig o w y c h  bo ­
jó w .  In a u g u ra c ja  w y p a d ła  d la  
naszego zespołu  n ie z b y t p o m y ś l 
n ie , u le g ł on  b o w ie m  gośc iom  
4:7 (1:2, 1:1, 2:4).

W czo ra jsze  s p o tk a n ie  s ta ło  
na p rz e c ię tn y m  p oz io m ie . D ru ­
żyn a  szczecińska, k tó ra  zagra ­
ła  n ie  n a jg o rz e j,  n ie  w y k o rz y ­
s ta ła  je d n a k  szansy n a  z w y c ię ­
s tw o , k tó re  m o g ło  je j  w c z o ra j 
z p ow o d zen ie m  p rzyp aść . G o­
śc ie  b o w ie m  g ra l i  n ie  n a jle p ie j.  
S p a rta n ie  je d n a k  w a lc z y li b a r ­
dzo chao tyczn ie , s t rz e la li n ie ­
ce ln ie , n ie  w y k o rz y s tu ją c  czę­
sto  m u ro w a n y c h  o k a z ji do zdo­
b y c ia  b ra m k i.  N a js ła b ie j szcze- 
c in ia c y  z a g ra li w  I I I  te r c j i ,  
k tó rą  g ła d k o  w y g ra l i  goście  
2:4.

B ra m k i d la  zespo łu  szczeciń ­
sk iego  z d o b y li:  T o m a s z e w s k i 2. 
P ia ta  i  P aszczak po 1.

D z iś  o godz. 12 odbędzie  s ię  
m ecz re w a n ż o w y , ( ja -g r )

imprezy sportowe
G O D Z . 9.30 — „ L o d o g r y f”  — lig a  

c e n tra ln a  ju n io ró w  w  h o k e ju  n a  lo  
d z ie :  S p a rta  — L K S  Ł ó d ź .

G O D Z . 11 -  h a la  s p o rto w a  -  lig a  
m ię d z y w o je w ó d z k a  w  ko s zy k ó w c e  
k o b ie t:  C z a rn i -  B a łty k  K o sza lin .

G O D Z . 11 — sa la  g im n . p rz y  h a l i  
s p o rto w e j -  o tw a r te  m is trzo s tw a  
M K S  O g n iw o ^ w  zapasach.

G O D Z . 12 -  sa ia g im n . W S M  -  i i  
g a m ię d z y w o je w ó d z k a  w  ko s zyk ó w  
ce m ę żc zy zn : A Z S  -  K u ja w ia k  W lo c  
ła w e k .

G O D Z . 12 — „ L o d o g ry f“  —  lig a  
m ię d z y w o je w ó d z k a  w  h o k e ju  n a  lo  
d z ie :  S p a rta  -  S to czn ia  P in . G d a ń s k .

G O D Z . 12 -  h a la  s p o rto w a  -  t u r ­
n ie j p j lk i  rę czn e j ju n io re k  o P u ­
ch a r M ia s t:  S zczecin  — W ro c ła w .

G O D Z . 15 -  s a la  g im n . S P  n r  8 
p rz y  a l. P ia s tó w  — m is trzo s tw o  l i ­
g i o k rę g o w e j w  ko s zy k ó w c e  m ę ż ­
c z y z n : O g n iw o  -  M e w a  R esko.

W  S T A R G A R D Z IE , O godz. 11 W 
sa li g im n . S P  n r  3 s p o tk a n ie  o m i­
s trzo s tw o  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j  

k o s zy k ó w c e  m ę ż c z y z n : S p ó jn ia  
— A Z S  G d a ńs k .

G O L E N IO W IE  o godz. 14 w  
P o w . D e m u  K u lt u r y  tu rn ie j bo ks er­
sk i ju n io ró w , w a lk i  e lirp ingc-y jne se 
n io p ó w  p rze d  m is tr z o s tw a m i d r u ­
ż y n o w y m i. -------------  (a) i

Tłum. Maria STEFAŃSKA

Z d a w a ł sobie spraw ę, że M a ig re t b ezw ied ­
n ie , u w ażn ie  m u  s ię  p rz y p a tru je , a le  n ie  tro sz ­
c z y ł się o to . G d y  w reszc ie  się o trząsną ł, na ­
c isn ą ł g uz ik  d zw on ka . Jego sp o jrzen ie  po ra z  
p ie rw szy  ja k b y  w y c z e k iw a ło  pozrwoienia. T ru d ­
no m ó w ić  o uśm iechu , a le  na tw a rz y  d o k to ra  
p o ja w iło  się coś w  ro d z a ju  rozpogodzenia , 
coś bardzo  n ie jasnego, gorzk iego . M oże ir o ­
n ia  pod adresem  kom isa rza , z o d ro b in ą  roz­
czu len ia  nad sam ym  sobą?

C zy nac iska jąc  dzw on e k  m y ś la ł, że może 
po  raz os ta tn i postępu je  ja k  c z ło w ie k  w o ln y  
i  bogaty, w  scene rii, k tó rą  u rz ą d z ił z ta ką  
m iłośc ią?

P rzesuw an ie  rę ką  po  czołe p rzesz ło  tego

ły c h  s y m p a ty k ó w  te j d o roczne j*  
w ie lk ie j im p re z y  s a m o ch o d o w e j. A is  
b y ło  ic h  ta m  zn a c zn ie  m n ie j, n iż  
w  la ta c h  p o p rzed n ic h  n a  p u n k c ie  
w  K o łb a s k o w ie .

P ie rw s za  za ło ga z a m e ld o w a ła  się 
ju ż  o godz. 16.10. B y ł  to  H . E k h o ld t  
n a  s ta ry m  „ S A A B -ie “  z s iln ik iem .:  
fo rd o w s k im . w  k r ó tk ic h  o d s tę p a c h . 
czasu p rz y b y ło  p o zo sta ły ch  19 za ­
łóg . W id z ie liś m y  w ś ró d  n ic h  s ta -  > 
ry c h  z n a jo m y c h  — F a d u m a  se n io ra  
i  ju n io ra , ja d ą c y c h  n a  sam ochodzie  
„ A u d i S u p e r 90“ . W  ro k u  u b ie g ły m  
zało ga  ta  u p la s o w a ła  się n a  44 m ie j 
scu, a le  G . F a d u m  (se n io r) m a  ju ż  
za  sobą je d n o  w s p a n ia łe  zw y c ię ­
s tw o . W y g ra ł b o w ie m  R M C  w  1955 
r .  N a jw ię c e j se nsacji w ś ró d  k ib ic ó w  
w z b u d z a ły  d w a  w o z y :  ja p o ń s k ie j 
p ro d u k c ji „ D a ts u n “  — m a ły  z w in n y  
w o z ik  z s i ln ik ie m  o p o jem ności 
1000 ccm  o ra z  re w e la c y jn y  sp orto ­
w y  „ S A A B  S o n e tt V  4“  p ro w a dzo ­
n y  p rze z  w y tra w n e g o  k ie ro w c ę  S i­
m o  L A M P IN E N A , zw y c ię zcę  „ R a j­
d u  B ry ty js k ie g o “ ,  o raz tego  k tó ry  
z a ją ł 2 m ie js ce  n a  „ R a jd z ie  C zes­
k i m ”  i  „ R a jd z ie  1000 J e z io r” . S a­
m och ó d  je s t rze czy w iś c ie  re w e la c y j  
n y  w  ks z ta łc ie  i  n ie  p rz y p o m in a  
żądnego  ze z n a n y c h  w o zó w . N ie ­
w ie lk ic h  ro z m ia ró w , w  b łę k itn y m  
k o lo rz e , z o lb rz y m ią  szybą ty ln ą  I, 
— ja k  n a m  p o w ie d z ia ł Jego k ie ro w ­
ca — o w s p a n ia ły c h  osiągach  tec h ­
n ic zn y c h .

Jest to  e k s p e ry m e n ta ln a  k a ro s e ­
r ia  w y tw ó r n i  S A A B , d o  k tó re j  
w m o n to w a n o  w y p ró b o w a n y  s e ry jn y  
s i ln ik  F o rd a  V  4. W a r to  t u  dodać* 
że w o ze m  ty m  je d z ie  za ło ga  f a ­
b ry c z n a  po  su kcesy d la  „ S A A B -a “ .

K R O T K O  t r w a ł  „po p as“  w  z a je ź ­
d z ić  „ R e la k s “ . O  godz. 17 w szyst­
k ie  za ło g i w y ru s z y ły  w  d alszą d ro ­
g ę do P o zn a n ia , g d z ie  s p o tk a ją  się  
z  z a w o d n ik a m i, k tó rz y  w y s ta rto w a ­
li z  W a rs za w y . J a k  z w y k le , n a  s ta r  
c ie  z a w o d n ik ó w  że g n a li k ib ic e  o raz  
p rz e d s ta w ic ie le  A u to m o b ilk lu b u  i  
P Z M o t. ,  o b d a ro w u ją c  z a w o d n ik ó w  
re g io n a ln y m i u p o m in k a m i.

Ż y c z y m y  im  i m y  dalsze j p o m y ś l 
n e j d ro g i do  M o n te  C a rlo .

A . Z B O R O N

d n ia  w  t i k  n e rw o w y . T u ż  p rzed  p rz y jś c ie m  lo ­
k a ja  zd a rzy ło  m u  s ię  to  ju ż  d w a  razy .

— D la  m n ie  w h is k y ... — p o w ie d z ia ł — a d la  
pana, p an ie  M a ig re t?

— Choć n ie  p ora  k u  tem u, w y p iję  coś m oc­
n iejszego, k o n ia k  a lbo  a rm a n ia k .

G d y  taca  s ta ła  ju ż  na  stole, a szk laneczk i 
zos ta ły  n ape łn ione , d o k to r, trz y m a ją c  w  rę k u  
zapalonego papierosa, o de zw a ł s ię  z zam yśle ­
n ie m :

— Is tn ie je  ty le  rozw iązań...
J a k  g d y b y  n ie  ch od z iło  o  je de n  ty lk o  p ro ­

b lem , k tó r y  m ie li ro zs trzyg ną ć razem .
— Zawsze je s t ty lk o  je d n o  — w e s tc h n ą ł M a i­

g re t w  o dpow iedz i.
K o m is a rz  p o d n ió s ł s ię  c iężko  i  podszed ł do 

sto jącego  na  b iu r k u  te le fo nu .
— P o z w o li pan?... H a lo ! P an ienko , proszę 

m i dać 118 w  L a  R oche -su r-Y o n ... Co p a n i 
m ów i? ... N ie  trze ba  czekać? H a lo !... C h c ia ł­
b y m  m ó w ić  z sędzią  ś ledczym  A la in e m  de 
F o lle tie r ... O d  d o k to ra  B e lla m y . B e lla m y , tak...

H a lo !... T o  pan, sędzio?... T u  M a ig re t... Co 
pan  m ów i? ... A le ż  n ie... Jestem  w  je go  g a b i­
nec ie  i  za raz go p an u  dam ... m yślę , że m a  za­
m ia r  p op ro s ić  pana, b y  p rz y je c h a ł p an  do nas 
ja k  n a jw cześn ie j...

T a k  ja k b y  to  b y ło  zawczasu u m ów ione , od­
d a ł s łu ch a w kę  le k a rz o w i. T e n  w z ią ł ją  ze z re ­
zygnow aną  m in ą . P rzez c h w ilę  ic h  sp o jrzen ia  
s ię  sk rz y ż o w a ły . Z ro z u m ie li się.

— T o  ja , A la in ... R zeczyw iście , c h c ia łb y m  
żebyś p rz y je c h a ł do m n ie , k ie d y  ty lk o  bę­
dziesz m óg ł... Co m ó w isz?  O  i le  c ię  znam , je ­
ś li zasiądziesz do  s to łu , to  spędzisz p rz y  n im  
p o ło w ę  p opo łudn ia ... N ie  m óg łbyś  w y ją tk o w o  
za do w o lić  s ię  k a n a p ką  i  w sko czyć  do auta?...

(c.d .n .)
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N IE D Z IE L A  
19 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : M a riu sza  
JU T R O : F a b ian a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże z 

p rz e ja ś n ie n ia m i, tem p. do 
1 st. C. W ia try  słabe , po ­
łu d n io w e .

BASA DMIA
W ła ś c ic ie lo m  d o m kó w  
Jedn o rod z in nych  czy 

w i l l i  p rz y p o m in a m y  o k o ­
n iecznośc i oczyszczania  z 
b ło ta  c h o d n ik ó w  i  je z d n i 
p rze d  poses jam i. O piesza­
ło ść  może kosz tow ać m a n ­
d a t m i lic y jn y .

P O L S K I —  „ K o t  w  b u ta c h ”  g. 16; 
„ S k iz ”  g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ B rz e g ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  
„ D a m a  o d  M a x im a ”  g. 19.

KINA

D E L F IN  (teJ. 468-78) „ Z a k a z a n e  p io ­
s e n k i” g. 10.30, 13, 20.30 —  p o i. — 
od la t  14; „P o w ię k s ze n ie ”  g. 16.30,
18 — a-ng.; p o n ie d z ia łe k : „ Z a k a z a ­
ne p io s e n k i”  g . 10.30, 13, 20.30;
„ Ż y w o t  M a te u s za ”  g . 15.30, 18;
K O S M O S  (te l. 355-02) „ K ie r u n e k  
B e r l in ”  g . 9, 1*1.16, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  p o i. — p a n o ra m / — od  la t  14 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) „ D z ie w c z y n a ” g.
13.30, 16, 18.30, 21 —  W ęg. —  Od
la t  1®; p o n ie d z ia łe k : „ A g e n t  o 
d w ó ch  tw a rz a c h ”  g . m , 14, 17, 20 — 
f r .  — od  la t  14; B A Ł T Y K  (te ł. 
733-35) „ A g e n t  o d w ó ch  tw a rz a c h ”  
g . 9.30, 12.15, 15, 17.45, 20.30 — f r .  — 
od  la t  14; p o n ie d z ia łe k : „ D w a  t y ­
g o d n ie  w e  w rz e ś n iu ” g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 —  f r .  —  p a n o ra m . —
o d  la t  16; P O L O N IA  ( te l .  218-34) 
„ M ia s to  n ie  u ja rz m io n e ”  g . 10, 12
—  p o i. — od la t  11; „ A n n a  K a re ­
n in a ”  g . 14, W, 20 —  ra d ź . — od  
la t  16 — p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k :  
„ K a n a ł”  g. 10, 12 —  p o i. — od  
la t  14; „ K o n ie c  b a ro n a  U n g e rn a ”  
g . 14, 16, 16.15, 20.30 —  ra d ź . —  od  
la t  14 —  p a n o ra m .;  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ N a ja z d  C za rn e g o  K s ię c ia ”  
g . 13, 16 — ra d ź . —  od  la t  11; „ B e r -  
l i n ”  g . 17; „ C z e rw o n e  b e re ty ”  g. 
18, 20 —  p o i. —  od la t  16; „ K o p c iu ­
sze k  w  p o trz a s k u ”  g . 22 —  f r . ;  po ­
n ie d z ia łe k :  „ P o ra n e k  m is ia ”  g. 10; 
„ T h e  B e a tle s ”  g . 11, 13, 15; „ B e r ­
l in ”  g . 17; „ K w ie c ie ń ”  g . 18, 20 — 
p o i. — od la t  16; „ W ie lk i  s k o k ”  
g . 22 —  f r .  —  od la t  18; M A R S  —  
„ S a m i sw o i”  g. 16, 18, 20 —  p o i. — 
od  la t  13; P R O M IE Ń  —  „T e s ta m e n t  
A g i”  g. 14, 16, 18, 20 — w ę g . — od  
la t  14; F A L A  — „ W s p a n ia łe  w a ­
k a c je ”  g. 13, 15.15, 17.30, 19.46 —
w ę g . —  od la t  14; E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „ A n g e lik a  i k r ó l”  g . 18, 20 —  
f r .  —  od la t  16 — p a n o ra m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ K o b ie ta  i  
m ę żczy zna”  g . 14, 16, 1« —  f r .  —  
o d  la t  16; „ H u d d , syn  fa rm e ra ”  g. 
20 —  U S A  — od la t  16; M E W A  (Ż e -  
le c h o w o ) „ S y n o w ie  m a g n a ta ”  g.
16, 18 — w ę g . —  o d  la t  14 —  I  i  I I  
cz. — p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ P o ra n k i m ło d o ś c i” g . 16, 17, 
1® — ru m . —  o d  la t  14; H U T N IK  
(S to łc zy n ) „ O s ta tn i po  B o g u ”  g.
17, 19 —  p o i. —  od la t  14; B A J K A  
(P o lic e ) „ W o jn a  i p o k ó j”  g. 15, 17,
19 —  ra d ź . — od  la t  14 —  p a n o ra m .
—  I I I  c z .;  S Y R E N K A  (Ja s ie n ica )  
„ Z b ro d n ia  bez p rz e d a w n ie n ia ”  g. 
17, 1® —  N R D  —  o d  la t  14 —  p ano­
ra m ic z n y ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „D es zcz p a d a ł n a  szczęście”  
g. 18 — cze sk i —  od  la t  14; R O B O T ­
N I K  (P y rz y c e ) „ K rz e s iw o ”  g. 11; 
„ H a jd u c y ”  g . 17, 19.15 — ru m . — 
p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  „ B a l­
la d a  o b u rm is trz a n c e ”  g . 11; „ T a b ­
l ic z k a  m a rz e n ia ”  g . 17, 19 —  p o i.
—  o d  la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  
„ B a lla d a  o s ie d m io  z a m k a c h ”  g. 
10, 11; „ B o h a te r  D a le k ie g o  W scho­
d u ”  g. 18, 20 —  ra d ź . —  p a n o ra m .
—  od  la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „ K a ­
s ia  d m ru c z e k ”  g . 11.30; „101 d a l-  
m a ty ń c z y k ó w ”  g. 12.30; „ Z ja z d  ro ­
d z in n y ”  g. 16, 18, 20 —  w ę g . —  Od 
l a ł  1«; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — 
„ Ś le p y  p e l ik a n ”  g . 12; „H ra b in a  
G osel”  g . 14.30, 17, 19.30 —  p o i. —  
od  la t  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — ze s ta w  b a je k  g. 9.30; 
P O L O N IA  — „ P rz y g o d a  m a ry n a ­
r z a ” g. 9 ; P IO N IE R  —  „ P o ra n e k  
m is ia ”  g . 10, 11, 12; S Z M A R A G D O ­
W E  —  „ B a jk a  o c a rz e  S a łta n ie ”  g. 
12; M E W A  —  „ B a lo n ik  d la  sio­
s trz y c z k i”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ S zp ie g  w y s ze d ł z m o rz a ”  g. 12; 
H U T N IK  —  „ S o m b re ro ”  g. 12; 
B A J K A  —  „ B ib i”  g. 11.15; S Y ­
R E N K A  — „ O p e ra c ja  „ Y ”  g. 16; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ N ie ś m ia ły  
w  a k c j i”  g . 16; M A R S  — „ M a ły  
a r ty s ta ”  g. 10.30, 11.30; P R O M IE Ń
— „ N ie w id z ia ln y  b a ta l io n ”  g . 12 — 
ju g . — od la t  11; F A L A  — „ P o je ­
d y n e k  p ro f. F i lu t k a ”  g. 12; E C H O

D ru k . -  Szcz. Z a k ł.  G ra f. Z -2

(K rz e k o w o ) L a ta r n ik  g. 17. 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o i.  36 
—  „ M e k s y k ”  g . 10.30—20.30.

KLUBY

T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ H a -  
t a r i”  g . 17.30 — U S A  — od la t  12; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W ' —  W o j. P o l. 20 —  
„P o d w ie c z o re k  m u z y c z n y  p rz y  m a­
łe j c z a rn e j”  g . 16; d an s in g  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E IJ M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j;  
renesansow e s tro je  ks ią żą t szczeciń  
Skich g. 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 -  P o lska nad B a łty k ie m  przed  
1000 la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę  
to w e , ry b o łó w s tw o , u rzą d ze n ia  1 m e  
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; p re h i­
s to ria  P o m o rza  Zac h o dn ieg o , p rz y ­
roda, k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a , rze m io s ł p o k re w  
nyc h  i m o n e ty  na P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im ; „ G w in e js k ie  s a fa r i” g . 10—16; 

B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 — m a la r ­
stw o  S zy m o n a S zu m ińs k ieg o  i A -  
fa n a  R a m ic a  z  J u g o s ła w ii g. 10—16.

DYŻURY

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  W E W N . —  U n i i  
L u b e lg k ie j; C H IR . —  I I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  S k a r ­
g i; S P . L E K A R Z Y  S P E C . — W o j. 
P o l.  42 —  w iz y t y  d o m o w e  ca łą  
d obę ( te l .  86-01); P O R A D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  czy n n a  
Od g. 12—7; S T O M A T O L O G IC Z N A

—  a l .  P ia s tó w  1 —  g . 9—14; O G Ó L ­
N A  —  Je d n . N a ro d o w e j 12 —  czy n ­
n a  c a łą  dobę.
A P T E K I
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 
730-44. N R  4 -  W o j. P o l. 14 -  tel. 
352-61. N R  47 — a l .  W y zw o le n ia  11
— te l. 422-46 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  
t le n ).
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 ( G l in k i) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  2 — J e d n . N a ro d o w e j 49 —  
g. 7—18; N R  5 —  a l .  W y z w o le n ia  
37 — g . 10—15; N R  1 —  W o j. P o l. 52
— g . 15—20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
3.45 P ro g ra m  d n ia , 8.50 T V  k u rs  
ro ln ic z y , 9.25 „ P rz y p o m in a m y , r a ­
d z im y ” , 9.35 P K F ,  9.45 F ilm  „ S ta w ­
k a  w ię ks za  n iż  ż y c ie ” , 10.45 M u z y ­
k a  z B ra ty s ła w y , 11.20 P ro g ra m  f i l ­
m o w y , 11.35 „ S z la k ie m  z a b y tk ó w ” , 
11.55 D z ie n n ik  T V ,  12.05 „ K o n c e r t  
ży c ze ń ” , 12.55 D la  d z ie c i „ N a  te n  
N o w y  R o k ” , 13.35 M a g a zy n  „P rz e ­
m ia n y ” , 14.05 „ E u r e k a ” , 14.20 „ W a r ­
szaw ska k u l tu r a ” , 15 — T V  m ecz  
w  a k ro b a ty c e  sp o rto w e j P o ls k a  —  
Z S R R , 16.15 T e le tu rn ie j „ M y  69” . 
17.10 „ K lu b  6 k o n ty n e n tó w ” , 17.50 
„ T e a tr z y k  W ie c h a ” , 18.50 „ D ro g i i  
b e zd ro ża  I I  R ze c zy p o s p o lite j” , 19.20 
D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
F i lm  f r .  „ K a ż d y  m o że  m n ie  za b ić ” ,
21.45 W iad o m o śc i sp o rto w e , 21.55 
S p ra w o z d a n ie  z m ię d zy n a ro d o w e g o  
t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i, 22.40 P ro g ra m  
n a  d z ie ń  n as tę p n y .
P O N IE D Z IA Ł E K
15.20 P ro g ra m  d n ia , 15.30 i  16.05 P o ­
lite c h n ik a  T V ,  16.35 D z ie n n ik  T V ,
16.45 „ Z w ie rz y n ie c ” , 17.30 M a g a zy n  
s p o rto w y , 17.50 F ilm  k r ó tk o m e tra -  
ż o w y , 18.05 K in o  k r ó tk ic h  f ilm ó w ,
18.35 „ E u re k a ” , 19.2« D o b ran o c , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 T e a tr  T V

„ C y d ” , 21.35 „ P a n o ra m a  l ite r a c k a ” ,  
22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.20 P ro g ra m  
n a d z ie ń  n a s tę p n y , 22.25 i  23.30 P o li­
te c h n ik a  T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
7.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 7.50 G im  
n a s ty k a , 8 —  L e k c ja  ję z . ros.*, 8.30 
L e k c ja  ję z . an g ., 9 — T ra n s m is ja  
z w ie c u , 1« —  K r o n ik a , 11 — B a jk a  
d la  d z ie c i, 12 — W ia d o m o ś c i, 12.05 
„ Z  re p o r te ra m i w  d ro d ze ” , 13 —  
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie , 13.30 „ M le c z ­
n a  d ro g a” , 14.15 P ogoda na c a ły  t y ­
d z ie ń , 14.26 F i lm  T V  „ K s ią ż ę  żo ł­
n ie rz e m ” , 15.25 P o ls k i f i lm  T V  
„ G ra n ic a ” , 16.10 W ia d o m o ś c i, 16.15 
„ W  k r a in ie  b a ś n i” , 16.45 C zego  so­
b ie  życzysz? , 17.45 W iad o m o śc i, 18 
S p o rt, 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19.30 K ro n ik a , 20 —  S z tu k a  
T V  „ M a rz e n ia ” , w ia d o m o ś c i, 21.35 
P ro g ra m  z  R o sto ck u .

RADIO
P R O G R A M  I
7 30 G ra  k a p e la  p /d  F . D z ie rż a n o w ­
s k ie g o , 8.15 W  ry tm ie  w ie d e ń s k ie ­
go w a lc a , 8.30 P r z e k r ó j m u zy c zn y  
ty g o d n ia , 9.05 „ F a la  56” , 9.15 R a ­
d io w y  m a g a zy n  w o js k o w y , 10 — D la  
p rz e d s z k o la k ó w  „ Ż y w ą  re k la m a ” ,
10.20 P o ls k ie  ta ń c e  lu d o w e , 18.30 
R a d io w a  p io se n ka  m ie s iąc a , 11 —  
R o zg ło śn ia  h a rc e rs k a , 11.40 „ O m n i­
busem  p o  E d is o n ii” , 12.10 M u s ic a l 
m o rs k i, 13.10 N o w o ś c i p ro g ra m u  
H I ,  14 —  K o n c e r t-  m e lo d ii i  p iose­
n e k , 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” , 15 —  
K o n c e r t  życ zeń , 16.05 T y g o d n io w y  
p rze g lą d  w y d a rz e ń , 16.20 T e a tr  T V  
„ B o h a te r  bez e ta tu ” , 17.06 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 17 30 „ P o p o łu d n ie  z  
m u z y k ą ” , 18.05 P a ra d a  s ta ry c h  p rze  
b o jó w , 19 — K a b a re c ik  re k la m o ­
w y , 19.15 „ P r z y  m u zy c e  o s p o rc ie ” . 
20 —  „7 d n i w  k r a ju  i  na św ie c ie ” , 
20.31 „ M a ty s ia k o w ie ” , 21.01 G ra  o r ­
k ie s tra  P R , 21.31 Z es p ó ł „9 ” , 22.01 
R e w ia  o rk ie s tr  ta n e c zn y c h , 23.15 
In te rn a t io n a l Y o u th  Ja zz  B an d ,
23,35 Z  n a g ra ń  C . A r ra u , 0.05—3.00 
P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

7.35 P rz e g lą d  p ra s y  l i te r a c k ie j,
7.45 — M u z y k a  p o ra n n a , 8 — „ M o *  
s k w a  z m e lo d ią  1 p io s e n k ą ”
8.35 R a d io p ro b le m y , 8.45 „ B a łty c k a  
w a c h ta ” , 9.05 K a b a re t  p io s e n k i, 
9 30 „ Z a  ce n ę  ż y c ia ” , 9.45 F e l ie to n  
m u z y c z n y , 10 — N o ta tn ik  k u l tu r a l ­
n y , 10.25 W eso łe  T ró j m iasteczko*  
10.57 „ S p rz ę ż e n ia  m u zy c zn e ” , 12.16 
„ O  c z y m  m ó w ią  w  św iec ie ? ” , 12.30 
P o ra n e k  s y m fo n ic zn y , 13.30 „ P r o ­
g ra m  z d y w a n ik ie m ” , 14.35 W y b ó r  
p ie ś n i Z . N o sk o w sk ieg o , 15 —  D la  
d z ie c i „ W ię ź n io w ie  H im a la jó w ” , 
16.05 „ P o r t r e t  in ż y n ie ra ” , lf.30  K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i, 17.05 W a rs z a w ­
s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y , 17.30 R e ­
w ia  p io se n ek , 18 — W ie c zó r l i t e r a -  
c k o -m u z y c z n y r 20.32 Z  b o is k  i  sta­
d io n ó w , 21.22 M u z y k a  tan ec zn a ,
22.20 G a w ę d a  w ie c z o rn a , 22.30 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u z y k ą , 23.33 
M u z y k a  tan ec zn a , 0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

14 — P ro g ra m  d n ia , 14.10 R y tm y
n ie d z ie ln e , 14.25 „P e ry s k o p  — w y ­
d a rze n ia  ty g o d n ia ” . 14.45 O ls z ty ń ­
sk i fe s tiw a l es trad , 15.15 „ P rze p is  
n a  m o rd e rs tw o ” , 15.25 „ S a m e  bdsy” , 
15.50 N a  b a lla d o w ą  n u tę , 16.07 K lu b  
m iło ś n ik ó w  p o ls k ie j p io se n k i, 16.45 
M u z y c z n y  k u l ig ,  17.10 O ls z ty ń s k ie  
s p o tk a n ia . 17.30 „ M ie ć  1 n ie  m ie ć ” ,  
17.40 B a w im y  się p rz y  g ita ra c h ,  
18 —  E k sp re se m  p rze z  ś w ia t, 18.06 
O p o w ia s tk i f ilo z o fic z n e , 18.20 „ A  
b ro d y  ic h  d łu g ie ” , 18.35 „ J a zz  n a  
lu d o w o ” , 19 — C h w ila  p o e z ji , 18.(0 
„ M o ja  u ko c h an a , m o ja  g o łąb e cz-  
fca” , 19.32 M u z y k a  m ło d z ie żo w a , 20 
M a g a z y n  ro z ry w k o w y  „ S z tu k a  p i­
san ia l is tó w ” , 20.24 S ta re  ro m a ns e  
ro s y js k ie , 20.42 H u m o re s k a  „ U p io r ­
n y  S y lw e s te r” , 20.53 M a g a zy n  m u *  
z y c z n o -l ite ra c k i, 21.15 K o n c e r t  o r ­
g a n o w y , 21.45 O p e ra  ty g o d n ia  „C za ­
ro d z ie js k i f l e t ” , 22 — F a k ty  d n ia , 
22.07 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  — G .  
F a m ę , 22.20 „ Ł o w y  i  p o ło w y ” , 22.40 
R e w ia  p io se n ek , 23 — M in ia t u r y  
p o e ty c k ie , 23.05 M u z y k a  no cą , 23.45 
P ro g ra m  n a  p o n ie d z ia łe k .

G O S P O S IĘ  n a  6 ta łe  lu b  
dochodzą  
B e jz y m a

533-G
P O T R Z E B N A  za ra z  m lo  
d a p om oc d o m o w a  
sta le . B o i. S m ia łe g ' 
m . 4. 500-G
P O M O C  d o m o w a be: 
g o to w a n ia  po trzeb n a  
Z g łoszen ia  m ię d z y  godz 
18—20, P ogodno, K ozio - 
row skiego  15/4.

536 -G

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d o m  1 -p ię ­
t ro w y  z o f ic y n ą  o k u ­
b a tu rze  1 800 m  sześć., 
p o d w ó rze  6 a ró w  z  w o l 
n y m  m ie szk an ie m  fro n  
to w y m , o p o w . 80 m  
k w ., 2 p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , k o m fo rto w e  — 
A n d ry c h ó w  R y n e k , po­
w ia t . W a d o w ic e , w o j.  
K ra k ó w . W ia d o m o ś ć : 
inż. K ry s ty n a  Szw ob, 
K ra k ó w , M as a rs k a  7/9.

215-K
R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. G w a ra n c ja  3- 
m iesięczna . 264-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , J a s ie n ia k , te l. 
263-63. 11821-G
L O K A L  h a n d lo w y  w y ­
d z ie rża w ię . O f e r t y :
S zczecin  6, s k ry tk a  pocz 
to w a  19. 542-G

S P R Z E D A Ż

„ W A R S Z A W Ę “  s p rze ­
d a m . W iad o m o ść : K lę ­
skow o , P szenna 30.

454-G
F U T R O  z ła p e k  k a ra ­
k u ło w y c h  k a n a d y js k ic h , 
p o p ie la te , n o w e  sprze­
d am . T e l. 202-11.

488-G
S A M O C H Ó D  m a rk i
„ V o lk s w a g e n “  sprze­
d am . W ia d o m o ś ć : 5-go  
L ip c a  16/7, og lądać m oż  
n a  t y lk o  w  n ie dz ie lę  
od godz. 13—16.

4M -G
„ T R A B A N T A “  601, Stan  
id e a ln y  sp rze d am . A l ­
fre d a  L a m p e g o  4/9. 
S Z Y N S Z Y L E  z  k la tk a ­
m i s p rze d am . Les zczy ń ­
sk a , B u d zy ń , B u g a je  4, 
p o w . C hodzież.

543-G
F U T R O  ła p k i k a ra k u ­
ło w e  sp rze d a m . J a g ie l­
lo ń s k a  71/7.

^  551-G

L O K A L E

P A N I  p o s zu k u je  p o ko ­
ju .  T e l . 755-51 (n ied z ie ­
la ) . 450-C
S T U D E N T  p iln ie  poszu  
k u je  p o k o ju . T e l. 249-f 

490-G
O Ś R O D E K  T ra n s p o rtu  
Leśnego w  Szczec in ie , 
u l. O d ro w ą ża  1 w y n a j­
m ie  p o k ó j s u b lo k a to r­
sk i d la  s ta ży s ty  od dn. 
1.11,1969 r .  Z g łoszen ia  
k ie ro w a ć  pod n r  te l. 
224-21, w e w n . 45.

217-K
C E N T R A L A  S p ó łd z ie l­
n i O g ro d n ic zyc h  O k ręg  
w  S zczec in ie  p o s zu k u je  
2 p o k o i (b lis k o  l in i i  
t ra m w a jo w e j)  z  m o ż li­
w ością  k o rzy s ta n ia  z te

Uwaga, 
Dyrektorzy 

i Kierownicy 
Zakładów !
M ie js k a  K o m e n d a  
S tra ż y  P o ża rn y c h  

w  S zc zec in ie

za w ia d a m ia , że

o d b ęd z ie  się

w  W o j. O ś ro d ku  
S zk o le n ia  P o ż a rn i­

czego w  S zc ze c in ie -  
Z d ro ja c h ,

k u r s

referentów
ochrony
przeciw­

pożarowej

Uwaga
pszczelarze!

M ie js k ie  i  P o w ia to ­
w e  K o ło  P szcze la rzy  
w  S zczec in ie  p rze ­
p ro w a d za  szk o le n ie  
d la  p o c zą tk u ją c y c h  
pszc ze la rzy  w  d n iac h  
21, 22 i  23 s ty czn ia  
1969 r. w  godzinach  
od 17 do  21. W y k ła ­
d y  odbędą się  w  d u ­
że j sa li k o n fe re n c y j 
n e j W y d z ia łu  R o l­
n ic tw a  i L e ś n ic tw a  
w  S zczec in ie  p rzy  
u l.  M ic k ie w ic z a  41.

Z a rzą d

le fo n u  z p rzezn a cze n iem  
n a  lo k a l b iu ro w y . O -  
f e r ty  n a le ży  sk ła d ać  pod  
ad re s : C e n tra la  S p ó ł-

BIURO OGŁOSZEŃ 
pi. Hoidii Praskiego 8

T E G O R O C Z N Y

„Przegiąć! Filmów Polskich“
i n a u g u r u j e

W IE L K A  E P O P E JA  F IL M O W A  reż. JE R Z E G O  P A S S E N D O R F E R A  p t.

» K ie ru n e k  B e r lin “

w  g łó w n e j r o l i  W O J C IE C H  S IE M IO N .
F IL M  O D 17 S T Y C Z N IA  W Y Ś W IE T L A  K IN O  „K O S M O S ”

d z ie ln i O g rodn iczych  O  
k rę g  Szczecin, p l. O rła  
B ia łeg o  n r  5, te l. 374-57.

216-K
P O K O J  k o m fo rto w y  od 
stą p ię  p an i za p ro w a ­
d zen ie  dom u. B e jz y m a  
1/8. 534-G
2 M IE S Z K A N IA  od d z ie l 
ne, je d n o  w  d o m k u , 
m o żliw o ść h o d ow li, d ru  
gie  2 p o ko je  z k u c h n ią  
za m ie n ię  na je d n o , no ­
w e  b u d ow n ic tw o  lu b  w  
w il l i .  T e l. 459-86.

541-G

Z G U B Y

P A N , k tó r y  w  d n iu  
9.1.1969 r .  w  D e lik a te ­
sach p rz y  a l. W y zw o lę  
n ia  z n a la z ł z ło tą  b ra n ­
so le tkę  p ro szo n y  je s t u -  
p rz e jm ie  o zg łoszenie  
się  pod ad re s : u l. M a ­
te jk i 14/50 (za  w y n a g ro ­
d ze n ie m ).

547-G
Z G IN Ę Ł A  s u k a  bo ks er  
6-m iesięczna. O d p ro w a ­
d z ić  : u l. K o n o p n ic k ie j 
31/3. 550-G

W y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  
naszem u z a w o d n ik o w i

Jerzemu
Krzystolikowl

I  Jego R o dz in ie  

z p ow o d u  zgonu O JC A

sk ła da

M o rs k i K lu b  S p o rto w y  „P o go ń ”
196-K

Pracownicy poszakiwani
Z a rzą d  P o rtu  S zczecin  w z y w a  do  p ra c y  ca łą  
re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  od d n ia  20.1.69 
r. zm . I  do 25.1.1969 r. zm . H I  w łą c zn ie . W  zm ia  
n ie  i n  o b o w ią zu je  godz. 14 i  16. 159-K

F a b ry k a  M e c h a n iz m ó w  S a m ochodow y ch  w  
Szczec in ie , a l . W o js k a  P o lskiego  186 za tru d n i in ­
ży n ie ra  lu b  te c h n ik a  z p ra k ty k ą  5 - le tn ią  n a  sta­
n o w is ko  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  o d lew n i m e ta li k o  
lo ro w y c h  w  Z a k ła d z ie  w  S ta rg a rd z ie . W a ru n k i 
p ra c y  i p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r  I 
S zk o len ia , p o k ó j n r  9 w  godz. 8 -1 4 , te l. 700-21.

211-K

D y re k c ja  P rze d s ięb io rs tw a  R e m o n to w o -M o n ta -  
żow ego H W  w  S zczec in ie  p o szu k u je  k a n d y d a ­
ta  n a  sta no w isk o  z -c y  k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  — 
k ie ro w n ik a  g ru p y  m o n ta żo w e j. W y m a g a n e  w y ­
ks zta łc e n ie  ś redn ie  tec hn iczn e  o ra z  4 - le tn i staż  
p ra c y  n a  sta no w isk ac h  k ie ro w n ic zy c h . W a ru n k i 
p ła c y  i  p ra c y  do u zg o dn ien ia  z D z ia łe m  K a d r  
i  S zk o le n ia  Zaw od o w e g o  — Szczec in , p l. O r ła  
B ia łeg o  5, H I  p . te l. 460-08. 212-K

S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  21 w  Szczec in ie , u l. Ja ­
w o ro w a  n r  41 z a tru d n i n a ty c h m ia s t m a łżeń s tw o  
n a  s ta no w isk a  w o źn eg o -p a la cza  c.o. i  s p rzą tac z- _ 
k i .  W a ru n e k  — w ła s n e  m ie s zk a n ie  do z a m ia n y  *  
n a  s łużbow e. 213-K

Z a k ła d y  P rze m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o  „ L u x p o l“  w  
b u d o w ie  w  S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im  za tru d n ią  
za ra z  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  z u p ra w n ie n ia m i 
na s ta now isk o  in s p e k to ra  n ad zo ru  ro b ó t s a n ita r­
n y c h  o ra z  od 1.11.1969 r. in ż . d z ie w ia rza  z p ra k ­
ty k ą  n a  s tanow isko  k ie ro w n ic ze . Z am iejs co ­
w y m  za p e w n ia  s ię  m ie s zk a n ie  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie ­
n ia  w  s ied z ib ie  D y r e k c ji  -  S ta rg a rd  S zczeciń­
sk i, u l. S t. O k rz e i 6 (  te l. 45-25. 214-K
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Co z Dąbiem?

POGOTOWIE RATUNKOWE
dla Polic i okolicy

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n iach  
d y re k c ja  W o je w ó d z k ie j S ta c ji 
P og o to w ia  R a tun kow eg o  o tw ie ­
ra  f i l ię  p og o to w ia  w  P olicach , 
k tó ra  będzie  n ieść pom oc le k a r  
ską w  n a g łych  w y p a d k a c h  i  za 
c h o ro w a n ia c h  m ieszkańcom po­
w ia tu  Szczecin i załodze K om -

r r  B M . do nabrzeża p rzy  W a  
łach  C h robrego  p rz y b iła  radz iec  
k a  p o g ie b ia rk a  „ B a lt ijs k o je  M o  
r ie “ . W  parę  godzin  po n ie j 
p rz y b iła  m n ie jsza  je d no s tk a  te 
go ty p u  — „ W y  b o re k “ .- W iz y ta  
ra d z ie c k ic h  je d n o s te k  w y w o ła ła  
m a łą  sensację w śród  m ie szk ań  
ców  Szczec ina. Już w  sobotę, 
w  godzinach  p rzed p o łu d n io ­
w y c h , na n abrzeżu  g ro m ad zi 
ly  się k ilk u o s o b o w e  g ru p y , 
p rzede w s zy s tk im  m ło d z ie ży , 
p o d ziw ia jąc e  oba s ta tk i.

P o g łę b ia rk i p rz y b y ły  tu  na  
k ilk u d n io w y  od p oc zyn e k przed  
p o w ro tem  do p o rtó w  ZS R R . 
„ B a lt ijs k o je  M o r ie “  od lip c a  a 
„ W y b o rs k “  od g ru d n ia  u b . ro ­
k u  p o g łęb ia ły  to r  w o d n y  n a pó ł 
noc od Ś w in o u jśc ia . Prace  
p rze rw a n o  ze w zg lędu  n a tru d ­
ne w a ru n k i a tm o s fe ryc zn e . 
O bie je d n o s tk i po w ró cą  do Sw i 
n o u jśc ia  w  k w ie tn iu  b r . W a rto  
ró w n ie ż  dodać, że „ B a lt ijs k o ­
je  M o rie “ , zb u d o w a n y  w  1964 
w e  F ra n c ji, je s t na jno w oc ześ­
n ie jszą  je d n o s tk ą  tego ty p u  w e  
f lo c ie  ra d z ie c k ie j i — podobnie  
ja k  „ W y b o rs k “  -  ca łk o w ic ie  
z a u to m a ty zo w a n ą . (Jas)

F o to : S t. C ieś la k

U„Skaldowie
oblegani...

P IE R W S Z Y  ko n c e rt „S k a ld ó w "  
n a s zy m  m ieśc ie  z o rg a n izo w a n y  przez  
t ,K u r ie r”  i  „E s tra d ę ”  12 b m . zapo­
c zą tk o w a ł d o b rą  passę tego popu­
la rn e g o  zespołu . T o u rn e e  a r ty s ty c z ­
n e  „ S k a ld ó w ”  w Szczec in ie  i  w o ­
je w ó d z tw ie  b y ły  za p la n o w a n e  ty lk o  
do  26 s ty c zn ia  b r ., je d n a k  n ie s ła b ­
nąc e  po w o d zen ie  z k tó ry m  s p o tka ­
ły  się d o tychczasow e k o n c e rty  i 
fa k t  w y k u p ie n ia  w s zys tk ic h  b ile tó w  
n a  pozostałe w y s tę p y  zachęc i! „ E -  
stra d ę ”  do p rze d łu że n ia  po b ytu  
>,S k a ld ó w ”  w  n as zym  m ieśc ie . B ę­
d ą o n i w y s tę p o w a ć  n a d o d atko w y ch  
k o n c e rta c h  ty p u  „n o n sto p ” w  k a ­
w ia r n i „K a s k a d a ”  w  d n iac h  27—30 
b m . (z)

Skandaliczna konstrukcje 0.6,

Kto za lo odpowie?
N A  P R A W ID Ł O W E  F U N K C J O N O W A N IE  centralnego ogrze- szych  sp a d ka ch  te m p e ra tu ry  p rze -  

w an ia  w  tysiącach m ieszkań m a w p ływ  nie ty lko  dobra praca
kotłow ni c.o. N ie  m niejszą rolę odgrywa tu ta j w łaściw y stan to ; b y  spow odow ać n ie do g rze w a h ie  
rurociągów  przesyłających ciepłą wodę do budynków  oraz stan c a ły ch  b lo kó w , 
insta lac ji w ew nętrzne j w  budynkach. W ystępujące w  k ilk u -
dziesięciu przypadkach niedogrzewania m ieszkań w  niektórych nej c o -  zw ię k s zo n e m u  w  zw ią z k u  
re jonach m iasta spowodowane są ta k im i w łaśnie przyczynam i, z ty m  za p o trze b o w a n iu  n a gorącą

wodę nie może podołać również 
N A J W IĘ C E J  R E K L A M A C J I wysłużona już kotłownia, 

z pow odu  z im n ych  k a lo ry fe ró w  „  , _ ___ _____ . , .
w p ły w a  od m ieszka ńcó w  O - - W S K A Z A N E  T U  m edoc iąg - 
s ied la  P ia s to w sk ie g o  w  N iecce  r tę c ią  w z b u d z a ją  u lo k a to ró w  
N ie b usze w sk ie j i  z b lo k ó w  z ro zu m ia łe  n ieza d ow o le n ie  i 
m ieszka ln ych  w  re jo n ie  u lic  ’ lc‘zne p re te n s je . P re te n s je  k ie -  
M a lczew sk iego , M a te jk i.  B aza - ru je  się p rz y  ty m  g łó w n i«  do 
ro w e j a w ię c  z te ren u  o g rze - n ie w ie le  tu ta j w in n eg o  M P G C . 
w anego p rzez  k o tło w n ię  p rz y  ' ' a r to  w la f “  mie]~
u l.  D em bow skiego . W  o dda- »“ *? ^ » n y c h  j e d ­
n ych  w  ub. ro k u  na ty m  tece - b * "  1 M «ł<low konstrukcyjnych  
n ie  b u d yn ka ch  m ie s z k a ln y c h  w  ( -°- w  nowych osiedlach i 
zastosowane zosta ło  m  ła n o w i-

Jutro
sesja MRN

J U T R O , w  p o n ie d z ia łe k , o 
godz. 10, w  s a li posiedzeń p rz y  
p l.  D z ie rżyń sk ie go  1, odbędzie  
się X X V I  sesja M ie js k ie j R ady 
N a ro d o w e j w  Szczecinie. Forzą  
d ek  o b ra d  p rz e w id u je  m .in . u - 
chwalenie p lanu gospodarczego 
i budżetu na rok 1969, sprawo­
zdanie z re a lizac ji uchw ały w  
spraw ie środków zapew nia ją ­
cych dalsze doskonalenie fu n k ­
cjonow ania organów przedsta­
w icie lskich, sprawozdanie z re ­
a liza c ji uehw ały dotyczącej o- 
chrony przeciw pożarow ej Szcze 
eina, uchw alenie p lanu pracy  
Rady na rok 1969 oraz za tw ie r­
dzenie rocznego planu pracy  
P rezydium  M R N  i  K om is ji 
M R N . P onadto  z łożona zostan ie  
in fo rm a c ja  o  z a ła tw ia n iu  in te r ­
p e la c ji i  w n io s k ó w  ra d n ych  
zg łoszonych na lis to p a d o w e j 
ses ji M R N . (w it )_________

s te rk i.  (ta w o )

Tajemnica wrześniowego wieczoru... w

Morderca
nie zosisswil śladów
T E N  W R Z E Ś N IO W Y  D Z IE Ń  zg ro - W iększość z  n ie b  p rz y b y ła  tu  je d -  

m a d z il n a  C m e n ta rzu  C e n tra l-  n a k , w ie d z io n a  n ie  ty le  chęcią od- 
n y m , p rz y  o tw a r te j m o g ile , p o k a ż - d a n ia  o s ta tn ie j po słu g i z m a r łe j U r ­
n ą  g ru p k ę  m ie szk ań c ó w  p ilic h o w a . szu li z . ,  i le  z w y k łą  c ie k ą  v/oscią.

K r o n i k a
if/ł/pocfkółi/

O K O Ł O  godz. 13, w  d om u przy  
u l. D z ie rżon a , z a tru ł się gazem  68- 
le tn i T e o fil R . L e k a rz  pogotow ia  
s tw ie rd z ił zgon m ę żc zy zn y . P rzy c zy ­
n ę  w y p a d k u  b ad a m il ic ja .

N IE C O D Z IE N N E G O  „n a rz ę d z ia ” u - 
ż y to  ja k o  „a rg u m e n tu ”  w  bó jce , 
k tó ra  w y b u c h ła  w c zo ra j n a  u l. Sos- 
nov e j .  Jednego z u c ze s tn ik ów  n ie -  
poi ¿zu m ie n ia . 24-letn iego S tan is ła ­
wa P . u derzono  k i lk a k r o tn ie  w  gło­
w i . ..  ch o in k ą . Poszkodow anego  o- 
ps t r z y ł c h iru rg  p ogotow ia .

N A  D R O D Z E  m ię d zy  P ło ta m i a 
G ry fic a m i, fu rg o n e tk a  „ Z u k ”  n r  re j. 
6919, p ro w a dzo n a  p rzez  Ja n a  D . ze 
S zc zec in a, w p a d ła  w s k u te k  poślizgu  
n a  p rzy d ro żn e  d rzew o . K ie ro w c a  n ie  
d o zn a ł ob raże ń . S tra ty  — o k . 1000 z ł.

M IĘ D Z Y  P o ra cze m  a  Ło b zem  p i­
ja n y  k ie ro w c a  „ T ra b a n ta ”  n r  re j. 
M F  1183, M a r ia n  P .. p o trą c ił 12-let- 
n ią  W ie s ła w ę  T . z Ł o b zu , k tó ra  
n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ła  n a  je zd n ię . 
C ię żk o  ra n n e  dz ie ck o  p rzew iez io no  
do  s zp ita la .

N A  U L IC Y  S trza ło w s k ie j, 23-letn i 
Z y g m u n t  P . m a n ip u lu ją c  n ożem  ob­
c ią ł sob ie p a lec  u rę k i. R a n n y  p rze ­
b y w a  w  k l in ic e  c h iru rg ic zn e j na  
P o m o rza n ac h .

W  P IJ A L N I p iw a  p rzy  p l. O dro­
d ze n ia  spad ł ze schodów , zam roczo ­
n y  a lk o h o le m  32 -Ie tn i F ra n c is ze k  P . 
L e k a rz  p o g oto w ia , k tó ry  s tw ie rd z ił 
szereg  p o w ażn y ch  o b raże ń  c ia ła , 
s k ie ro w a ł m ę żczy znę  do dyżu rn e g o  
s z p ita la , (ap)

W śród u cze s tn ik ów  ż a ło b n e j u ro c zy ­
stości z n a jd o w a ł się ta k ż e  n ie ja k i  
J a n  B . T o  je g o  rę k ą  rzu co n a  g ru d a  
z ie m i sp ad la  n a  tru m n ę .. . ,j

•  *  *
18 W R Z E Ś N IA  1968 R . K o m en d ę  

P o w ia to w ą  M O  w  S zc zec in ie  za a la r­
m o w a n o  w ia d o m o śc ią  o za b ó js tw ie , 
d o k o n a n y m . w  je d n y m  z dom ó w  
p rzy  u l. W ie js k ie j w  Pilicho.w ie., N a  
m ie js ce  u d a ła  się g ru p a  o p e ra c y jn a  
o fic e ró w  M O . W  n ęd zn ie , u m e b lo w a ­
n y m , b ru d n y m  p o k o ik u  n a podda­
szu le ż a ły  z w ło k i m ło d e j k o b ie ty .

U sta lon o , iż  U rs zu la  Z „  bo ta k  
n a z y w a ła  się zam o rd o w a n a , o trzy ­
m a ła  szereg ciosów  tę p y m  n a rzę ­
d z ie m  w  g łow ę , a n a s tę p n ie  została  
uduszona. M o rd e rc a , po z d ję c iu  z 
rę k i o f ia ry  zeg a rka , s ta ra n n ie  za­
ta r ł  ślady.

•  *  *
R O Z P O C Z Ę Ł O  S IĘ  żm u d n e  śledz­

tw o . U tru d n ia ł je  fa k t ,  iż  z m a r ła  
u trz y m y w a ła  zn a jom oś c i z w ie lo m a  
m ę żc zy zn a m i, k tó ry c h  częstokroć  
gościła u s ieb ie : je d n a k ż e  gospoda­
rze , od k tó ry c h  U rs zu la  Z . o d n a j-  
m o w a ła  p o k ó j an i je j  k o le ż a n k i, n ie  
m o g li p o w ie d z ieć  n ic  ko n k re tn eg o  
n a te m a t o w y ch  z n a jo m y c h . N a le ­
ża ło  zbadać w s zy s tk ie  p o s z la k i, szu­
ka ć  n ie m a l po o m ac ku .

*  *  *
K R Ó T K O  przed  ś m ie rc ią  U rszu ­

la  Z ., n a w ia s e m  m ó w ią c  — osoba 
n ie za m ę żn a , m a tk a  2 -le tn iego  dziec­
k a , z w ie rz y ła  się je d n e j z k o leża ­
n e k , iż  z n o w u  zaszła w  c iążę. Sek­
c ja  tego n ie  w y k a z a ła . C zy żb y  w ię c  
u s iło w a ła  o n a  w ia d o m o śc ią  o rze­
k o m e j c iąży  sza n ta żo w a ć któ regoś  
ze sw o ich  p rzy g o d n y c h  p a rtn e ró w , 
a b y  w y łu d z ić  odeń p ien iądze?  M il i ­
c ja  p o stan o w iła  zbadać i tę  h ip o ­
tezę . C zy  n a p ro w a d z iła  ona n a w ła ­
ś c iw y  ślad? O ty m  — w  n as tę p n ym  
o d c in k u , (ap)

nowych
w yciągnęły odpowiednie kon-

eie*nowV* ro z w ią z a n ie  in s ta la c ji ««kweneje. P otrze b na  je s t  też 
w e w n ę trzn e j c.o. (system u in -  d ecyz ja , ja k  z lik w id o w a ć  u - 
dukow anego), k tó re  okaaało  się 
bardzo  tru d n e  w  e k s p lo a ta c ji.
W  efekcie , aby ogrzać  w szys t­
k ie  m ieszkan ia , trze ba  tu  p rze ­
puśc ić  p rzez  k a lo ry fe ry  o  po ­
nad  30 p roc. w ię c e j gorące j 
w ody (m im o  to  w y s tę p u je  n ie -  
dog rzew an ie  p o je d ynczych  
m ieszkań).

W Y L A N IA  S IĘ  w ię c  t ru d n y  do 
ro zw ią za n ia  p ro b le m . K o tło w n ia  
p rzy  D em b o w s kieg o  zap lan o w a na  
je s t n a o kre ś lo ną  m oc p ro d u k c y j­
n ą p rzy  obecnej n ie ek on o m iczn e j 
in s ta la c ji, n ie  będzie  w  sta n ie  za ­
pew n ić  c iep ła  p o w sta jąc ym  n a te re ­
n ie  osied la n o w y m  b lo k o m  m ie sz­
k a ln y m . P o zo s ta je  w ię c  do w y b o ru :  
albo  przysp ieszyć p la n o w a n ą  dalszą  
rozbudow ę k o tło w n i, a lbo  d okonać  
w y m ia n y  n ie w y g o d n e j in s ta la c ji, 
a lb o ... zre zyg n o w ać  z w znoszen ia  
dalszych b lo k ó w  m ie s zk a ln y c h  n a  
Osied lu  P ias to w s k im i? !)

P O D O B N A  S Y T U A C J A  — ja k  po­
in fo rm o w a ł nas d y r . A . M a k a re n ­
ko  — spow odow ana zas tosow aniem  
n o w ej in s ta la c ji w e w n ę trz n e j, w y ­
stępu je , a c z k o lw ie k  w  znac zn ie  
m n ie jszy ch  ro zm ia ra c h , n a O s ied lu  
K o m u n y P a ry s k ie j.

P rzy czy n ą  n ie d o g rze w a ń , w y stęp u ­
ją c y c h  w  n ie k tó ry c h  b u d y n k a c h  
p rzy  u l. M a te jk i i  B a za ro w e j o k a ­
z u je  się ru ro c ią g  c.o .. łą c zą c y  te  
b u d y n k i z  k o tło w n ią  p rz y  u l. D e m ­
bow skiego. M a  on  w a d liw ie  w y k o ­
n an ą izo la c ję  c ie p ln ą . P rz y  w ig k -

b in a tu  Chemicznego Police. F i­
lia  p og o to w ia  m ieśc ić  się bę­
d z ie  w  Ja s ien icy , w  b u d y n k u  
p rzeznaczonym  na  ten  cel, 
p rze z  d y re k c ję  Z a k ła d ó w  Che­
m ic z n y c h  „P o lic e ” . N o w ą  p la ­
ców kę z lo k a liz o w a n o  w  p o b li­
żu a p te k i i  p rz y c h o d n i p rzyza ­
k ła d o w e j, a p ra c o w n ik o m  po­
g o to w ia  zapew n iono  d ob re  w a ­
ru n k i p ra cy . W szys tko  d z ię k i 
z ro z u m ie n iu  ja k ie  te j s p ra w ie  
o kaza ła  d y re k c ja  za k ładów .

A L E  d la  m ieszka ńcó w  D ąb ia , 
k tó rz y  d łu g ie  ju ż  la ta  cze ka ją  
i  dom aga ją  się zo rg a n izo w a n ia  
w  te j d z ie ln ic y  ta k  n iezbędne j 
p la c ó w k i P og o to w ia  R a tu n k o ­
wego, n ie  m a m y jeszcze p o m y ś l 
n e j w ia d om ośc i. W p ra w d z ie  za 
k o ń c z y ły  się ju ż  d aw n o  „k o ro ­
w o d y ”  z p rze kaza n iem  na  te n  
ce l pom ieszczen ia, zaczę ły  się 
za to  k ło p o ty  z  p rze p ro w a d ze ­
n iem  re m o n tu  i  a d a p ta c ji bu ­
d y n k u . Rozpoczęcie ty c h  p ra c  
u n ie m o ż liw ia  b ra k  d o k u m e n ta ­
c j i  tech n iczne j, k tó ra  podobno  
je s t ju ż  na  ukoń czen iu . O by  
rze czyw iśc ie  b y ła . (hs)

N A  ¡Ż Y C Z E N IE  pub liczności, ze-
szło ty g od n lo w y p ro g ra m  sp o tka n ia  
w  „ Z a m k o w e j”  — „ W ie c zo re k  ł t ć  
w to re k ” zostan ie  p o w tó rzo n y  w  dn  
19 s ty czn ia . W  p ro g ra m ie  u d z ia ł 
b io rą : G u lla  O rre  (N o rw e g ia ) —  pio  
se n k i, T o n i K e c ze r — p iose nki, 
D w o ra k o w s c y  — h u m o r o ra z  zes­
p ó l m u zy c zn y  „K am ełeon -68”  p o i 
k ie ro w n ic tw e m  Ja n a  K n a p a . Pro  
” ra m  im p re z y  p rzed s ta w ia  się n a­
stę pu jąc o : godz. 18 —  k o n c e rt, godz. 
19 — w y s tę p y , godz. 20 —  para d a  
s z lag ie ró w , (w it)

K oncert 
in K lub ie  TPPR

D Z IŚ  o ..godz. 16 w  K lu b ie  T P P R  
o d b ęd z ie  się k o n c e r t  k a m e ra ln y  
p t. „ M a łe  u tw o ry  w ie lk ic h  m i­
s trzó w  ro s y js k ic h  i  ra d z ie c k ic h ” . 
W y s tą p ią  m . in .-: B a rb a ra  P o d c za- 
ska —  śp iew , L il ia n a  P le t r y k  — 
ł ia r fa , F ra n c is z e k  G a jd  — fo r te ­
p ia n  o ra z  S ta n is ła w  H a jz e r  — 
sk rzy pc e .

A r ty ś c i w y k o n a ją  u tw o ry :  D u n a ­
je w s k ie g o , R a c h m a n in o w a , C h ac za ­
tu r ia n a  1 M ussorgskfego . W stęp  
w o ln y .

m t k o b ie ta m i. N ie s te ty , n ie  
p rz e k o n a ł s z a tn ia rk i, d o w ie ­
d z ia ł  się ty lk o , że ., p ew n ie  te ż  
je s t  „ t a k i”  ja k  te  p a n ie  ( !) .  
N ie  po m o g ła  ró w n ie ż  iń ts rw e n  
c ja  obu paszkodo^oanych u 
z -c y  k ie ro w n ik a  re s ta u ra c ji , 
gd yż  —  ja k  p o w ie d z ia ł — „sza t

Krok do procesu
S W E G O  C Z A S U  w  re s ta u ra ­

c j i  H o te lu  E u ro p e js k ie g o  w  
W ars zaw ie  k e ln e r  o d m ó w ił 
p rzy ję c ia  z a m ó w ie n ia  od dw óch  
stu den tek d a ją c  im  n ie d w u zn a ­
czn ie do z ro zu m ie n ia , iż  m o ty  
w e m  je g o  postęp o w a n ia  jest 
p rześ w ia dcze n ie , że tru d n ią  się 
one ponoć n a js ta rs zy m  zaw o­
dem . E p ilo g ie m  b y ła  sp ra w a  
sądow a. S tu d e n tk i o trz y m a ły  
pełną s a ty s fa k c ję . Szczecin  n ie  
chce pod ty m  w zg lę d e m  pozo­
stać w  ty le  za S to licą .

D W IE  p e łn o le tn ie  szczec in ian  
k i w y b ra ły  się p rze d w c zo ra j 
ok. godz 18 do „ E u ro p y " . N ie ­
stety , n ie  b y ło  im  dan e  w y p ić  
k a w y . gd yż  s za tn ia rk a  ka tego ­
ry czn ie  s tw ie rd z iła , że n ie  p rz y j  
m ie od n ic h  p ła szc zy ; n ie  u w a ­
żała n a w e t za stosow ne w y tłu ­
m aczyć d laczego . W a rto  ró w ­
n ież zaznaczyć. Że p rz y  sza tn i 
zn a jdo w ało  się w ów c zas k i lk a  
osób. Jeden  z p a n ó w  o d b ie ra ją  
cy  płaszcz u -n l sie za o b raża n y

n ia rk a  ch y b a  w ie  co ro b i” . N ie  
d a w a ły  je d n a k  za w y g ra n ą , po ­
b ie g ły  po  m a tk ę  je d n e j z n ic h  
i  jeszcze ra z  u d a ły  się do z-cy  
k ie ro w n ik a  R o zm o w a w y g lą d a  
la  ju ż  n ieco  in a cze j n iż  po ­
p rze d n io ; p o in fo rm o w a ł on ty l­
ko  za in te res o w an e , że n ie  je s t  
w  stan ie  n ic w  te j sp ra w ie  
zrob ić , bo k a żd y  p rzec ie ż  odpo  
w ia d a  za sw ó j o d c in e k  p rac y .

P o zw o liliś m y  sobie być je d ­
n a k  n ieco  in n eg o  zd an ia  (u w a  
ż a m y  b o w ie m , że k ie ro w n ik  
od p ow iad a  ró w n ie ż  za po d le ­
g ły  m u  p ersonel), p rze to , w  
d n i u  n as tę p n ym  z a d zw o n iliś m y  
do szefa „ E u ro p y ” . Jego stano  
w is k o  w  te j sp ra w ie  co n a jm ­
n ie j nas zaskoczyło . D o w ie -  
< n A u n n -i się m ia n o w ic ie , że to  
je s t  s p ra w a  osobista m ię d zy  
n ie d o s z ły m i k l ie n tk a m i „E u ro ­
p y ”  a s za tn ia rk ą , k tó ra  je ś li  
„ n ie  t r a f ia ” ( ! )  n ie ch  o b rażone  
k o b ie ty  p rzep ra sza , (zdań )

k u r ie r e m
PO MIEŚCIE

W IE C Z Ó R  P Ô E T Y C K I

W  B R A M IE  K R Ó L E W S K IE J

W ie lu  sy m p a ty k ó w  m iłego  
K lu b u  M a ry n is tó w , k tó ry  m ieś  
c i się w  B ra m ie  K ró le w s k ie j, 
p rz y b y ło  w c zo ra j n a  w ie czó r  
p o e ty c k i zo rg a n izo w a n y  przez  
S to w a rzys zen ie  M a ry n is tó w  P o l 
sk ich . B y w a lc y  s p o tk a li s ię ze 
z n a n y m i p o e ta m i: M a r ią  M a r ­
c in k o w s k ą  i  S tan is ła w e m  W i­
te m -W iliń s k im .

W Ą T P L IW E  O Z O Ó B K I

N asz d y ż u rn y  re p o rte r  w  t ra k  
cie w ę d ró w k i po  m ieśc ie  zau ­
w a ż y ł, że w ie lu  szczecin ian  w y  
rzu ca  c h o in k i... n a  u lic ę . Suche  
b ad y le , z k tó ry c h  d aw no  opa­
d ły  ig ły , „ o zd a b ia ją “  m . in . u l. 
T k a c k ą , a l . N iepod leg łośc i i 
W y zw o le n ia . W y d a je  się, że ta ­
k ie  p o stępow a n ie  n ie  św iad c zy  
o za m iło w a n iu  do czystości n ie  
k tó ry c h  m ie szk ań c ó w  G ro d u  
G ry fa .

C H L A P A  I  M A L U C H Y

M im o  p o rząd n e j c h la p y , k tó ­
ra  od d w ó ch  d n i rozgośc iła się  
w  n aszym  m ieśc ie , d z ie c ia rn ia  
k o rzy s ta  d a le j z a tra k c ji  z im y . 
M a lu c h y  n ie  p rz e jm u ją  się z b y t  
s k ąp ą  w a rs tw ą  śn iegu i d a le j 
sa n e c zk u ją  w  p a rk a c h  i  n a  
s k w e ra c h  S zczec ina, (aw a )

N o ta tn ik
szczeciński

. ♦  N A  W Y S T A W IE  „ G w in e js k ia
s a fa r i”  w  g m ac h u  M u z e u m  P o m o ­
rza  Z a c h o dn ieg o  p rz y  W a la c h  C h ro ­
b reg o  3 d z iś , o  godz. 12 w y ś w ie ­
tlo n e  zostaną f i lm y  o ś w ia to w e :  
„P rz e w o ź n ic y  z  A c c ry ” , „ M a r o ­
k a ń s k ie  k o n tra s ty ”  o ra z  „ N ’F u n a ” ,

♦  P R E L E K C J A  d ra  T . W a rg o  p t .  
„ P o ra d n ie  d la  n arze c zo n y c h ”  od­
będzie  się w  p o n ie d z ia łe k , o godz. 
18 w  Z a m k u . O rg a n iz a to rz y  za p ra ­
sza ją  w s zys tk ic h  za in te re s o w a n y c h .

♦  W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i m o ­
d e rn iz a c y jn y m i, pociąg  re la c j i  
S zczecin  G ł. — K o ło b rze g  od  d n ia  
20 do  31 s ty c zn ia  b r .  w  d n i ro b o ­
cze  k u rs o w a ć  b ęd z ie  d rogą o k rę ż ­
n ą p rze z  P o d ju c h y , w g z m ie n io ­
n ego  ro z k ła d u  ja z d y :  o d ja zd  ze  
S zczec ina G ł. o  godz. 9.07 (za m ia s t  
g. 9.24), p rz y ja z d  do  P o d ju c h  godz. 
8.21, p rz y ja z d  d o  D ą b ia  bez z m ia n , 
godz. 9.46.

Częściowa zmiana 
godzin urzędowania]
O D  21 s ty czn ia  b r . go d z in y u rzę ­

d o w an ia  w  poszczególnych k o m ó r­
ka c h  o rg a n iza c y jn y c h  P re z y d iu m  
M R N  i  p re z y d iu m  D R N  u le g a ją  
częściow ej zm ia n ie . W e  w to r k i  i  
p ią tk i każdego  ty g o d n ia  go d z in y  u -  
rzę d o w a n ia  P re z y d iu m  M R N  i  w szy­
s tk ic h  d z ie ln ic o w y c h  ra d  naro d o ­
w y c h  zo sta ły  u s ta lone n a  g o d z in y  
od 8 do 16. In te re s a n tó w  w  te  d n i 
p rz y jm o w a ć  się b ę d z ie  od  13— 16.

Z m ia n a  to  zosta ła  w p ro w a d zo n a
U c h w a łą  P M R N  z d n . 9 . 1. 69 r .


